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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister rolnictwa zamianował w 

etacie prawniczo-administracyjnyeh urzędni­
ków dyrekcyi lasów i domen, prowizoryczne­
go adiunkta administracyjnego, Aleksandra 
T a ń c z u k a  administracyjnym adjunktem 
extra statum.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Ltvów, 7 maja.

Rada państwa.
Z Koła polskiego.

Koło polskie odbyło wczoraj naradę w 
sprawie budowy kanałów. Podczas dyskusyi 
widoczne było powszechne zaniepokojenie 
z powodu tego, co P. M inister handlu dr. 
W eiskirchner powiedział do deputacyi mo­
rawskiej, oraz z powodu tego, co o budowie 
kanałów doniosła N. Fr. Press*..

Uchwalono' rezolucję, źe Koło polskie 
obstaje przy żądaniu, by wykonano uchwa­
loną już i sankcjonowaną ustawę.

P. Minister dr. D u l ę b a  oświadczył, 
ze sam był z początku zaniepokojony, ale o­

trzymał zapewaienie, że Rząd nie myśli o 
żadnej nowej ustawie, lecz stoi na stanowi­
sku uchwalonej już ustawy. Mówca porozu­
miewał się następnie z P. Ministrem drem 
Weiskirehnerera w sprawie jego przemówie­
nia do deputacyi morawskiej. Dr. Weiskir- 
ehner odpowiedział, że treść mowy jego po­
dana była w dziennikach niedokładnie, a 
za ir.formacye N. Fr'. Presse nie przyjmuje 
odpowiedzialności.

P .■ K o z ł o w s k i  zażądał, aby Koło 
polskie przy sprawie podwyższenia podatku 
od wódki zażądało uwolnienia dwu najniż­
szych klas domów od podatku domowo-kla- 
sowego.

Komisja Koła polskiego uchwaliła je ­
dnomyślnie, że nie można zgodzić się na 
taką sanację finansów krajowych, któraby 
naruszała autonomię krajową.

Z koraisyi bośniackiej.
Na wezorajszem posiedzeniu tej komi­

s ji po przemowie p. K r e k a , który gwałto­
wnej poddał krytyce stanowisko Rządu w 
sprawie bośniackiego Banku krajowego, za­
brał głos p.  R ed  l i c h  i wyraził zdanie, że 
przez udzielenie koncesji węgierskiemu Ban­
kowi agrarnemu wspólny P. Minister skarbu 
Burian naruszył interesy Austryi. Główne 
zło tkwi w tem , że Austrya ręczy za niedobór 
bośniackiego Banku agrarnego. Załatwienie 
sprawy agrarnej powinno być dokonane przez 
Państwo, albo przez instytucję państwową.

Mówca wniósł następnie rezolucję, w 
której wzywa się P. M inistra skarbu, aby w 
Austryi notowanie akcyj i listów zastawnych 
bośniackiego Banku agrarnego póty było za­
kazane, póki ze statutu tego Banku nie bę­
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dzie skreślone postanowienie o przywileju 
wywłaszczania włościan w Bośnii. Izba po­
słów wyraża przytem zdanie, że w przyszło­
ści wywłaszczenie włośeion w Bośnii ma być 
uskutecznione przez insty tucję ' państwową.

P. D a s z y ń s k i  wyiaził się, że Rząd 
austryacki jest tylko pomocnikiem kliki wę­
gierskiej i podkopuje przez to przyszłość Mo­
narchii na półwyspie Bałkańskim. Zdaniem 
mówcy jest to polityczną nieprzyzwoitością, 
ze Rząd krajowy bez woli Sejmu bośniackie­
go powołał do życia Bank agrarny, Mówca 
wątpi, czy Sejmowi bośniackiemu dana bę­
dzie możliwość udaremnienia lichwiarskiego 
wyzysku Banku agrarnego. Rząd austryacki 
powinien był podać się do dymisji, albo­
wiem poniósł w tej sprawie klęskę. Po tem 
wszystkiem, co stało się, trzeba wierzyć, że 
istnieje plan sprzedania Bośnii klice węgier­
skiej, aby na kilka lat mieć spokój. Wywła­
szczenie włościan powinno odbywać się w 
drodze państwowej. Mówca wnosi następu­
jącą rezolueyę: Zgadzając się na koncesję 
dl ’ bośniackiego Banku agrarnego, Rząd 
działał wbrew jednomyślnej uchwale Izby 
posłów i przez to wydał na łup interesy 
Austryi. oraz przedewszystkiem ludności Bo- 
śnii i Hercegowiny, czem mocno naruszył 
swe obowiązki. Wzywa się Rząd, aby natych­
miast wdrożył rokowania ze wspólnym Rzą­
dem w tym kierunku, iżby wywłaszczenie 
gruui.ów nastąpiło w drodze państwowej i 
było bezzwłocznie przeprowadzone przy fi­
nansowej pomocy obu połów Monarchii.

.Przemówienie dr Bilińskiego.
P. Minister dr. B i l i ń s k i  oświadczył, 

że musi sprostować kilka twierdzeń ostatnie­

Oany ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago
miejsce 2!i he l

Tabelaryczne i liczbowa po 30 ha!., nadesła­
ne po 80 test za wiersz lub jego miejsc* miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewsklegs 
we Lwowie Pasaż Hausniamia i. 8, W Paryżu wy­
łącznic A gencja: O Adam (V dc Raczkowski) 38 
Rue de Y&resna.

go mówcy. Zdaniem p. Daszyńskiego, P. Mi­
nister właściwie powinien był powiedzieć, że 
Najj. Pan chciał bezwarunkowo statut za­
twierdzić i z tego powodu Rząd nie mógł 
niczego osiągnąć. Ale tych słów P. Minister 
nigdy nie mógłby wypowiedzieć, ponieważ 
nie odpowiadałyby one prawdzie. P. Minister 
rozmawiał sam z Monarchą o tych sprawach 
i właśnie odniósł wprost przeciwne wrażenie 
P. Minister też me zwykł i nie ma prawa 
zasłaniać się Najw. Osobą Monarchy, lecz jak 
wszyscy Ministrowie ponosi odpowiedzialność. 
Twierdzenie, jakoby Rząd zamknął parlament 
w tym celu, aby wydać bony kasowe, sprze­
czne jest zupełnie z historyą ostatniego czasu, 
która przecież tkwi powszechnie w pamięci. 
Zamknięcia parlamentu dokonał poprzedni 
Rząd bar. Bienertha z powodów, których P. 
M inister nie potrzebuje tu bliżej omawiać — 
a wr czasie, kiedy jeszcze wogóle nie wie­
dziano, że przyjdzie do zaciągnięcia pożyczki. 
Przyszedł następnie inny Minister skarbu. 
Sprawa miała przebieg wiadomy. Emisya bo­
nów państwowych dokonana została zupełnie 
bez względu na łączność z kwestyą zamknię­
cia parlamentu. Fakt zamknięcia parlamentu 
z pewnością był dla P. M inistra niewygodny 
i wolałby oa był raczej wystąpić przed Izbą 
z żądaniem pożyczki.

Tak samo nieprawdą jest, jakoby Rząd 
chodził i żebrał większości. P. Minister od 
kilku miesięcy jest Ministrem, nie miał je­
dnakże do tego żadnych przyczyn; Rząd nie 
żebrał o żadną większość, ponieważ może to 
być jego siłą, czy słabością — wogóle nie 
żebrze. To, co dotąd uczynić należało, przy­
szło do skutku przy pomocy większości, u 
której Rząd o nic nie potrzebował żebrać.
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Jan Grzegorzewski.
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CZESC TRZECIA.

Romantyzm rycerski i marzycielstwo 
mogły się pogodzić z brutalnością nowszego 
życia realnego najłacniej tylko u takich pra­
ktycznych Niemców; gdzieindziej, a zwłaszcza 
u nas, jśśli z jednej strony uszlachetniał to 
życie, wysubtelniał uczucia, potęgował ideały 
społecznej i narodowe, nadawał polor manie­
rom towarzyskim, to z drugiej strony w wy­
bujałości! sw°jej osłabiał hart woli, rozpró- 
żniaczał faieco duszę, a jeszcze bardziej ciało- 
stając siy> w końcu luksusem klasy arystokra­
tycznej lfcib dostatniej; warstwom uboższym, 
krom go towania rozczarowań w życiu ducho- 
wem — ”  . . . .
Bułgarzy 
tyzmu, c 
też nie w 
stępstw

przynosił uszczerbek ekonomiczny 
nie karmieni rycerskością roman- 

ile są pozbawieni zalet jej, o tyle 
siąknęli w siebie ujemnych jej na- 
Kobieta bułgarska nie ma środków, 

usposobię nia i czasu na dolce-famiente. Wie­
cznie zaj 
umie wy1 
niających

Kia 
wem nie 
takiej mi' 
stwo stani 
dając spo 
równoupr 
czajem w(

>ta pracą fizyczną wewnątrz domu, 
naleźć tysiące drobiazgów, poehła- 

ezas jej.
sa służących w społeczeństwie ludo- 
.miała możności wyrobienia się w 
>rze, jak gdzieindziej. Sługa i pon­
owili jedną czeladź rodzinną, zasia- 
em do jednego stołu i uważani za 

iwnionyeb. Dotychczas jeszcze zwy- 
iehodnim często się słyszy wzajemne
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traktowanie sienie przez „ty“. Dwa razy do 
roku, na św. Jerzego na wiosnę i św. Dymi­
tra w jesieni, zawierają się wszelkie umowy, 
a więc i służbowe. W dni te zbierają się w 
miastach na placu przy cerkwi gromady wło­
ścian — ojcowie i matki z chłopcami i dziew­
czętami z podażą służby. Tam też wychodzą 
gospodarze i panie domów na oględziny, wy­
bór i skontraktowanie służby. Te oględziny 
obopólne trwają dość długo; częściej wszakże 
wybredniejsze są sługi niż państwo. Taka 
dziewucha obejrzy zgłaszającą się ku niej panią 
od stóp do głowy, spojrzy badawczo jej w 
oczy, wyegzaminuje skrupulatnie strój, zacho­
wanie się, i jeśli podejrzywa panią o ubó­
stwo, skąpstwo lub wyniosłość, słowem jeśli 
jej się pani nie podoba, odwraca się od niej 
z wydętemi wargami i grymasem zniechęce­
nia, powiadając, że nie życzy sobie służyć u 
niej, lub, żo jest zajęta, i odchodzi w głąb 
tłumu na nowy egzamin. Po skontraktowaniu 
w każdej chwili każda ze stron może zerwać 
bez terminu wypowiedzenia (wydane w osta­
tnich czasach przepisy policyjne, określające 
termin wypowiedzenia i prowadzenia książek 
służbowych, wcale nie są przestrzegane); a 
że sług jest mniej niż państwa, zrywają naj­
częściej pierwsze.

Bogaczów w całej Bułgaryi na palcach 
jednej ręki policzyć można; zamożnych wię­
cej, dostatnich i średnio dostatnich najmniej. 
Owoż ci ostatni na równi z ubogimi nie 
trzymają służby, chyba w ostatecznym razie 
jakieś pacholę 10—12—141etnie męskie lub 
żeńskie do pomocy. Wszelka inna robota fi­
zyczna w domu — to dzieło całej rodziny, 
t. j. żeńskich jej członków. Matka, żona, sio­
stra, córka kupca, przemysłowca, urzędnika 
same piorą, gotują, myją podłogę, czyszczą i 
sprzątają dom. Prawda, w znacznej części 
domów odpadają dwie rubryki zajęć: czy­
szczenie odzienia i pieczywo. Dla pierwszego 
służy instytucja ulicznych ezyścibutów, dla. 
drugiego — publiczne piekarnie, a właściwie 
piece nietylko do wypieku Chleba na sprze­
daż, ale i domowego za skromną opłatą: w 
domu wymiesi się ciasto i wyrobione bułki 
chleba zanosi się do takiego pieca publicz­
nego do wypieku; tą drogą też przygotowują 
się wszelkie ciasta, legumiuy, a nawet pie­
czeń i pieczyste. Ale i bez tych rubryk uła­

twionych dużo jest roboty w domu, zwłaszcza 
w takim jak bułgarski, co to jak każdy dom 
na Wschodzie, wbrew zaniedbaniu i nie­
chlujstwu ulicy, wewnątrz jest wzorowem 
cackiem porządku, czystości i pewnego od­
powiedniego potrzebom komfortu. Po wy- 
świeżonej i wystrojonej d ąuatre epingles 
damie na spacerze wieczornym lub wogóle 
na ulicy, nie poznałbyś, żo to ta sama, która 
przed godziną lub dwiema, bosa, z zakasany­
mi rękawami szorowała podłogę w domu lub 
własnemi rękoma czyściła tamże wychodek, 
chyba gdybyś jej zdjął rękawiczki i ujął w 
swą dłoń tę rękę, często drobną i kształtną, 
ale o grubej skórze i zapracowaną. Gdzież 
tu do romansów i romantyki! Jak wieśnia­
czka, jadąc do miasta na koniu, ośle lub 
wozie, ma za pasem zatkniętą kądziel z przę­
dziwem wełny, lub w ręku pończochę na 
drutach, tak też kobieta miejska po skoń­
czeniu wszelkich ianych robót gospodarstwa 
domowego bieżącej chwili, oddaje się robót 
kom kobiecym — haftom, koronkarstwu, 
pończosznictwu, tkactwu, etc. Po miastach 
wszędzie, a w stolicy na przedmieściach całe 
dzielnice dotąd roją się warstataini samo­
działów, tkanin bawełnianych, kobierców i 
t. p. wyrobów, które codziennie, a zwłaszcza 
w targowy dzień piątkowy wystawione są 
na sprzedaż na czarszyi — przy cerkwi lub 
meczecie, znajdując zawsze chętnych na­
bywców — jako trwalsze i bardziej stylowe 
od fabrycznych, sprowadzanych z Europy.

Gdy nareszcie znużona i tą pracą, za­
pragnie odpoczynku, siada taka mieszczka na 
ziemi przed wrotami domu, a bardziej ety- 
kietalna w oknie i spogląda długimi kwa­
dransami w ulicę na przechodniów i przesu­
wające się tam towarzystwa, sama pozba­
wiona własnego, bo mąż, brat, syn lub oj­
ciec, jeśli nie w zajęciu praktycznem lub w 
urzędzie, to w kawiarni lub na mityngu po­
litycznym, zawsze zewnątrz, tylko w nocy 
w domu ; sąsiadka lub znajoma wpadnie na 
chwilkę, wieczorów towarzyskich i dłuższych 
recepcyj brak. Ozy i w owych chwilach od­
czucia odosobnienia i samotności nie buntuje 
się dusza niewieścia ? Chcę wierzyć, że i 
wówczas nie doznaje zniechęcenia, znudze­
nia, spleenu, przynajmniej w tej mierze, jak 
inne kobiety, któreby się ocknęły w takiem

położeniu. W każdym razie myślę, że powin- 
niby na to pytanie najłacniej odpowiedzieć 
psychologowie i belletryści bułgarscy, gdy­
by mogli; ale właśnie ustrój tu życia towa­
rzyskiego o wschodnim charakterze, utru­
dniający zbliżenie się do kobiety i poznanie 
jej duszy, znacznie zmniejsza oceny możność. 
W korzystniejszych warunkach znajdowałaby 
się badaczka i belletrysta-kobieta. Ale Kary- 
ma, jedyna prawie płodniejsza przedstawi­
cielka pióra niewieściego w literaturze buł­
garskiej, za wiele czasu poświęca femini­
zmowi, socyalizmowi i sporom z „M yślą“, 
ażeby oddać się w zupełności belletrystyce 
twórczej, do której ma istotny talent, co uja­
wniły je j: ,,Ali-begowica“, „To be po silno“
i w. i., należące do najwdzięczniejszych no­
wel bułgarskich. Owóż w noweli jej „Bez 
miesto“ (zamieszczonej w wydawanem przez 
autorkę czasopiśmie literackiem „Nowa Stru- 
ja “) przedstawiona jest bohaterka-Helena, 
średniego wieku, wdowa, bezdzietna, która 
mężatką zakochana w jakimś pessymiście mło­
dym, a następnie wyzbyta z miłości chybio­
nej, przy dostatniej fortunie, zostawionej 
przez męża, spędza długie lata w podróżach 
po Europie bez żadnych zadań i celu w ży­
ciu; zgorzkniała, znudzona tą bezcelowością, 
odwiedza w końcu własną siostrę w kraju — 
zamężną, pracowitą, spokojną, szczęśliwą 
wśród życia rodzinnego, kochającą męża i 
dzieci i wzajem przez nich kochaną. Widok 
ten — przy wspomnieniach lat dziewczęcych 
w domu ojczystym, rozgorycza ją jeszcze 
bardziej wobec niezaspokojonych niegdyś 
pragnień własnego życia i pobudza do pessy- 
mistycznego poglądu na całą ludzkość, _w 
której nie widzi celu i potrzeby istnienia. 
Nie mogąc zagrzać tu miejsca (ztąd i tytuł 
noweli), rychło opuszcza to gniazdo i sama 
wyjeżdża na włóczęgę, aby dalej wieźć ży­
wot bezdomny, którego nudy i próżnię za­
pełnić usiłuje długiemi godzinami bezezynne- 
mi w spaniu, a spleenem na jawie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. Daszyński mówił także o tern, iż 
Rząd nie wykonywa rozkazów Izby. Uchwały 
Izby wykonywać a przyjmować rozkazy Izby 
to są dwie rzeczy zupełnie odmienne. Rząd,
0 ile zastępuje Koronę przy wykonywaniu 
ustawodawczej władzy, jest czynnikiem ró­
wnorzędnym z parlamentem. Jako przedsta­
wiciel Korony wykonywa Rząd ustawodawczą 
władzę łącznie z parlamentem, niema jednak­
że obowiązku przyjmować rozkazów parla­
mentu. Co do uchwały parlamentu, — Rząd, 
jeżeli jej nie wykonał dosłownie, to w każ­
dym wypadku postępował faktycznie według 
ducha uchwały i w myśl całej akcyi. Rząd 
nie zawierał też żadnego kompromisu; wy­
razu tego użyto tu całkiem niewłaściwie. 
Izba uchwaliła przecie rezolucyę nie w tym 
celu, aby nie powstał Bank, który eskonto- 
wałby weksle lub lombardował efekty, czy 
też udzielał zwyczajnych pożyczek hipote­
cznych; Izba powzięła swoją uchwałę dla­
tego, ponieważ w całej dyskusyi ciągle wy­
łaniała się kwestya wykupna gruntów kmie­
cych, ponieważ Izba a z Izbą także Rząd był
1 jest zapatrywania, że kwestya uwłaszczenia 
kmieci w Bośnii ma ze stanowiska socyal- 
nego i politycznego bardzo donośne znacze­
nie. Z tej tedy przyczyny koncesyonowanie 
Banku celem uwłaszczenia kmieci, jak to 
pierwotnie było zamierzone, nie powinno 
było wejść w życie. Dnia 28 listopada z. r. 
udzielona została koncesya przedwstępna. 
W ciągu stycznia 1909 odbyło się konsty­
tuujące zebranie nowego Towarzystwa, które 
już było w posiadaniu przedwstępnej konce- 
syi. Rząd austryacki na podstawie uchwały 
parlamentu wystąpił wobec wspólnego Rządu' 
i starał się to, co właściwie już było wyko­
nane, zmienić w tych punktach, które ze 
stanowiska austryaekiego parlamentu i opinii 
publicznej austryackiej byłyby szkodliwe t. j. 
w kwestyi wykupna gruntów kmiecych.

Powiedział takż6 p. Daszyński, że by­
łoby mu przyjemniej, gdyby Rząd niczego 
był nie przeprowadził i gdyby Rząd wystą­
pił był przed Izbą z oświadczeniem, iż ni­
czego nie osiągnął. P. Minister wierzy p. Da­
szyńskiemu na słowo, że byłoby mu to przy­
jemniejsze. W tym wypadku mógłby poseł 
słusznie powiedzieć M inistrom : Niechaj spa­
kują swe toboły!

P. Minister może zresztą zapewnie, że 
jego toboły zawsze są spakowanej; że uważa 
swój urząd wyłącznie za wykonywanie! nie- 
zawsze lekkiego, nie zawsze przyjemnego obo­
wiązku; ale obowiązek swój należy wypełnić 
nawet, gdy on nie jest przyjemny.

P. Daszyński poruszył kwestyę, dlaczego 
nie można było z koncesyą zaczekać, aż bę­
dzie zwołany Sejm bośniacki. W rezultacie 
osiągnęliśmy to samo. Prawda, powiedział on 
potem: „Na co nam się zda Sejm. Przecież 
on to uczyni, czego zechce baron Burian".

Gdyby się więc to osiągnęło, czego p. Da­
szyński pragnie, a mianowicie, by nie z całą 
koncesyą, lecz tylko z częścią, która jest 
przedmiotem dyskusyi, zaczekano do zebrania 
się Sejmu, to osiągnęłoby się przez to w re­
zultacie to samo, jeśliby Sejm potem dał 
przyzwolenie na udzielenie koncesyi. W ten­
czas znów byłby ten Sejm słaby. Jest to 
wogóle dość niebezpieczna argumentacya wła­
śnie ze strony parlamentarzysty. Z taką ar- 
gumentacyą można wystąpić przeciw każdemu 
Sejmowi, przeciw każdemu parlamentowi. Czy 
chcemy konstytucyi w Bośnii, czy też nie 
chcemy jej? Zdaniem panów Sejm nie będzie 
miał żadnego znaczenia i będzie się potem 
właściwie także rządzić administracyjnie i ab- 
solutystyeznie. Według tego mniemania Rząd 
wspólny czynić będzie to, co zechce. Ależ 
jest rzeczą niemożliwą równocześnie mówić: 
„Czekamy, aż Sejm się zbierze", — a z dru­
giej strony oświadczać: „Ten Sejm będzie 
powolnem narzędziem w ręku Rządu, tera 
samem votum Sejmu nie będzie miało war­
tości".

To, czego panowie sobie życzą, zostało 
osiągnięte. Nie zawarto żadnego kompromisu 
ze wspólnym Rządem, tylko Rząd austryacki 
to przeprowadził, co było treścią uchwały 
parlamentarnej. Ministrowie nie dają się tak 
lekko nakłonić, jak to niektórzy panowie są­
dzą. Sprawa dwukrotnie weszła była pod 
obrady Rady M inistrów/Kiedy poraź pierwszy 
pojawiła się w Radzie ministeryalnej, Rząd 
zgodził się solidarnie na to, aby po prostu 
postawić kwestyę gabinetową. Rząd postano­
wił oddać swe teki w tym wypadku do roz­
porządzenia, gdyby właśnie kwestya oddłu­
żenia kmieci nie była zawieszona aż do 
chwili, kieay Sejm w tej sprawie głos za­
bierze.

P. M inister rozumie przeciwieństwa 
wobec Węgrów w tym wypadku; rozumie 
także uprawnioną obawę, iż prywatny instytut 
uprawiać może zechce lichwę i ludność wy­
zyskiwać będzie. Ale temu wszystkiemu wła­
śnie przez to, co się stało, zapobieżono, oczy­
wiście z zastrzeżeniem, iż się ma zaufanie do 
Sejmu bośniackiego.

P, dr. Krek poruszył temat dla P. Mi­
nistra bardzo drażliwy. Z pewnością, że prze- 
dewszystkiera jest mówca austryackim Mi­
nistrem i Najj. Panu służyć ma tak samo, 
jak i krajowi. Z tego nie wynika jednak nic 
przeciwko niemu jako Polakowi, bo P. Mi­
nister jest także Polakiem. Owoż p. Krek ape­
lował do niego jako do Polaka i przypomniał 
mu wydarzenia z ostatniej przeszłości Ozy 
panowie sądzą, że gdyby gdziekolwiek za­
szedł wypadek, że Polakom groziłaby krzy­
wda, a rozstrzygnięcie w tej kwestyi oddane 
byłoby polskiemu Sejmowi, czy sądzą pano­
wie, że Polacy byliby niezadowoleni, że mó­

wiliby o zdradzie lub ucisku? Oto jest sta­
nowisko P. Ministra.

Nie sądzi mówca, aby w ten sposób 
znalazł się w sprzeczności także z narodo- 
wemi uczuciami. Jest on w tem mitem po­
łożeniu, iż z rozmaitych, nawet wprost prze­
ciwnych powodów bywa atakowany. Teraz 
zarzucono mu jeszcze brak poczucia dla au­
tonomii. Mówca rozumie to bardzo dobrze, 
że pragnie się, aby Sejm bośniacki tak był 
złożony, jak to faktycznie potrzebom ludno­
ści odpowiada. W tym kierunku należy użyć 
wpływu; lecz kto z góry odmawia Sejmowi, 
aby miał uchwalać uczciwie i słusznie w 
tak ważnej dla kraju sprawie, jest zdecydo­
wanym zwolennikiem absolutyzmu. Mówca 
nim nie jest; mowea jest za parlamentarnym 
Rządem, a opinia Sejmu jest wyrazem rządów 
parlamentarnych.

P Minister zakończył rzecz swą w te 
słowa: O absolutystyeznych tendencyach, o 
obejściu uchwały Izby nie było mowy; o 
protegowaniu wpływu węgierskiego również 
nie było mowy. Przeciwnie, sprawiliśmy, że 
węgierski Bank, który pragnął tej koncesyi 
nie będzie jej mógł wykonywać poty, póki 
Sejm bośniacki o tem nie wypowie swego 
zdania. Skoro Sejm w tej kwestyi głos za­
bierze, będzie to dla P. Ministra oznaczało: 
Roma locuta! (Oklaski).

Po przerwie.
Po przerwie wniósł p. K a l l  i n a  rezo­

lucyę, w której nazywa postępowanie Rządu 
niedbałem i niezgodnem z jego oświadcze­
niami. „Komisya — brzmi dalej rezolucya — 
wyraża z tego powodu swoje ubolewanie i 
nie pochwala postępowania Rządu. Ze wzglę­
du na poczynione smutne doświadczenia, wy­
raża komisya swe zapatrywanie, że Rząd ten 
niedostatecznie chronił interesy socyalno- 
polityczne i gospodarcze bośniacko-hercego- 
wińskiej ludności i tem mniej jest zdolny 
reprezentować przy uregulowaniu prawno- 
państwowego stosunku do Bośnii i Hercego­
winy interesy królestw i krajów, reprezen­
towanych w Radzie państwa".

P. A d l e r  wywodził, że Rząd otrzymał 
od Izby polecenie poczynienia odpowiednich 
kroków, by zapobiedz w ostatniej chwili 
uprzywilejowaniu t. zw. bośniackiego Banku 
agrarnego. Austryacki parlament nie chciał 
właśnie, aby Rząd austryacki był współwin­
ny i współodpowiedzialny w transakcyi, która 
pod względem społeczno-politycznym i go­
spodarczym, a więc także pod względem po­
litycznym szkodzi jak najbardziej włościań­
skiej ludności Bośnii i Hercegowiny. Rząd 
jednakże niczego nie osiągnął, jakkolwiek 
z przebiegu sprawy wynika, że sankeya nie 
byłaby udzielona, gdyby Rząd nie dał się 
odwieść przez pozorne manewry od założe­
nia protestu.

P. K r a m a r z  oświadczył, że uwaa zi 
bezwarunkowo konieczne, aby bośniackapo 
lityka kolejowa, która dla Austryi wszytki 
oznacza, nie jak dotąd ze stanowiska inere 
sów madziarskich, ale wyłącznie ze starowi 
ska interesów kraju była prowadzona izna 
lazła uregulowanie swoje w oraynacyikra 
jowej. Nie pragnąc bynajmniej zwalnić P 
Ministra wspólnego skarbu, br. Buriaa o( 
odpowiedzialności, musi przecież mowa za 
znaczyć, ze Rząd austryacki działał w Tyra 
źnej sprzeczności z wolą parlamentu i h 
przez zgodę na koncesyę Banku przyął n 
siebie zobowiązanie, które tylko parlmen 
może przyjmować. Jest obowiązkiem Izb’ 
posłów — kończył mówca — strzedz wycl 
praw i swej  ̂godności, gdyż w przecimyn 
razie pozbawia się ona wszelkiej powaji.

P. bar. M o r s e y  oświadczył, a bar. 
Burian, który w ostatniej sesyi delegcyjnej 
miał sposobność usłyszeć, co austryaey de­
legaci o tej sprawie myślą, nie postąńł lo- 
jainie. Na niego spada też — zdaniert mów­
cy — cała odpowiedzialność. Po dzisiejszych 
wywodach P. Ministra dr. Bilińskiego, trzeba 
mu przyznać, że działał w dobrej wierze, P. 
Minister skarbu i Rząd austryacki był w pełni 
przekonany, że osiągnął wielką koneesyę w 
tej sprawie Mówca nie pochwala z pewno­
ścią tego ,̂ co zaszło, owszem, uważa za rzecz 
dziwną, że w obecnej chwili udziela się jeszcze 
przywilejów. O przedwstępnej koncesyi nie 
może być mowy. Idzie raczej o osobiste zobo­
wiązanie bar. Buriana, i to nie wołee rządu 
węgierskiego, lecz wobec potęgi i opływów 
Leona Lanczy. Logicznem następstwem — 
sądzi mowea — byłoby podanie się P. Mini­
stra wspólnego skarbu do dymisyi i zawie­
szenie ważności przywileju aż do decyzji 
Sejmu. W tem, co Rząd austryacki uważał 
za sukces, tkwi właśnie przebiegłość i nie­
bezpieczeństwo grożące ze strony bar. Bu­
riana.

Mowea oświadczył w końcu, że będzie 
głosował za rezolucyą p. Redlicha.

Po przemowie p. U d r z a 1 a, zaznaczył 
p. ks. L i e c h t e n s t e i n ,  że wilka w tej 
kwestyi musi być prowadzona tam, gdzie mo­
żna winnych, mianowicie wspólngo P. Mi 
nistra skarbu, ukarać, t. j. w Ddegacyach. 
Tam możua bar. Buriana obalić i— powiada 
mowea — jesteśmy obowiązani o uczynić.

Na tem obrady przerwano iposiedzenie 
zamknięto.

Z komisyi budżetowg.
Komisya budżetowa na wczirajszem po­

siedzeniu załatwiła w dyskusji ;zezogółowej 
nad budżetem na r. 1909 ty tu „Minister­
stwo robót publicznych".

W toku dyskusyi oświadizył p. K o­
z ł o w s k i ,  że ogłoszone w dzielnikach wy­
jątki z mowy P. Ministra handlu, łącznie z
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— Mój Ojcze, pobłogosław mnie —■ 
rzekła. — Nie możesz mi tego odmówić.... 
aby Bóg mnie n a tch n ą ł! — dodała z odro­
biną mimowolnego podstępu kobiecego, gdyż 
ostatecznie prosiła Jezuity, aby dał jej bło­
gosławieństwo na powodzenie kroków, które 
przedsięwziąć zamierzała, aby postąpić wbrew 
jego woli.

Spojrzał na nią z głębi swoich zapa­
dniętych, zbolałych oczu, chwilę jakby się 
wahał, a potem nakreślił znak krzyża nad 
białem czołem pod rondem wielkiego cie­
mnego kapelusza i wyrzekł te słowa wy­
roczni :

— Godzina łaski Bożej wybije dla cie­
b ie ; słuchaj, moja córko, słuchaj dobrze!... 
musisz słuchać, musisz!...

Marya porwała tę rękę, która ją pobło­
gosławiła, przycisnęła ją do ust i wyszła po­
spiesznie, jak gdyby się obawiała, że rodza­
jem egzorcyzmu Ojciec wygna z jej serca no­
wą i ostatnią nadzieję.

I  raz jeszcze, w kilka minut później, 
ksiądz Paraud ujrzał ją u siebie.

Marya mu doniosła o powrocie Ojca 
Amelin i o jego chorobie, z powodu której 
ślub musiano odłożyć. On sam przysyłał 
swoją służącą po wiadomości w czasie dni 
ostatnich i widząc, że są pomyślniejsze, my­
ślał, że Marya przychodzi mu oznajmić, że 
nowa data została już ostatecznie wyznaczo­
na. Próbując siły nóg swoich, postąpił kilka 
kroków do gościa.

— Dzień dobry, moja dziewczynko! 
Ach! ach! Ojciec Amelin prędzej niż ja sta­

nął na nogi! ale co za nieszczęśliwy pomysł 
opuszczać krainę słońca, aby zagarnąć sobie 
naszą cząstkę chrypek i reumatyzmów! I cóż 
ostatecznie mówi wielebny Ojciec o związku 
z antiklerykałem ?

Gdy tak mówił, ręką wskazując krze­
sło młodej kobiecie i wracając do kominka, 
gdzie sam usiadł na fotelu, ruchem ciężkim, 
powolnym, pochylony calem ciałem-naprzód, 
wtedy dopiero spostrzegł zmianę, jaką słowa 
jego wywołały na obliczu młodej kobiety. 
Zmiana ta była tak widoczna, że zawołał 
prawie z przestrachem.

— Ależ moje dzieciątko, widzę łzy 
w twoich oczach?.. Oo sie stało, powiedz, 
co się stało takiego ?

Marya głosem drżącym, złamanym wgłu- 
chem łkaniu, opowiedziała wszystko, co za­
szło u niej od powrotu stryja, aż do osta­
tnich słów, które z nim zamieniła, wycho­
dząc z domu. Oparty łokciem na stoliku, 
także pochylając głowę, a potem podnosząc 
ją nagle, aby spojrzeć na Maryę żywem swo- 
jem okiem, ksiądz Paraud słuchał z naj­
większą uwagą tego opowiadania.

— Biedne, kochane dziecko! jakie to 
wszystko okrutne! i jak, niestety, łatwe do 
zrozumienia !....

— Ależ, księże proboszczu, jeżeli Ko­
ściół nie zabrania podobnych związków.....
bo przecież, sam mi mówiłeś.,..

Ksiądz podniósł głowę.
— Ech! tak, mówiłem ci, i dawniej 

twój stryj byłby ci to samo powiedział.... 
księża z jego Towarzystwa brali udział w 
jeszcze niepewniejszych związkach, pomiędzy 
nawróconemi Żydówkami a młodzieńcami przez 
nich wychowanymi, naprzykład!.... Och! na­
turalnie, że było to na chwałę Bożą i na 
podniesienie naszej świętej re lig ii!...

Następnie dodał w zamyśleniu:
— Jednak, trzeba przyznać, że czasy 

się zmieniły  W chwili wielkich przewro­
tów i napaści oto co się dzieje: jedni usi­
łują wojowniczo ciągnąć dalej wykonywanie 
swoich naprzód wytkniętych planów, drudzy 
uznają, że lepiej ich się wyrzec i zbrojni w 
doświadczenie, przyjmują całkiem inną takty­
kę.... Historya tylko może wskazać z biegiem 
wieków, któryy z nich postępują według rze­
czywiście prawdziwego natchnienia  Czyż

mamy ich wszystkich, wolnomyślnych, anti- 
klerykałów, prześladowców księży, nazwać 
straconemi owieczkami, czyż mamy oświad­
czyć się wrogami naszych wrogów? wymie­
rzyć im karę duchową — a przedewszystkiem 
doczesną? — Rzecz kusząca, ale niebezpie­
czna! Zbawiciel sam chce się tem zająć —
i to jeszcze odłożył do dnia Sądu ostate­
cznego....

Ksiądz Paraud przerwał sobie w tem 
miejscu, nie chcąc, aby to wyglądało na bez­
pośrednią krytykę przeciw Jezuicie. Lecz Ma­
rya jedno tylko rozumiała — rzecz najwa­
żniejszą dla niej — że miała w aim sympa­
tycznego sprzymierzeńca. I zaczęła go błagać,
aby jej przyszedł z pomocą  Z pewnością
znajdzie sposób skłonienia jej stryja do zmia­
ny zdania?.... czy nie dobrzeby było, naprzy- 
kład, posłać mu kogoś, aby z nim pomówił?... 
może on sam?....

Ksiądz Paraud zatrzymał ją ruchem
ręki.

— Nie, dzieciątko, nie! nie wyobrażaj 
sobie nic podobnego. Niemain żadnego prawa, 
aby przemawiać do Ojca Amelin w imię Ko­
ścioła: zdanie jego ma większą powagę niż 
moje. A gdybym zaczął mu przedstawiać o 
ile mnie martwi wasz smutek i pragnął w 
nim obudzić współczucie, ręczę, że odkryłby 
przedemną serdeczny ból swego ojcowskiego 
serca.... Oo do jego przełożonych ?... nie za­
pominajmy, że chociaż twój stryj z powodu 
wypędzenia Zakonu przeszedł w stan świe­
ckiego duchowieństwa, żaden duchowny nie 
ma większej swobody w wyborze środków 
dla dobra dusz i dyrekcyi sumienia, jak Je­
zuici, a opozycya Ojca Amelin co do twojego 
ślubu jest czysto rzeczą sumienia, bo prze­
cież, z prawnego punktu widzenia, jego przy­
zwolenia wcale ci nie potrzeba....

— Nie potrzeba, według prawa! — za­
wołała Maya — ale ja  nie mogę obejść się 
bez niego, nie mogę! — jedyny krewny, 
który mi pozostał!... mam się narazić, aby 
go utracić także?...

Szlochała, widząc, że nadzieje jej spełzły 
na niczem, ocierała łzy szybkim ruchem, ale 
one jeszcze prędzej spadały, aż do ust drżą­
cych, aż na kołnierz sobolowy — łzy ko­
biece, ostatnia rosa, która perliła tę szatę 
dzikiego zwierza skropioną tyle razy wodą,

w której nie było tej goryczy, cieniu wiel­
kich lasów!

Ojcowskie instynkty dobrego księdza 
Paraud boleśnie się wzruszyły; przypominał 
sobi9 Maryę w dniu jej pierw«ej Komunii 
świętej, zalaną łzami w mistycziem wzrusze­
niu, które on sam w niej obtdził, Maryę 
szczupłą, białą i różową, w obłokach białego 
welona, podobną do małych anołków, wie­
cznie adorujących dzieci małegt także Dzie­
ciątka Jezus....

— Posłuchaj, Maryniu, posłuchaj — 
rzekł pochylając się na fotelu n stronę mło­
dej kobiety, która natychmiast się uspokoiła — 
posłuchaj, może być, że znalazł by się ktoś, 
który ze skutkiem wmieszałby hę w tę spra­
wę, aby uzyskać wasze szczęście na tym 
świecie, a także, mam nadzieg, szczęście w 
przyszlem życiu dla togo, kórego kochasz: 
pani Laurieres mogłaby być tj osobą, matka 
twego narzeczonego....

Marya słuchała z natężenhm, jak gdyby 
myślą wybiegała szalonym hegiem i ode­
tchnęła głęboko, jak ktoś, kńry dotarł do 
promiennego szczytu, na którj się wspinał. 
Matka Jana! jak mogła o hm dotychczas 
nie pomyśleć? Jednakże, ani jdnem  słowem 
nie przerywała księdzu Param, cała zajęta, 
ze złożonemi rękami, prawie bez oddechu, 
wpatrywaniem się w magicziy obraz roz­
wijany przed jej oczami za po?ocą słów do­
brego księdza.

— Tak, pani Laurieres est głową ro­
dziny tak samo, jak Ojciec Anelin, z bar­
dziej wybitnym tytułem i jest rzeczą zawsze 
przyjętą — że głowy rodzin' schodzą się, 
roztrząsają, aby rozmówić s? o szczęściu 
swoich dzieci, wymagać od siele wzajemnych 
zobowiązań, a w razie potrzeb udzielić gwa- 
raneyi.... Pani Laurieres, pbożna ehrze- 
ścianka, może w pewnej mierc dać gwaran- 
eye za swego syna, gdyż osttecznie trzebs 
się liczyć z odpowiedzialności, zasług; łask 
zebrane dzięki zasługom matk, powinny by< 
uważane przez Pana Boga, ji<o dziedzictw! 
syna.... Moja mała Maryńcu poproś wię< 
narzeczonego, aby nie czekają- dłużej, spro­
wadził swoją matkę....

(Ciąg dalszy nastpi)-



godnym uważnego przejrzenia artykułem N. 
Fr. Presse o drogach wodnych, mogą wywo­
łać wielkie zaniepokojenie. Mimo, iż mówca 
nie używa zazwyczaj zbyt silnych wyrażeń, 
nie może inaczej powiedzieć o sprawie wej­
ścia w-życie ustawy o drogach wodnych ze 
stanowiska parlamentu, jak, że to jest skandal.

W sprawie budowy dróg wodnych za­
znaczył p. K o z ł o w s k i ,  że początek uczy­
niono ustawą z r. 1904; budowy zaś dotąd 
nie przyszły do skutku, jakkolwiek były mo­
żliwe do wykonania. Później Rada przybo­
czna budowy dróg wodnych otrzymała ferye,
0 które nie prosiła. Potem P. M inister dr. 
Fiedler w komisyi budżetowej zapytał, czy 
zgodnie z konstytucją uchwalona i przez 
Najj. Pana sankcyonowana ustawa, ma być 
wvkonana. Dlaczegóż nie zapytywał, czy u- 
chwalone ustawy podatkowe mają być wy­
konane? Mimo, że Minister Fiedler przedło­
żył kosztorys a Komisya budżetowa przyjęła 
do wiadomości, że koszta będą o wiele więk­
sze aniżeli zrazu przypuszczano, Izba posłów 
postanowiła, aby kanał Dunaj-Odra-Wisła 
natychmiast rozpoczęto budować. Izba po­
słów uchwaliła to przez przyjęcie wniosku 
p. Daszyńskiego. Ankieta, w której brały u- 
dział wybitne obce siły, stwierdziła, że ko­
szta nie będą tak wielkie, jak je kosztorys 
przedstawia, że sprawa ta jest technicznie 
dojrzała, że dość będzie wody, — mimoto 
budowy nie rozpoczęto. Obecnie zaś w dzien­
nikach znowu czyta się, że Rząd raa zamiar 
dalej parlament zapytywać. Mowea wskazuje, 
że ponieważ uchwalonych odnośnych kredy­
tów nie wyczerpano i 100 milionów uchwa­
lonych pieniędzy jest do rozporządzenia Rzą­
du, przed rokiem 1912 nie potrzeba już bę­
dzie nowego ustawowego uregulowania tej 
kwestyi. Dlatego należy budowę natychmiast 
rozpocząć. Mówca zwraca dalej uwagę, że w 
ostatnich dwu zamknięciach rachunkowych 
są dowody, iż sumy przeznaczone na regu- 
łacyę rzek i budowę dróg wodnych, nie zo­
stały użyte. Mówca domaga się, aby te pra­
ce szły w szybszem tempie, aby liczbę po­
trzebnych do tego organów powiększono, po­
prawiono stosunki awansu tych urzędników, 
pomnożono liczbę urzędników VI. rangi w 
Gralieyi, zajętych przy budowie dróg wodnych. 
P. Kozłowski popierał w końcu rozszerzenie 
zakresu działania władz krajowych na polu 
budowli wodnych i zorganizowania dyrekcyi 
krajowej budowli dróg wodnych.

P. R o m a ń c z u k  użalał się na brak 
Rusinów w Ministerstwie robót publicznych
1 na niedostateczne, a zbyt powolne reguło 
wanie rzek we wschodniej Galieyi.

P. K o l i s c h e r  oświadczył, że do naj­
ważniejszych spraw Ministerstwa robót pu­
blicznych należy służba budowlana, zwłaszcza 
budowli dróg wodnych. Wielkim jest postę­
pem, że czynności wodne, chociaż niezupeł­
nie, to przecież więcej niż pierwej zjedno­
czono w tern Ministerstwie. Lecz służba bu­
dowlana państwowa, a speeyalnie budowli 
wodnych musi być więcej rozszerzona, niż 
dotąd. Potrzeba ta jest tern większa, że Au- 
strya w krajach alpejskich, sudeckieh i kar­
packich ma jeszcze mnóstwo niewyzyska- 
nych sił wodnych. Regulacya, szczególnie w 
Galieyi, cierpi pod wpływem tych stosunków, 
pod wpływem niedostatecznie wykształcone­
go technicznego personalu i szczupłej liczby 
sił kwalifikowanych. Stosunki awansu w Au- 
stryi, a zwłaszcza w Galieyi dla techników 
są gorsze, aniżeli dla prawników; wskutek 
tego nawet uchwalone kredyty w Galieyi 
nie tylko nie mogą być wykorzystane, ale 
również przeprowadzeniem dróg wodnych 
nie zajmują się z tą akuratnością i energią, 
jaka byłaby możliwa przy dostatecznie wy­
szkolonym i dobrze dotowanym personalu 
technicznym. Byłoby rzeczą konieczną, aby 
regulacya rzek w Galieyi odbywała się w 
szybszem tempie. Nadto państwowej służbi-e 
budowlanej trzeba wytknąć, że wszechstron­
ność technicznego życia nie jest tam dosta­
tecznie uwzględniona. Zwłaszcza przy wła­
dzach krajowych niema n. p. chemików pań­
stwowych. W Galieyi skarżą się na to, że 
tak ogromne starostwo, jak drohobyckie, gdzie 
tak wielki jest przemysł naftowy, zatrudnia­
jący tysiące robotników, niema techników 
państwowych i na komisye powoływać ich 
muszą z odległych starostw. Do M inister­
stwa robót publicznych należy także górni­
ctwo. W górnictwie w zarządzie państwowym 
miała Austrya dotąd szczęśliwą rękę. Kopal­
nie w Gniewinie przyniosły znaczne korzy­
ści. Należałoby objąć nowe kopalnie, do cze­
go specjalnie nadają się rozległe pola wę­
glowe w Zachodniej Galieyi.

Na tem obrady przerwano i posiedzenie 
zamknięto.

Awans majowy t  c. i i a r i i ,
(VI.) Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych dla c. i  k. arm ii ogłasza:
P r z e n i e s i e n i  z o s t a l i :  k a p i t a ­

n o w i e :  Ryszard Themer z 1 pp. do 76 pp., 
Emil Raynoschek z 8 do 9 pp., Adolf Hii-

„Gazeta Lwowska* z duia

bner z 9 do 4 pp., Leon Kugel z 16 do 58 
pp., Rudolf Khelen z 75 do 9 pp., Emil 
Tennhardt z 84 do 20 pp., Otto Romako z 
84 do 55 pp., Adolf Fuehs z 88 do 45 pp., 
Teodor Jahn z 93 do 89 pp., Jan  Payr z 
100 do 10 pp , Juliusz Banauch z 10 do 27 
pp., Józef Marschan z 21 do 80 pp., Kamil 
Polainer z 30 do 35 pp., Robert Muller z 
40 do 95 pp., Fryderyk John z 40 do 92 pp., 
Jerzy Grossar z 41 do 90 pp., Aloizy Jutt- 
ner z 58 do 87 pp., Armand Stetkiewiez z 
63 do 41 pp., Jarosław Wlasak z 72 do 30 
pp., Józef Forstmeyer z 90 do 18 pp., Ste­
fan Cornides z 32 bat. strzele. poln do 23 
bat. strzele. poln., Rudolf Hebling z 2 p. art. 
polu. do 36. p. art. poln., Gustaw Krautb z 
11 p. art. poln. do 10 p. haubic, Karo! Kropf 
z 25 do 1 p. art. poln., Józef Rtlcker z 30 
do 23 p. ai't. poln., Fryderyk Groseh z 32 
do 27 p. art. poln., Oskar Wolf z 42 do 3 
p. art. poln., Gwido Bruckner z i p .  haubic 
do 2 p. haubic, Karol Kula z 1 bat. pion. 
do 9 bat. pion., Mikołaj Waldmann z techni­
cznego komitetu do 10 bat. pion.; r o t m i ­
s t r z e :  Robert Hussarek z 5 p. drag. do 10 
p. drag., Adam Uhma z 9 p. drag. do 12 p. 
uł., Zdenko Chlapec z 13 p. drag. do 8 p. 
drag., Rudolf Pollet z 1 p. uł. do 12 p. uł.; 
p o r u c z n i c y :  Jan Swoboda z 20 do 23 pp., 
Wilhelm Stipetic z 4 do 10 bat. pion., Leon 
Bobisut z 95 do 17 pp., Gabryel Takats z 
13 p. buz. do 15 p. huz., Ernest Steyrer 
z 13 p. uł. do 7 p. uł., Eugeniusz Ho-
berth z 3 p. drag. do 3 p. uł., Józef Dit-
trich z 7 do 10 pp., Juliusz Mikulasehek
z 10 do 92 pp., Wiktor Smekal z 56 do 
93 pp., Wiktor Pawlik z 58 do 1 pp.,
August Stein z 90 do 81 pp., Gustaw Za- 
gora z 95 do 100 pp., Otto Plahl z 23 bat. 
strzele. poln. do 2 p. strzele. tyrolskich, W il­
helm Loy z 1 do 100 pp., August Heerlein 
z 90 do 21 pp., Ludwik Wocher z 12 do 2 
p. drag., Mikołaj Hertelendy z 14 do 10 p. 
huz., Karol Nowotny z 4 do 3 p. drag. Leo­
pold Weis-Starkenfels z 6 uł do 12 uł., An­
toni Hajduk z 4 do 38 art. poln., Maksymi­
lian Obentraut z 28 do 6 art. polu, August 
Lutz z 30 art. polu. do 1 p. haubic, Rudolf 
M artinek z 30 do 40 p. art. poln., Karol 
Ecker z 32 do 6 art. poln., Ryszard Merli- 
tsehek z 33 do 5 art. poln., Maksymilian 
Mayer z 38 do 30 art. poln., Kamil Sehirn 
z 2 p. haubic do 32 p. art. poln.; p o d p o ­
r u c z n i c y :  Edward Rodl z 41 do 88 pp., 
Maryan Muek z 58 do 100 pp., Teodor br. 
Bolschwiug z 89 do 87 pp., Zsarko Popo- 
vits z 23 bat. strzele. do 3 p. bośn. herc., 
Karo! Eoth z 1 do 76 pp., Włodzimierz Wa­
tra z 3 do 66 pp. Rudolf Kozak, Aleksander 
Czerski i Eugeniusz Schlarbaum z 20 do 55 
pp., Konrad Wilczyński z 40 do 80 pp., F ran ­
ciszek Horn z 30 bat. strzele. poln. do 6 bat. 
strzele. poln., Adolf hr. Auersperg z 1 do 9 
p. drag., Maksymilian br. Podstatzky z 1 do
10 p. drag., Aleksander Sehrafl z 2 p. drag. 
do 12 p. drag., Wolf bar. Dachenhauseu i 
Jan bar. Daehenhausen z 6 do 8 p. drag., 
Eugeniusz Edes z 11 do 3 huz., Edwin 
Knirsch z 14 p. haubic do 1 p. art. poln., 
Wiktor Zimmermann z 3 dywizyi ciężkich 
haubic do 3 p. art. fort., Roman Iszkowski 
z 3 p. art. fort. do 2 p. art. fort., Fryderyk 
Mankowsky z 4 bat. art. fort. do 2 p. art. 
fort., Aloizy Zimmermann z 3 bat. pion. do
11 bat. pion., Eryk Maurer z 14 do 10 bat. 
pion.; c h o r ą ż o w i e :  Rudolf Guber z 41 do 
58 pp., Ryszard Stenzl z i p .  haubic do 1 
dyw. art. konnej; p o r u c z n i k - a u d y t o r  Ar­
tur Ganczarski ze sądu garnizonowego w 
Krakowie do 56 pp.; l e k a r z e  p u ł k o w i :  
dr. Adolf Tatzl z 14 do 3 pp., dr. F ranci­
szek Góssl z 100 do 8 pp., dr. Abraham 
Salter z 5 p. art. fort. do 100 pp., Adam 
Kottas z 45 pp. do 4 p. bośn. her.; k a p i ­
t a n  r a c h u n k o w y  Franciszek Schubert 
z 3 p. drag. do 81 pp.; p o r u c z n i c y  r a ­
c h u n k o w i :  Zygfryd Schulz z 3 p. huz. do 
Domu inwalidów we Lwowie, Juliusz Jung- 
bauer z 22 art. poln. do 40 pp., Mikołaj 
Unicki z 40 do 95 pp., -Jan Hawly z 9 bat-, 
pion. do 6 p. uł., Wilhelm Wierzbicki z 30 
art. poln. do 90 pp., Szymon Kurz z 90 pp. 
do 30 art. poln.; Maksymilian Pragan z 25 
pp. do 9 bat. pion.; i n t e n d e n t  w o j s k o ­
wy Alfred Kassekert z intendentury XI. 
korpusu do intendentury 11 dywizyi pie­
choty przy  ̂ równoezesnem zamianowaniu 
szefem dywizyjnej intendentury; pod  in ­
t e n d e n c i :  Hubert Schópflin z intenden­
tury 9 korpusu do intendentury 29 dy­
wizyi piechoty, Alfred Otto z iptendentury 
X. korpusu do intendentury 2 dywizyi pie­
choty, Juliusz Forstner z intendentury II. 
korpusu i Józef Hanisch z intendentury I. 
korpusu wzajemnie; o f i c j a ł  r a c h u n k o ­
wy  Józef Schafranek z intendentury I. kor­
pusu do oddziału rachunkowego Minister­
stwa wojny; s t a r s z y  o f i c y a ł m a g a z y ­
nu  p r o w i a n t o w e g o  Antoni Doleżal w Ja ­
ro sław iu '^  Ołomuńca; o f i e y a  ł o w i ę  p r o ­
w i a n t o w i :  Jerzy Pavelćik z Rjeki do Lwo­
wa, Ernest Tepiy w Przemyślu z magazynu 
łóżek do magazynu prowiantów; a k c e s i -  
s t a  p r o w i a n t o w y  Antoni Fadrus z Ber­
na do Jarosławia; o f i e y a ł  r a c h u n k o w y  
budownictwa wojskowego Józef Stolle z od­
działu budownictwa wojskowego I, korpusu
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do dyrekcyi inżynieryi w Komarom; p o d ­
p o r u c z n i k  r e z e r w o w y  8 p. drag. Jan 
Rosser przeniesiony do stanu czynnego; r o t ­
m i s t r z  3 p. trenu Maciej Filek jako star­
szy ofieyał registratury do komendy XIV. 
korpusu; p o r u c z n i k  11 bat. pion. Ludwik 
Schrittwieser jako ofieyał rachunkowy budo­
wnictwa wojskowego do oddziału budowni­
ctwa wojskowego VIII. korpusu; p o d p o r u ­
c z n i k  Karol Hófer z 15 pp. jako akcesista 
rachunkowy budownictwa wojskowego do od­
działu budownictwa wojskowego XI. korpusu.

Wiadomości z Turcyi.
Dziennik Sabah donosi, że z powodu 

mnogości spraw utworzono d r u g i  s ą d  wo ­
j e n n y  pod dowództwem komendanta korpu­
su w Salonikach, Hassana Rizy. Sąd ten wy­
stąpił przeciw wyższym wojskowym i cywil­
nym urzędnikom i dygnitarzom, z powodu 
reakcyjnego stanowiska w ostatnich czasach 
i agitacyi; śledztwo już rozpoczęto.

Zarówno w Konstantynopolu, jak i na 
prowineyi trwają w dalszym ciągu a r e s z t o ­
wa n i a .  zwłaszcza wojskowych. Więzienia są 
przepełnione. Przeważna ezęść morderców 
młodotureekieh i oficerów jest już uwięziona. 
Ponieważ wszyscy mordercy, którym udowo­
dniono winę, będą skazani na śmierć, należy 
oczekiwać masowych wyroków śmierci.

Myśl utworzenia p a r l a m e n t a r n y c h  
p o d s e k r e t a r z y  s t a n u ,  którzy mają być 
organem kontrolującym Izby i stronnictwa 
młodotureckiego, napotyka u biurokratów ua 
opozycyę. Wśród części deputowanych także 
młodotureekieh ujawnia się ruch przeciw pre­
zydentowi Izby deputowanych, Aehrnedowi 
Rizie, ponieważ występować on miał za utrzy­
maniem Tewfika baszy, a przeciwko Hilrnie- 
mu baszy.

Minister policyi wydał ofieyalne zawia­
domienie, że k o b i e t y  t u r e c k i e  mają się 
pojawiać na ulicach silnie zawoalowane i nie 
nosić żadnych ubiorów sprzeciwiających się 
moralności. Cel tego rozporządzenia i podo­
bnych innych jest tylko ten, aby uwzględnić 
tradycyjne poglądy Staroturków, którzy są 
niezadowoleni z nowego obrotu rzeczy i oba­
wiają się naruszenia religii i obyczajów.

Z różnych europejskich i małoazyaty- 
ckicn załóg nadchodzą wiadomości tej osno­
wy, że oficerowie, którzy już od długiego 
czasu utrzymywali tylko słabe stosunki z ko 
mitetem młodotureckim, obecnie zerwali je 
zupełnie i wykonywają pewnego rodzaju rząd 
poboczny i kontrolę nad władzami eywilnemi.

Cała s u m a  z n a l e z i o n y c h  w Yi  1- 
d i z i e  p i e n i ę d z y  nie jest jeszcze stwier­
dzona, ponieważ nie ukończono dotąd licze­
nia pieniędzy, a kilka sehawków nie zostało 
jeszcze otwartych. Znajdują też coraz to nowe 
miejsca, w których chowano pieniądze. Prze­
glądanie dokumentów będzie wymagało z pe­
wnością kilku miesięcy czasu.

Osobna komisya sądu wojennego prze­
słuchiwała personal Yildizu, między innymi 
wysokich urzędników wojskowych i cywil­
nych.

N o w y  s z e i k  u l  I s l a m ,  Sabib muł- 
łach był podejrzywany z powodu swych wol- 
myślnyeh przekonań przez Abdul Hamida i 
znajdował się swpgo czasu pod dozorem, a 
tuż przed rewolucyą lipcową przesłuchiwano 
go z powodu stosunków z komitetem młodo­
tureckim Spotyka on obecnie u armii mace­
dońskiej, Młodoturków i zwolenników nowego 
rządu jak najlepsze przyjęcie. Staroturey i 
część duchowieństwa, niezadowolona z osta­
tnich wydarzeń, zachowuje się wobec nowego 
szeika z rezerwą.

Centralny komitet młodoturecki wysto­
sował prośbę do bułgarskiego komitetu o za­
przeczenie rozpowszechnionym w bułgarskiej 
prasie wiadomościom, jakoby książę B u r h a n  
E d d i n  organizował w Anatolii rewolueyę 
i zagrażał oficerom młodotureckim.

Do komitetu w Salonikach zwrócił się 
komitet w Adana z prośbą przysłanie po­
mocy.

K R O N I K A .
Lwów, 7 maja.

— Kalendarz.
S o b o t a  (8 m aja):
Stanisława b. — Stanisława św. — Marka 

Jewang.
Wschód słońca o godzinie 3 51 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'49 po południu.

— Z Akademii Umiejętności. Posie­
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 10 maja 1909 o godz. 6 
wieczorem. Porządek dzienny: 1) Ludwik Ja ­
nowski : Juliusz Słowacki jako uczeń Uniwer­
sytetu wileńskiego. 2) Bolesław Kielski : Ślady 
wpływu Wiktora Hugo w dramatach Juliusza 
Słowackiego. 3) Czł. J. Tretiak: Luźne przy­

czynki do biografii i genezy utworów Jul. Sło­
wackiego. Na posiedzeniu ściślejszem ułożenie 
tematów na konkurs im śp. Bieleckiego na rok 
1910.

— Z Politechniki. P. L udwik Szloser, 
rodem z Krakowa, złożył drugi egzamin pań­
stwowy na wydziale inżynieryi Politechniki 
lwowskiej.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Brodach z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie na dzień 28jmaja br.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Nadanie posagów. Rada miejska 
uchwałą z 15 kwietnia b. r. nadała dwa po­
sagi po 300 koron z fundacyi posagowej gmi­
ny miasta Lwowa im. Arcyksiężnej Grizeli, sie­
rotom: Rozalii Emilii 2 im. Lewkowicz i Leo­
nardzie Bobrek.

— Dyskusya nad budżetem miasta 
Lwowa ożywiła się na wczorajszem posiedze­
niu znacznie. Jak zwykle, wpłynęła na to 
sprawa teatralna, a nadto ostra krytyka miej­
skiego Biura pracy i zasadnicza kwestya udzie­
lenia subwencyi „Towarzystwu rygorozantów", 
w którem w ostatnich latach wybitną odgry­
wali rolę syoniści.

R. L a s k o w u i c k i  referował rubrykę III. 
rozchodów miejskich „Teatr miejski11, przedsta­
wiającą kwotę 146.916 koron. Referent zapowie 
dział, że komisya teatralna w jesieni przyjdzie 
z wyczerpującem sprawozdaniem o działalności 
„Teatru miejskiego11 i wtedy będzie czas na 
rozwinięcie obszernej dyskusyi teatralnej, a za­
proponował jedynie rezolucyę z życzeniem, aby 
dyrekeya Teatru bardziej uwzględniała współ­
czesną literaturę polską dramatyczną, a zarazem 
uzupełniła braki w personalu.

R. R i e d i  oświadczył, że mimo tego apelu 
referenta, musi uczynić pewną uwagę. Z zamknię­
ciem bowiem Teatru skarbkowskiego, utru­
dniono wstęp do Teatru sferom niezamożnym i 
młodzieży, przez brak miejsc odpowiednio ta­
nich. Go więcej jednak, nawet przed publiczno­
ścią zamożną zamyka się bramy Teatru miej­
skiego przez podwyższanie cen biletów na pe­
wne przedstawienia i występy często aż o 120 
prc. Ostatecznie miasto będzie musiało pomy­
śleć o budowie „Teatru ludowego11, który byłby 
szkołą dla naszej młodzieży i rozrywką dla 
warstw szerokich. (Żywe oklaski).

Ważnym zarzutem przeciw kierownictwu 
Teatru jest brak poszanowania dla rocznic pa- 
tryoiycznych. W rocznicę 3 maja można było 
dać „Trzeci Maj“ Kraszewskiego, na rocznicę 
styczniową mamy kilkanaście sztuk Starzyń­
skiego, a tymczasem n. p. w rocznicę styczniową 
wystawiono „Wesołą wdówkę11, czy też inną 
równie „patryotyczną11 sztukę. Dyrekeya Teatru 
wprawdzie skarży się, że patryotyczne sztuki 
nie dają dochodu. Ale' na to jest rada: trzeba 
je wystawiać choć w przybliżeniu z takim pie­
tyzmem, jak n. p. „Czar walca11, a nie zbywać 
je byle czein i byle jak. To są poważne obo­
wiązki, które powinna wziąć na siebie komisya 
teatralna. (Żywe oklaski).

R. S o u p p e r  przyłączył się do wywodów 
r. Riedla i podkreśliwszy jeszcze silniej wpro­
wadzenie w życie Teatru ludowego, który z po­
czątku dawałby przedstawienia nawet nie co­
dziennie, wniósł rezolucyę żądającą od Magi­
stratu, aby wziął pod rozwagę utworzenie Teatru 
ludowego, w którym ceny najniższe wynosiłyby 
30 hal. (Brawo).

Ref. r. L a s k o w n i c k i odpowiedział, że 
wszystkiemi temi sprawami komisya teatralna 
się zajmowała, jednakże nie są to kwestye tak 
łatwe, jakby się zdawało. W Teatrze miejskim, 
w którym dramat, opera i operetka mieszczą 
się razem, w skutek prowadzenia Teatru w kie­
runku opery, dramat zeszedł na plan drugi. 
Zresztą wiele zależy od wychowania sobie pu­
bliczności, o czem świadczy porównanie fre- 
kwencyi na sztukach patryotyeznych w Krako­
wie, choćby z pustkami na przedstawienin „Księ­
dza Marka11 mimo napięcia patryotycznego w 
rocznicę Majową i mimo, że jesteśmy w roku 
jubileuszowym Słowackiego. Zdaniem więc mó­
wcy, ważniejsza byłaby kwestya nietyle nowego 
Teatru ludowego, ile oddzielenia dramatu od 
opery i operetki. Co do lekceważenia sztuk pa­
tryotyeznych referent uznał słuszność wywodów 
r. Riedla, przyjmując je jako rezolucyę, a po­
dobnie uczynił z rezolucyą r. Souppera.

W głosowaniu przyjęto całą rubrykę bez 
zmiany wraz ze wszystkiemi trzema rezolucyami.

R. W i k s e 1 referował rubrykę XIII. (tar­
gowa i szynkarska) z rozchodami w kwocie 
71.896 koron, wraz z rezolucyą polecającą Ma­
gistratowi przygotowanie planów hal targowych, 
aby je można wykonać zaraz po zrealizowaniu 
14 • milionowej pożyczki, a zarazem, aby roz­
patrzył i przygotował zbudowanie piwnic pod 
placami targowymi. R. O h l y  żądał, aby pla­
ców targowych nie szutrowano, ale ze względów 
hygienicznych brukowano, lub asfaltowano. — 
R. F e l d s t e i n  zwrócił uwagę, żc jednym z do­
wodów bezplanowości w gospodarce miejskiej 
jest brak projektów na hale targowe, choć je 
od lat uznano za potrzebne.

R. L a s k o w n i c k i  podał do wiadomo­
ści, że komisya targowa zajmowała się zapro- 
wiantowaniem miasta w rozmaite artykuły np.
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w mleko, ale przekonała się, że wszelkie usi­
łowania spełznąć muszą na niczem, póki nie 
dokona się reformy Biura targowego w magi­
stracie. Następnie mówca podniósł, że zakłada­
nie jatek mięsnych po dzielnicach jest bez­
przedmiotowe, póki niema w ich pobliżu tar­
gowic. Mówca zakończył rezolucyą, domagającą 
się otwarcia targowicy na Stryjskiem.

Po przemowach jeszczerr. N e u m a n n a ,  
C z a r n e c k i e g o  i referenta uchwalono tę ru­
brykę, rezolucyę komisyjną i r. Laskowni- 
ckiego. Rezolueya r. Ohlego nie uzyskała wię­
kszości.

R. dr. L i s i e w i c z  referował rubrykęIY. 
wydatków (realności miejskie) 71.142 kor., R. 
Y (podatki i ekwiwalent) 44.012 kor., R. YI. 
(zapomogi dla urzędników i sług) 24.000 kor., 
R. YII. (wynagrodzenie za czynności szczegól­
ne) 860 kor., które przyjęto bez zmiany i dy- 
skusyi. Przy. R. YIII (pensye emerytów, wdów 
i sierot) 158.527 kor., referowanej również 
przez r. L i s i e w i c z a ,  obszerną dyskusyę 
wywołała rezolueya r. S o u p p e r a ,  aby fun­
duszem emerytalnym objąć także i robotników 
miejskich, którzy jakoby obecnie nie mieli za­
opatrzenia. Zaprzeczyli temu wszyscy inni mó­
wcy, bez różnicy stronnictw, dając niedwuzna­
cznie nieraz do zrozumienia, że rezolueya ma 
cele demagogiczne, który to zarzut jednakże u- 
pada, wobec tego, że r. Soupper ją po wyja­
śnieniu cofnął.

R. IX. „Dary z łaski“ (ref. dr. L i s i e -  
w icz) uchwalono w proponowanej wysokości 
39.923 kor.

W R. X. „Koszta kancelaryjne", którą re­
ferował r. B l u m e n f e l d ,  przyjęto podwyższe­
nie pozycyi na „Bibliotekę fizykatu" o 200 kor., 
z 500 na 700 kor.

Z kolei przyszło na porządek dzienny 
miejskie „Biuro pracy". Dyskusya nad niem 
przybierała chwilowo ton zaogniony, wreszcie 
po cofnięciu przez r. O h l e g o  rezolucyi, wzy­
wającej kierownika „Biura" do należytego i 
dokładnego prowadzenia jego agend, uchwalono 
rubrykę X. w całości z wydatkami w kwocie 
121.661 kor.

Rubrykę XI. „Policya miejscowa" uchwa­
lono z rezolucyą, domagającą się pomnożenia 
liczby polieyantów. Niemal bez dyskusyi przy­
jęto również rubrykę XII. „Służba zdrowia" 
(227.624 kor. — ref. dr. S z p i l m a n )  i rubr. 
XIY. „Wydatki na kościoły" (35.683 kor. — 
ref. dr. P r z y  go d z ki).

Rubr. XXYIII. „Wydatki rozmaite" wy­
wołała bardzo ożywioną dyskusyę. R. J a w o r ­
s k i  żądał 200 kor. subwencyi dla Tow. wzaj. 
pomocy nauczycieli ludowych; prof. J a n i k  
podwyższenia subwencyi Towarzystwa im. Mi­
ckiewicza z 200 na 500 kor., Towarzystwu lu­
doznawczemu z 300 na 500 kor.; r. F e l d -  
s t e i n  żądał podwyższenia kwoty dla prowa­
dzącego metryki żydowskie z 10Q0 na 1300 
kor.; dr. S c h l e i e h e r  domagał się wreszcie 
przyznania Towarzystwu rygorozantów subwen­
cyi 100 kor.

Po dyskusyi, w której przemawiało kil­
kunastu mówców, zwrócił ref. P r z y g o d z k i  
uwagę, że poprawki prof. Janika należą do ru­
bryki: „Wydatki na oświatę publiczną", po­
czerń przyjęto wnioski pp. Jaworskiego i Feld- 
steina, sprawę zaś Towarzystwa rygorozantów 
przekazano Magistratowi, celem zbadania czy 
ono istotnie nie ulega obecnie wrogim naszemu 
społeczeństwu wpływom syonistycznym. Całą 
rubrykę XXYIII. uchwalono w ogólnej kwocie 
wydatków 88.100 kor.

O godz. 10 min. 30 odroczył prezydent 
p. Ciuehciński dalszą dyskusyę do poniedziałku.

( = )  Galicyjska Kasa Oszczędności, 
Dziś przed południem odbyło się walne zgro­
madzenie członków gal. Kasy Oszczędności. 
Prezes wydziału p. Stanisław Niezabitowski w 
zagajeniu obrad poświęcił gorące słowa wspo­
mnienia zmarłym członkom gal. Kasy Oszczę­
dności: ś. p. dr. Piętakowi, dr. Małachowskie­
mu, Jerzemu hr. Borkowskiemu, Markiewiczowi, 
dr. Ochenkowskiemu, dr. Skowrońskiemu i Zdzi­
sławowi Onyszkiewiczowi.

Sprawozdanie o zamknięciu rachunków za 
r. 1908 referował p. Eugeniusz^Pierożyński. 
(Streszczenie tego sprawozdania podaliśmy już 
poprzednio w Gazecie Lwowskiej). W końcu 
imieniem wydziału Kasy przedłożył mówca wnio­
sek do Sejmu tej treści:

„Walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie, 
przyjmując do wiadomości rachunki gal. Kasy 
Oszczędności za r. 1908, wnosi: Sejm raczy w 
myśl § 38 statutu udzielić zarządowi gal. Kasy 
Oszczędności absolutoryum z rachunków za 
rok 1908".

Wniosek powyższy uchwalono jednomyśl­
nie bez dyskusyi.

Dyrektor Kasy, dr. Kwiatkowski, refero­
wał sprawę wniosku, postanowionego na ze- 
szłorocznem walnem zgromadzeniu przez pp. 
Riedla i Grubrynowicza. Wniosek ów zdążał 
do tego, aby galie. Kasa oszczędności po prze­
granym procesie gminy miasta Lwowa z galic. 
Kasą oszczędności przyczyniła się przynajmniej 
w połowie do kosztów budowy miejskiego Mu­
zeum przemysłowego. Referent oświadczył, że 
dyrekeya galic. Kasy oszczędności nic w tej 
sprawie zrobić nie może. Dyrekeya zniżyła sto­
pę procentową od pożyczki do 4 */4*/0 na 62 ł/g 
lat. Dał też referent odpowiedź na wniosek dr.

Kułaczkowskiego, zgłoszony również na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu, aby dyrekeya gal. 
Kasy oszczędności' zastanowiła się nad zacią­
gnięciem pożyczki 11 milionów koron, celem 
pokrycia pozycyi 10,299.481 koron 45 hal., 
które są bez oprocentowania z powodu strat po­
niesionych skutkiem interesów naftowych pp.: 
Wolskiego, Szczepanowskiego i Odrzywolskie- 
go. Otóż dyrekeya pragnęłaby bardzo zacią­
gnąć taką pożyczkę, nie może to się jednak 
stać bez pomocy kraju, któryby musiał objąć 
porękę za tę pożyczkę. Dyrekeya wniosła w tej 
sprawie memoryał, dotychczas nie ma jeszcze 
żadnej odpowiedzi, prawdopodobnie dlatego, że 
w ostatnich dwu latach sytuacya na targu pie­
niężnym nie była tego rodzaju, by można my­
śleć o wydaniu obligów. Jeżeli Wydział kra­
jowy załatwi sprawę wniesionego memoryału, 
wydział przedłoży wyniki tego walnemu zgro­
madzeniu.

W dyskusyi p. Grubrynowicz wyraził na­
dzieję, że gal. Kasa oszczędności mimo wygra­
nia procesu przyjdzie gminie z pomocą w kwe- 
styi budowy Muzeum przemysłowego, p. Riedl 
zaś domagał się, aby gal. Kasa oszczędności 
w drodze subwencyi przyczyniła się przynaj­
mniej 25 prc. do kosztów budowy. Poparł po­
wyższe żądania p. Kędzierski, lecz dyrektor dr. 
Kwiatkowski oświadczył, że Kasa mimo wiel­
kiej życzliwości dla gminy nic w tej sprawie 
zrobić nie może, albowiem Rząd nie zezwolił­
by na takie dysponowanie funduszem obrotowym 
w obecnej sytuacyi.

W tej sprawie przemawiali jeszcze dr. 
Stroynowski i p. Niezabitowski, który podniósł, 
że wniosek pp. Riedla i Grubrynowicza sprze­
ciwia się statutowi i dlatego radził wniosek 
cofnąć.

P. Riedl postawił inny wniosek, miano­
wicie, aby walne zgromadzenie dało dyrektywę 
dyrekcyi, ażeby udzieliła subwencyi Muzeum 
przemysłowemu jeżeli to kiedyś w przyszłości 
będzie możliwe. Dr. Pająk oświadczył, że taki 
wniosek nie może być poddany pod głosowa­
nie. Mimo to wniosek p. Riedla przyjęto i na 
tern zakończono obrady.

— Wystawa. Dnia 8 maja b. r. przez 
cały tydzień i 9 maja do godziny 12 w połu­
dnie będzie otwarta w gmachu szkoły wydzia­
łowej męskiej im. A. Mickiewicza (ul. Teatral­
na 1. 15) Wystawa rysunków, prac stylistycz­
nych i buchalteryjnych uczniów tutejszych szkół 
przemysłowych uzupełniających. — Wstęp bez­
płatny.

— Orkan gradowy szalał w środę we 
wschodniej połaci Podola. Szkody wyrządził 
znaczne, zwłaszcza na przestrzeni między No­
wem Siołem, Podwołoczyskami i Grrzymałowem. 
Ucierpiał również niemało tor kolejowy, na 
którym pracuje obecnie mimo deszczu i śniegu 
kilka partyj robotników.

— Praktyczna nauka stenografii. 
W najbliższych dniach rozpocznie się nowy 8ty 
godniowy kurs nauki stenografii, na którym 
uczniowie, względnie uczenice, zapoznać się 
mogą dokładnie ze sztuką stenografowania, t. j. 
pisania tak szybko, jak się mówi. Nauka od­
bywa się nową, uproszczoną metodą i tak, że 
uczniowie już po kilku łekeyach obznajamiają 
się z budową i układem pisma stenograficznego. 
Opłata za całą naukę wynosi 16 kor. Bliższych 
informaćyj udziela nauczyciel p. R. Poliński w 
szkole im. Tad. Kościuszki, ul. Czarnieckiego 
1. 1 (róg pl. Bernardyńskiego) codziennie od 
g. 3—4 po poł. Liczba uczniów, ze względu na 
pożądany szybki postęp w nauce, będzie bardzo 
ograniczoną.

— W Kole muzyczaem (Jagiellońska 
7) odbędzie się dzisiaj o godzinie 8 wieczorem 
wieczór zwyczajny. W programie referat z roz­
prawy dr. St. Chybińskiego p. t. „Stosunek 
muzyki polskiej do zachodniej w XY. i XVI. 
w.“ z dyskusyą. Referent p.E. Walter. Groście 
płacą 40 hal.

— Walne zgromadzenie Stowarzysze­
nia gospodnio-szynkarskiego odbędzie się dnia 
10 b. m. o godzinie 9 rano w wielkiej sali 
ratuszowej.

— Na kolei lokalnej Tarnopol-Zba- 
raż wykoleiła się dnia 5 maja wieczorem z po­
wodu usunięcia się szkarpu maszyna pociągu 
nr. 5354. Podróżnych zabrał do Tarnopola po­
ciąg ztamtąd wysłany. Nikt z podróżnych ani 
z personalu służbowego nie doznał obrażenia. 
Wskutek tego wykolejenia wstrzymano ruch na 
tej kolei lokalnej przypuszczalnie na przeciąg 
24 godzin.

Z powodu wykolejenia się maszyny z je­
dnym wozem przy wjeździe pociągu towarowego 
nr. 2098 w stacyi Ustrzykach w dniu 5 b. m. 
doznały pociągi osobowe nr. 1217 i 1218 opó­
źnienia, a mianowicie pierwszy o 44 drugi 78 
minut. Wspomniany wypadek nie pociągnął za 
sobą żadnych poważniejszych następstw.

— Nowa apteka. Namiestnictwo udzie­
liło koncesyi mag. farm., Janowi Angermanno- 
wi na założenie i prowadzenie nowej apteki 
publicznej na przedmieściu Ruska Wieś przy 
ulicy Jabłońskiego, pomiędzy ulicą Podwale a 
Sandomierską w Rzeszowie.

— Proces o Morskie Oko. Najwyższy 
Trybunał rozpatrywał wczoraj na rozprawie 
rewizyjnej proces ks. Hohenlohego przeciw Wła­
dysławowi hr. Zamojskiemu. Hohenlohe, jako 
właściciel węgierskiej posiadłości Jurgo Jawo­

rzno, reklamował prawo własności kawałka 
lasu, który położony jest w Tatrach w oko­
licy Morskiego Oka. Przez ostatnią regula- 
cyę granicy, według orzeczenia sądu rozjemcze­
go w Grracu, las, który był kawałkiem węgier­
skiej własności Hohenlohego, zapisany i w księ­
gach gruntowych wykazany, został uznany za 
terytoryum galicyjskie, a hr. Zamoyski, jako 
właściciel posiadłości granicznej oświadczył, że 
parcela ta już do niego należy. Sąd obwodowy 
w Nowym Sączu i wyższy sąd kraj. w Kra­
kowie w drugiej instancyi odrzucił skargę Ho­
henlohego. Najwyższy Trybunał orzekł, że od­
wołania ks. Hohenlohego nie uwzględnia i za­
twierdza wyrok sądu kraj. z 2 stycznia 1909. 
Ks. Hohenlohego skazano na pokrycie kosztów 
procesu w sumie 1000 kor.

— Na »Bursy polskie# im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągij 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kwoty: na l i s t ę  dr.  M u l l e r a  we Lwowie: 
Halina Berger 1 kor., Róża Muller 2 kor., 
Marya Muller 1 kor., dr. Emil Muller 4 kor., 
St. Filasiewicz 1 kor., Antek Budkowski 1 kor., 
Józef Jankowski 3 kor., Tadeusz Pogórski 1 
kor., Helena Nurkowska 1 kor., Zygmunt Ja­
kubowski 1 kor. Razem 16 kor.; p. Dutkow- 
ski 9 kor. 94 hal.; n a  l i s t ę  p. W i n c e n t y  
L o n g c h a m p s  we Lwowie: W. Longehamps 
2 kor., Mochnacka 1 kor., Miillerówna 1 kor., X. Y.
1 kor., J. P. 1 kor., M. M. 1 kor., Mayer 1 kor., M. 
K. 1 kor., Ks. Krukowski 1 kor., M. C. 1 kor. 
Razem 11 koron; p. Z. Dzierżyński 1 kor., 38 
hal.; n a  l i s t ę  p. U r b a n o w s k i e g o :  M. 
Łomnicki 2 kor., J. Dziędzielewicz 1 kor., J. 
Łomnicki 1 kor., dr. J. Siemiradzki 1 kor., 
Nowakowski 1 kor., W. Talem 2 kor., Mazurek
2 kor., Franciszek Kalkus 2 kor., Roman Har- 
tel 1 kor., Jan Urbanowski 10 kor. Razem 25 
koron; p. Stanisław Markiewicz we Lwowie 
2 korony.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gral. Kasa Zaliczkowa we Lwowie", 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michniewskiego 
pl. Maryacki 10.

— Zmiana własności. Dobra Toki wraz 
z ruinami zamku Wiśniowieckich, przeszły w 
drodze licytaeyi sądowej w ręce p. Czaczkiesa.

— Ślub. We wtorek dnia 27 kwietnia 
1909 odbył się w kośeiele 00. Paulinów na 
Jasnej Grórze w Częstochowie ślub dra Jana 
Schenka, adwokata krajowego we Lwowie, z 
panną Zofią Śliwińską, córką Aurelji z Raffayów 
i ś. p. Jana Śliwińskich.

— Ofiary. W Administraeyi Gazety 
Lwowskiej złożono pod literami J. P. dla Brata 
Alberta 1 kor. i dla Domu sierót św. Józefa 
przy ul. Piekarskiej 1 kor.

( = )  Z Izby sądowej. Przed senatem 
apelacyjnym odbyła się wczoraj rozprawa prze­
ciw robotnikowi kolejowemu, Maksymowiczowi 
i jego żonie, o oszczerstwo. Maksym o wieżowa 
przed wyjściem za mąż wstąpiła była do klasztoru 
PP. Benedyktynek łać. jako nowieyuszka i uży­
wana była do robót służebnych. Wydalona z 
klasztoru wyszła za mąż, poszem napisała list 
do dawnej przełożonej klasztoru oczerniając przed 
nią jej następczynię i lekarza klasztornego dr. 
L. Ten ostatni oskarżył Maksymowiczów, gdyż 
oszczerstwa dopuścili się oboje. Rozprawa w I. 
instancji zakończyła się wyrokiem, skazującym 
Maksymowiczową na jeden miesiąc aresztu, a 
męża jej na 14 dni aresztu z zamianą obu kar 
na grzywnę. Senat apelacyjny potwierdził wyrok
I. instancyi z tern, że Maksymowiczowej zniżył 
karę w drodze łaski na 14 dni aresztu bez 
zamiany na grzywnę.

( = )  Pod koła lokomotywy. Fatalny 
wypadek wydarzył się wczoraj w południe na 
tor^e kolejowym głównego dworca, w chwili 
przesuwania lokomotywy. Nadszedł podówczas 
9-łetni Antoni Grerle, syn palacza kolejowego i 
nie spostrzegł nadjeźdżająoej lokomotywy, która 
potrąciła go, raniąc go dość ciężko. Krwią zbro­
czonego chłopca zabrano z toru i wezwano doń 
lekarza kolejowego dr. Szczurkowskiego, który 
udzielił mu pierwszej pomocy. Następnie po­
gotowie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego 
chłopca do szpitala. Wina wypadku leży pra­
wdopodobnie w nieostrożności chłopca, który 
nie spostrzegł nadjeżdżającej lokomotywy.

( = )  Przejechanie. W ul. Kazimierzow­
skiej potrącił wczoraj dorożkarz nr. 129 prze­
chodzącą ulicą włościankę z Rudaniec, Zofię 
Hardynową, która dostała się pod koła dorożki. 
Oba koła przeszły jej przez nogi.

( = )  Przyłapanie trzech złodziei. Na
górze stracenia przy ulicy Kleparowskiej przy­
trzyma1 polieyant ubiegłej nocy dwu złodziei, 
Jana Smoleja i Władysława Ilewicza, u któ­
rych zakwestionował duży tłumok, wypakowa­
ny cukierkami w pudełkaeh i wiktuałami. — 
Trzeci ich towarzysz na widok polieyanta 
uciekł. Pakunek cały skradli złodzieje z wozu 
jakiegoś kupca, który przybył z prowincyi do 
Lwowa.

Kapral policyjny, pełniący służbę ubie­
głej nocy, spotkał na ulicy Janowskiej nieja­
kiego Franciszka Białkowskiego, niosącego 
damskie futro z kangurów, o czarnym wierz­
chu i aresztował go. Białkowski nie chciał 
dać wyjaśnień co do pochodzenia tego futra.

(= )  Zniszczony wóz tramwayowy. 
U wylotu ulic Zamarstynowskiej i Wybranow-
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skiego spłoszyły się dziś w południe konie, 
zaprzężone do wozu, naładowanego belkami. 
W tej chwili nadjechał tramway elektryczny i 
wóz zatrzymał się w tern miejscu na przystan­
ku. Konie wpadły z całym impetem na tram­
way, niszcząc dyszlem cały przód wozu. Wo­
źnicę Józefa Łabę sprowadzono na policyę. Ze­
znał on, że konie spłoszyły się wskutek sil­
nego dzwonienia motorowego tramwayu, jadą­
cego po drugim torze, a że są młode i silne, 
nie mógł ich wstrzymać. Szkodę, spowodowaną 
zniszczeniem wozu oszacowano na blisko 1000 
kor. Na szczęście z publiczności nikt nie do­
znał uszkodzenia. Tylko motorowy został lekko 
uderzony w bok.

— Z Towarzystwa «Polska Sztuka 
stosowana# w Krakowie. Na posiedzeniach 
3, 4 i 5 b. m., rozstrzygnięto konkurs na pro­
jekt kościoła w Limanowej, ogłoszony za po­
średnictwem T-wa „Polska Sztuka stosowana".

Sąd konkursowy stanowili pp.: prof. W. 
Ekielski, arch., St. Kamocki, art.-mal., prof. 
K. Laszezka, art.-rzeźb., W. Marconi, arch. z 
Warszawy, prof. J. Mehoffer, art.-mal., dyr. 
Tadeusz Stryjeński, arch., J. Warchałowski, pre­
zes T-wa „Polska Sztuka stosowana" i przed­
stawiciel parafii w Limanowej, marszałeK p. Z. 
Mars. Oprócz tego na posiedzenia przybyli za­
proszeni: ksiądz proboszcz K. Łazarski i kon­
serwator p. L. Lepszy.

Nadesłano prac 23. — Nagrodę pierwszą 
(2000 kor.) otrzymała praca pod godłem: „Ma... 
nie". Autor p. Zdzisław Mączeński z Warszawy. 
Nagrodę drugą (1000 kor. — praca pod godłem: 
N. (w kole). Autorowie: pp. Witold Minkiewicz 
z Petersburga i Konstanty Jakimowicz z War­
szawy. Zaszczytne wyróżnienia otrzymały prace: 
1-sza — pod godłem: staro-chrześciański znak 
Chrystusa w kole; 2-gie — pod godłem: cztery 
pola w kole; 3-cie— pod godłem: „jeden tak, 
drugi inaczej". Nadto dłuższy czas przy dysku­
syi nad nagrodami i wyróżnieniami, uwagę sądu 
zastanawiały swemi zaletami prace pod nast. 
godłami: Trzy gwiazdki, „Kostropaty", „Nasz" 
i Niebiesko czerwony krzyż w kole.

Z tych, praca pod godłem „Nasz" (autor 
p. Tadensz Szanior z Warszawy) została zaku­
piona przez przedstawiciela parafii w Limano­
wej. Wszystkie prace wystawione są w Tow. 
teeznicznem (ul. Straszewskiego 28, II. p.) do 
dnia 18 maja. Wystawa otwarta codziennie od 
godz. 10-tej do 12-tej i od 3 do 6-tej; w nie­
dziele i święta od 10 do 1-szej.

— Krakowska Izba handlowa i prze­
mysłowa wybrała na wczorajszem posiedzeniu 
delegatami do państwowej Rady kolejowej prez. 
Dattnera i Juliusza Epsteina, zastępcami Ber­
narda Wachtla i Uderskiego.

— Chełmszczyzna. Rada miasta Kra­
kowa uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
jednogłośnie rezolucyę przeciw oderwaniu Chełm­
szczyzny od Królestwa Polskiego.

— Wisła pod Krakowem przybierała 
wczoraj po południu w wolniejszem tempie; 
w dwu wieczornych godzinach stan wody pod­
niósł się zaledwie o kilka centymetrów. O godz. 
9 wieczorem wynosił stan wody 2'56 nad zero. 
Do powodzi potrzeba 31/* do 4 metrów nad 
zero.

Kronika zagraniczna.
* F a ł s z e r z e  a u s t r y a c k i c h  b a n k ­

not ów.  W Dreźnie aiesztowano onegdaj dwu 
ludzi pod zarzutem fałszerstwa banknotów au­
stryackich. Fabrykowali oni wyłącznie banknoty 
20, 50 i 100 koronowe.

* D r u g i  n i e m i e c k i  k o n g r e s  po­
k o j o w y  odbędzie się w czasie ud 14 do 16
b. m. w Sztuttgardzie.

* N e s t o r  p o e t ó w  k r o a c k i c h ,  puł­
kownik Iwan Truski obchodził 90 rocznicę 
swych urodzin.

* Z a m o r d o w a n y  w d z i e ń  ś l ubu .  
W jednym z przedziałów trzeciej klasy pociągu oso­
bowego przybywającego z Magdeburga do Allent- 
stadt o godzinie 11 wieczorem, znaleziono one­
gdaj zwłoki zamordowanego pomocnika ogrodni­
czego Fryderyka Welmanna z Magdeburga. Za­
mordowany jechał do Allentstadt na swój ślub, 
który miał się odbyć nazajutrz. Jak wykryły 
na razie przeprowadzone dochodzenia, morder­
stwa dokonano w celach rabunku.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  o k r ę ­
c i e  w o j s k o w y m .  Kadet marynarki Leon 
Smolej z Cilli — jak donoszą z Poli — upadł 
onegdaj tak nieszczęśliwie z mostu okrętu wo­
jennego „Custozza" na pokład, ii na miejscu 
poniósł śmierć.

* J a p o ń s c y  o f i c e r o wi e ,  w liczbie 
sześciu, przybyli dnia 4 b. m. do Wiener Neu- 
stadt i zwiedzili tamtejszą wojskową Akademię 
Terezyańską. Po południu odjechali z powrotem 
do Wiednia.

* M o r d e r s t w o  i s a m o b ó j s t w o  na  
d z i e d z i ń c u  s z k o l n y m .  W Nowym Jorku 
na dziedzińcu kolegium żeńskiego Smitha za­
strzelona została w obecności setek studentek, 
uczenica tego kolegium Helena Marden przez 
swego byłego narzeczonego. Morderca popełnił 
następnie samobójstwo.

* E p i d e m i c z n y  teżec karku szerzy się 
w zastraszający sposób w Serbii. W niektó­
rych miastach musiano zamknąć szkofy.
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* N i e f o r t u n y  wz l o t .  Porucznik Cal- 

derara wykonał wczoraj w Rzymie wzlot na 
aeroplanie Wrighta. Aeroplan nagie opadł i roz­
bił się, a porucznik doznał ciężkich obrażeń.

* S a m o b ó j s t w o  ks.  A b r u z z ó w ?  
Pisma paryskie zamieszczają pogłoskę, jakoby 
ks. Abruzzów, podróżujący po Azyi, popełnił 
samobójstwo. Jak wiadomo, książę wyjechał 
dnia 26 marca z Marsylii do Indyj Wscho­
dnich na pokładzie parowca „Oceana“. Z Bom­
baju zamierzał się udać przez Delhi i Lahore 
do wnętrza Kaszmiru.

Z muzyki. (Koncert chopinowski w Kole 
literacko - artystycznem. — Z premiery „Roz­
wódka" Leona Falla).

Dogasający zwolna muzyczny sezon tego­
roczny odżył znowu na chwil parę w „Kole" 
i teatrze. Ze wszech miar interesujący trzeci 
z rzędu wieczór w „Kole" na dochód budowy 
pomnika Chopina obok śpiewu p. Szymanow­
skiej i Ludwiga, oraz przepięknej gry prof. 
Pollaka, wybornego jak wiadomo ehopinisty; 
przyniósł ponadto odczyt dr. Jachimeckiego o 
nieśmiertelnym mistrzu tonów i jego stosunku 
do Schumanna. Prelekcya podana w sza­
cie wytwornej dała nam jędrny całokształt 
natchnionej twórczości Chopina, jej znacze­
nie i wpływ na muzykę światową, nawet na 
tak mu odrębnego Wagnera i Straussa, szcze­
gólnie w najnowszem jego dziele „Elektrze". 
Obszerną część odczytu wypełniły też uwagi
0 stosunku Chopina do Schumanna, który je­
den z pierwszych odczuł geniusz jego i entu- 
zyastycznie zawsze się o nim wyrażał. Odczyt 
dr. Jachimeckiego podobał się ogólnie i słu­
sznie nagrodzony został burzą oklasków.

Teatr tymczasem wystąpił z nową ope­
retką Leona Palla, a mianowicie „Rozwódką". 
Zaprawiony pieprzykiem już sam tytuł nie za­
wiódł pokładanych nadziei i przyniósł w mocno 
banalnej treści dużo taniej i podniecającej stra­
wy. Bez porównania większą wartość posiada 
muzyka Leona Palla w całości za poważna i 
nadto seryo traktowana w stosunku do płycizny 
rozgrywającej się na scenie. P. Pall jest kom­
pozytorem zręcznym i seryo traktuje swój fach, 
przez co w „Rozwódce" specyaluie ma minę 
nadto poważną. Ładne są w „Rozwódce" ze- 
społy, jest parę śpiewek zgrabnych, są też ró­
żne reminiscencye nawet z „Zygfryda". Brak 
natomiast pikanteryi muzycznej i brak zupełny 
melodyjek łatwych i popularnych, któreby mo­
gły przejść na własność ulicy.

Wykonanie całości było bardzo staranne
1 okczałe. P. Słomkowski powadził „Rozwódkę" 
sprawnie, wyzyskując wszystkie momenty efe­
ktowniejsze w sposób zręczny. Reżyserya p. 
Solnickiego energiczna i w swoim rodzaju po­
mysłowa, dobrze wyzyskiwała znowu wszystkie 
sytuacye na scenie.

Z pośród wykonawców prym wiodły nie­
wiasty oczywiście, a więc p. Kliszewska stylo­
wa i pełna temperamentu dyskretnego, więcej 
od niej jaskrawe i płomienne pp. Schupp i Mi- 
łowska, a wreszcie p. Brzeska w drobniutkiej 
partyjce Adeliny. Z mężczyzn oklaski zbierał 
p. Solnicki, bardzo na miejscu pp. Zaremba i 
Berski, ożywiony p. Frąozkowski, Krzewiński, 
Schmidt i wyborny w masce i szczegółach epi­
zodycznej postaci p. Kalinowski. (db)

Julian W eiss: „Tablice procentowe od ka­
pitału 1 korony do 10.000 koron 74 ł/s s/4 1, 
2, B, 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 procent za każdą 
ilość dni i miesięcy". Książka ta o objętości 104 
stronnic druku, składa się z tabel według któ­
rych z największą łatwością zupełnie nieobzna- 
jomlonemu z rachunkowością, przychodzi wyna- 
leść potrzebną sumę procentową od każdej kwoty 
i za każdy czas.

Dla władz rządowych i autonomicznych, 
Notaryuszów, Adwokatów, kapitalistów, oraz dla 
wszystkich mających cokolwiek tylko z rachunko­
wością d° czyuienia, książka p. Weissa, naczel­
nika Kasy oszczędności w Stryju będzie niezawo­
dnie bardzo pożądanym nabytkiem.

Nołf® wydawnictwa. Emil S t r a u s s  
„Przyjaciel Ryś“* Historya życia. Autoryzowa­
ny przekład z niemieckiego W. Jankowskiego.

(to) Literaturze beletrystycznej polskiej przy­
swoił p. Jankowski jedną z najlepszych po­
wieści niemieckiego autora Emila Straussa. — 
porusza ona zagadnienie ze względów pedago­
gicznych bardzo ciekawe: czy należy naginać 
umysł dziecka okazującego wybitne zdolności 
artystyczne do przeciętnej miary wychowania 
szkolnego i jakie w ogóle rezultaty wydaje taki 
system edukacyjny, który dąży przedewszyst- 
ki»m do ujarzmienia artyzmu w duszy dziecka 
bez żadnego względu na jego siłę i prawa do 
r°*Woju. Zwykle przeważa zdanie, że lepiej, ko­
rzystniej jest zapewnić takiemu dziecku byt 
materyalny, dająe mu wykształcenie praktyczne 
i Przygotowawcze do jakiegokolwiek zawodu, 
Strauss wykazuje wszakże przykładowo, że sy- 
gtem ów nie zawsze daje wyniki korzystne. Są 
natury 0d Boga niejako predystynowane na 
kaPł&uów sztuki i nie umiejące przystosować

się do wymagań więzów i prawideł życia co­
dziennego. Bohater jego opowieści, Henryk Lin­
dner, posiadający niezwykły talent muzyczny, 
a małe zdolności do przyswojenia sobie t. zw. 
wiedzy szkolnej, chłopak przytem ogromnie 
wrażliwy i ambitny, ginie marnie, jako samo­
bójca, nie umiejąc podołać wszystkim tym obo­
wiązkom, jakie „dla jego dobra" nałożyli na 
jego barki roazice i pedagodzy.

Fabuła ta ujęta jest w formę bardzo ar 
tystyczną, sam- temat żywo przez autora od­
czuty posiana siłę przekonywującą czytelnia, 
który odnosi rzetelną korzyść z poznania dzieł­
ka E. Straussa, przełożonego na język polski 
bardzo starannie przez W. Jankowskiego.

Z teatru donoszą: Marcelina Sembrieh- 
Koehańska, wystąpi tylko dwa razy na naszej 
scenie, a mianowicie: w piątek dnia 14go b. m. 
jako „Yioletta" (Traviata), i w poniedziałek, 
dnia 17 b. m. jako Rozyna w „Cyruliku se­
wilski".

Dyrekcya teatru zwraca uwagę, że bilety 
zamówione na obydwa powyższe przedstawienia, 
należy wykupić przed wtorkiem 12go b. m., 
w przeciwnym razie w środę będą sprzedane.

Wielki nasz artysta p. Bolesław Leszczyń­
ski po dwukrotnem wystąpieniu jako „01ivier“ 
w „Półświatku", jednej z jego najznakomitszych 
kreacyj, grać będzie w sobotę i w niedzielę po 
południu. — P. Leszczyński pragnął w ten spo­
sób zadosyć uczynić prośbom młodzieży szkol­
nej i niedzielnej popołudniowej publiczności, 
która nie mogąc bywać na wieczornych przed­
stawieniach, nie miałaby sposobności zobacze­
nia wielkiego artysty w jego najlepszych rolach.

W sobotę po południu o godz. 3ciej gra 
Leszczyński „Wojewodę" w „Mazepie", a w nie­
dzielę o godz. 3ciej po poł. „Króla Leara".

Najznakomitsza dziś w świecie diva ope­
retkowa Angela Yan Loo, która w zeszłym se­
zonie tak wielkiem cieszyła się powodzeniem, 
rozpoczyna szereg gościnnych występów we 
czwartek 20go b. m.

Z powodu występów Van Loo, operetka 
„Rozwódka" będzie graną we wtorek d. 18 b. m. 
po raz ostatni, poczem znowu wejdzie na re­
pertuar po występach Yan Loo, t. j. 31gc maja.

Repertcar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, po raz 2gi „Rozwódka", ope­

retka w 3 aktach Leona Falla.
W sobotę, o godz. poł. do 4 dla mło­

dzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 odsłonach, 
przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 3ci „Rozwódka", operetka w 3 aktach
Leona Falla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 77my „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Miłowską.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gL i ostatni „Honor", sztuka w 4 aktach 
Hermana Sudermana; 1 gościnny występ Bole­
sława Leszczyńskiego, artysty teatrów rządo­
wych w Warszawie.

W poniedziałek, po raz lszy (wznowie­
nie) „Półświatek", komedya w 5 aktach Ale­
ksandra Dumasa; gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego. W innych rolach wystąpią pp. 
Bednarzewska, Trapszo, Ir. Otrembowa, Leń- 
ska, Chmieliński, Szobert, Rasiński i i.

We wtorek, po raz 4ty „Rozwódka", ope­
retka w 3 aktach Leona Falla.

We środę, po raz 2gi „Półświatek", ko- 
medya w 5 aktach Aleksandra Dumasa. Go­
ścinny występ Bolesława Leszczyńskiego.

We czwartek, po raz 5ty „Rozwódka", 
operetka w 3 aktach Leona Falla.

W piątek, „Traviata“ opera w 4 aktaeU 
J. Yerdiego; lszy występ gościnny Marceliny 
Sembrich-Kochańskiej, „Alfreda" śpiewać bę­
dzie p. Tadeusz Łowczyńeki.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3ciej po 
poł. dla młodzieży szkolnej „Mazepa", tragedya 
w 5 aktach Juliusza Słowackiego; przedostatni 
występ gościnny Bolesława Leszczyńskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 6ty „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
Leona Falla.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3eiej po 
poł. „Król Lear", tragedya w 5 aktach Szeks­
pira; ostatni gościnny występ Bolesława Le­
szczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 7my „Rozwódka" operetka w 3 aktach 
L. Falla.

W poniedziałek, „Cyrulik sewilski", opera 
komiczna w 3 aktach G. Rossiniego; 2gi i o- 
statni występ gościnny Marceliny Sembrich- 
Kochańskiej ; Hr. Almavivę śpiewać będzie 
p. Tadeusz Łowczyński.

We wtorek, po raz 8mv „Rozwódka", o- 
peretka w 3 aktach L. Falla.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota, o godz. 3ej po poł. ku uczczeniu 

pamięci Wł. L. Anczyca, „Słowo wstępne". 
Wiersz Ferdynanda Kurasia; „Łobzowianie", 
Obrazek dramatyczny odegrany siłami włościań­
skiemu „Tyrteusz", „Nobilitacya" (z Kościuszki 
pod Racławicami), ceny zniżone do połowy.

Sobota, o godz. 7 wieczorem „Noc listo­
padowa", 10 scen dram. St. Wyspiańskiego.

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Ko­
ściuszko pod Racławicami", Obr. hist. A. W. 
Lasoty (ceny do połowy).

Niedziela, o godz. 7ej wieczorem „Car 
Samozwaniec", 5 aktów z kroniki dram. A. No- 
waczyńskiego.

Poniedziałek, „Upiory", dram. w 3ch akt.
H. Ibsena, drugi gościnny występ A. Żelazow­
skiego.

Wtorek, „Samson", sztuka w 4 aktach,
H. Bernsteina. (Trzeci gościnny występ A. Że­
lazowskiego).

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Budapesztu donoszą: Na j j .  P a n  

przyjął wczoraj na posłuchaniu najpierw pre­
zydenta Izby magnatów Aurelego Desseffye- 
go, który wyłuszczył swe zapatrywania bar­
dzo łaskawie przez Monarchę wysłuchane.

Potem był u Najj. Pana prezydentlzby 
posłów Justh, który wyszedłszy oświadczył, 
że opuścił salę audyeneyonalną z najlepszem 
wrażeniem,

Jak się zdaje, audyeneye nastąpią v/po- 
spiesznem tempie, tak, że prawdopodobnie 
znaczna ich część będzie dziś załatwiona.

Kossuth będzie dziś na audyeneyi, a 
prawdopodobnie także hr. Apponyi i hr. 
Żichy.

=  N. W. Tagblatt dowiaduje się, źe 
w najbliższym czasie p. Iz  w o l s k i  będzie 
mianowany ambasadorem w Paryżu, a w 
miejsce jego Czarykow zostanie ministrem 
spraw zagranicznych.

Z Petersburga donoszą do Local An- 
zeigera : Odwiedziny ks. Daniły czarnogórskie­
go, w Petersburgu miały na celu otrzymanie 
pieniędzy od Rossyi. Pożyczka ta została u- 
pozorowana ogromnymi wydatkami na cele 
wojskowe. Na razie z bezpośredniego pole­
cenia cara wypłacono 100.000 rubli. — J e ­
dnakże między carem a ks. Nikitą panuje 
nieporozumienie, a nawet pewna oziębłość, 
a to wyłącznie z powodów pieniężnych.

=  W mieście i okręgu białostockim 
zastąpiono nadzwyczajną o c h r a n ę  w z m o ­
c n i o n ą  ochraną.

=  Przedłożona włoskiej Izbie deputo­
wanych przez m inistra wojny nowela pod­
wyższa ordinarium  zarządu wojennego o 16 
milionów, extraor dinar ium  zaś o 125 milio­
nów lirów. Ogółem extraordinarium, prze­
znaczone na reformę artyleryi polowej i ob­
warowań granicznych, doszło di sumy 365 
mil. lirów, które mają być wydane w ciągu 
lat czterech.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 7 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu zgłoszono cztery wnioski nagłe. 
Dwa z nich, jeden postawiony przez socya- 
listów, a jeden przez stronnictwa niemiecko- 
postępowe, domagają się jak najrychlejszego 
rozpuszczenia zatrzymanych w Bośnii rezer­
wistów i udzielenia wsparć ich rodzinom. 
Trzeci wniosek nagły, postawiony przez cze­
skich agraryuszy, żąda wybrania kumisyi z 
52 członków celem zbadania stosunków pa­
nujących wśród hodowców buraków. Czwarty 
wniosek zgłoszony przez p. Masaryka, odnosi 
się do zagrzebskiego procesu o zdradę stanu.

Izba przerwała pierwsze czytanie przed- 
łożeń podatkowych i przystąpiła do rozpra­
wy nad wnioskami nagłymi w sprawie re­
zerwistów. Pierwszy przemawiał p. H a c k e n- 
b e r g  (soc. dem.).

Wiedeń, 7 maja. Między wnioskami 
zwykłymi, jakie dziś zgłoszono, znajduje się 
wniosek p. Iro z wezwaniem Rządu, aby na­
tychmiast przedłożył parlamentowi do za­
twierdzenia rozporządzenie, wydane d. 27 
kwietnia b. r. dla Dalmacyi w sprawie ure­
gulowania tamtejszych stosunków języko­
wych. __________

Kraków, 7 maja. ( Tel. pryw .). Z Kry­
nicy nadeszła wiadomość, że wczoraj odczuto 
tam lekkie trzęsienie ziemi. Bliższych szcze­
gółów brak.

Kraków, 7 maja. (Tel. pryw .). Dziś 
rano kilka razy padał tu drobny śnieg. Cie­
płota spadła do 4°. Woda na Wiśle o godz. 
9 rano wynosiła 2 m. 76 cm. nad zerem, a 
o 11 godz. 2 m. 81 cm. Od tego czasu utrzy­
muje się i prawdopodobnie zacznie wkrótce 
opadać.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 7 maja. Prognoza na 8 maja. 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j ;  Ciepłota spada, 
mierne wiatry, bardzo c h ł o d n o ,  niejedno­
stajnie.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogoda 
piękna, mierne wiatry, potem zachmurzenie.

Wiedeń, 7 maja. Trzej przywódcy serb­
skiego radykalnego stronnictwa w Bośnii 
przybyli do wspólnego P. Ministra skarbu 
bar. Buriana, zapewnili go o uczuciach wier­
ności dla Dynastyi i oświadczyli imieniem 
politycznych towarzyszy, że nie pragną stwo­
rzenia w swej ojczyźnie nowej prawnej pod­
stawy, ale lojalnie współdziałać z Rządem w 
ramach przygotowanych przez konstytucyę 
krajową. Przywódcy zapowiedzieli przedłoże­
nie kilku życzeń przyszłej Reprezentaeyi 
kraju, ponieważ nie brali udziału w odbytej 
swego czasu w Serajewie konferencyi.

Rzym, 7 maja. (Ag. Stefaniego). Z Kon­
stantynopola donoszą, że patryareba ormiań- 
sko-katolieki złożył wizytę ambasadorowi wło­
skiemu i podziękował mu za gościnne przy­
jęcie Ormian, którzy się schronili na pokład 
krążownika „Piemonte".

Paryż, 7 maja. Humanite ogłasza o- 
dezwę wydziaiu syndykatu urzędników po­
cztowych i telegraficznych z oświadczeniem, 
że wydział odrzuca stanowczo jako lekko­
myślny zamiar strejku, jednakże w razie, 
gdyby pogróżki ze strony rządu dalej miały 
trwać, spodziewa się, ii członkowie syndy­
katu na pierwszy sygnał spełnią swój obo­
wiązek.

Rouen, 7 maja. Komisarz tutejszego 
Związku pracy i sekretarz giełdy robotniczej 
skazani zostali pierwszy na 4, drugi na 3 
miesiące więzienia za podburzające mowy w 
dniu 1 maja.

Nowy Jork, 7 maja. Były prezydent 
Roosevelt ogłosił w jednem z pism tutejszych 
artykuł, w którym pisze, że Ameryka jest 
zobowiązana poczekać, czy Japonia będzie 
mogła powstrzymać emigracyę robotników do 
Ameryki. Gdyby Japonia tego uczynić nie 
mogła, Ameryka będzie się musiała bronić 
i w tym celu powiększyć swą fiotę.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 7 maja. ( le i .  pryw.). Z 11 
osób oddanych pod sąd wojenny za należe­
nie do frakcyi bojowej P. P. Ś. oraz speł­
nienie aktów terrorystycznych, skazano Po- 
łosińskiego, Grabowskiego i Szczepańską na 
śmierć przez powieszenie, 4 na katorgę lub 
osiedlenie, a 4 uniewinniono.

W arszawa, 7 maja. (Teł. p ryw ). W ar­
szawski Dniewnik ogłasza rozporządzenie ge- 
nerał-gubernatora Skałłona, zabraniające o- 
głaszania i rozpowszechniania wiadomości o 
translokacyach wojsk lub sił morskich lub 
też o środkach obrony, oprócz przedrukowy­
wania bez wszelkich komentarzy informacyj, 
zamieszczonych w rossyjskieh wydawnictwach 
urzędowych.

Płock, 7 maja. ( le i .  pryw .). W pro­
cesie 40 sędziów gminnych i ławników, o- 
skarżonyeh o wprowadzenie języka polskiego 
do czynności urzędowych, sąd skazał wszyst­
kich na naganę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7-go maja 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 640-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 749 50, Akcye Anglobanku 
302-75, Akcye Unionbanku 549 50, Akcye 
Landerbanku 450’50, Akcye Bankvereinu 
528 75, Akcye Bodencredit 1098'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586-— , 
Akcye kolei państwowych 708'25, Akcye 
kolei Południowej 113-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 462-—, Akcye kolei Północnej 5380-—, 
Akcye kolei ezerniowieekiej 556-—, Akcye 
Alpiny 645 50, Akcye Rima Muranyi 568-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz. 2585-—. 
Akcye Fabryki broni 6 i l -50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 342-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Tow-arzystwa naftowego 596-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93 55, 
Renta majowa 96’25, Austryacka Renta ko­
ronowa 96'15, Węgierska Renta koronowa 
93’25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-50, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94' — , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 95-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 98‘25, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-—,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-60, Losy ture­
ckie 188-—, Marki 117-12, Rubel 252 25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99’50.

(Tsposohienie przy spokojnem przebie­
gu osłabione z powodu budapeszteńskich 
sprzedaży. W akcyach kolei południowej 
przejściowo zwyżka.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .



Olbrzymi wybór wolu i jedwabiu na suknie, 

kostyumy i bluzki damskie — zefirów — płócien 

angielskich oraz bielizny stołowej — poleca firma

A n t o n i
-i— —- -  Lwów, ul. Halicka 1. 10 — —

(nowy loka] obok dotychczasowego)

T o w a r  d o b o r o w y  — c e n y  n a d z w y c z a j  n i s k i e .

NADESŁANE.

KANCELARYA ADWOKATA

D r a  L E O N A  Z I O N Ą
przeniesioną została do domu pod 1 .12 ul. Kopernika.

Bracia Twarze śi. Franciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w , u l. Eleparow sfea 15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomiauki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.

W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 
i  odwozi zreperowane.

DOM BANKOWY
S o k a l  i  L i l i a n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskie]
-pmy n L  K ilińskiego.

W I L L A
w  jK a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej®, (od godz. 12— 2).

KARLSBAD
MMlminnstrasse

-jra Rafael.

Dr. Jan Latinik
ordynuje

od maja 
dc października.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego w a. Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnycb, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 7 maja 1909.

Hotel G°orge’a.
PP. ks. E. Sapieha ze Słowity, B. Wy- 

dżga z Wołynia.
Hotel Imperial.

PP. J. Jahn ze Stanisławowa, H. Wa- 
ehtel z Krakowa, Z. Obertyński z Hujczy. 

Hotel Europejski.
PP. J. Teodorowicz z Nowosielicy, T. 

Ostrowski z Odessy.
Hotel Francuski.

PP. Br. Leszczyński z Krakowa, E. 
Chlebowski z Podłuża, W. Chrościeki z Ka­
mieńca pod.

Hotel pod Trzema Murzynami.
P. dr. J. Buńn z Żółkwi.

Hotel „Narodna Hostynnyoia".
PP. ks. T. Wojnarowski z Bałynci, ks.

A. Holinaszyj z Szelpaków, dr. J. Herowski 
z Ozerniowiec.

C E N N I  
lwowskiej h b y  b a n d i m j  1

Lwów, dnia 7 maja 

I .  A keye *a sa tnkę .
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handiu i przsm. 

po zł. 200 (400 kor . ) . . . .
Kol. Lwów-C/ern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 Kor. .

I I .  L i s t j  oaataw ne za 100 kor
Banku h, g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

,  „ *7» Pr - » los w 50 *■
» „ * 4 pro. „601. po 200 k,

kra' 4 % p r. „ los w 51 1.
* „ 4 pr. „ los w 57 1.

1'ow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza emisya) ...........................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. 
los w 41%  la t . . . . .  .
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  ,  4% pr.(3em .)
„ » 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. i  pr. po 200 kor. 

i  roku 1893 ................................
Pożywka n .  Lwowa 4 n r . . . . 

.......................  4 k»mw*a,

K
przsupłowij.

płacą |żądają
walutą koron,
K h

m
M
®
!S,
a

szkolna 
r. 1908

kraj. 4 pr. z

ST. X.*«y.
14 Krakowa po i ł .  30 (40 kor.)

V. M in e ty .
Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
10© rubli rossyjskioh srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich

586 — 

390 — 

558 -  

410 —

109 ód 
99 10
93 70 

100 -

94 50

96 Ł0

96 SC 
94 70

97 80 
301

99 90 
93 70 
93 70

75 30 
91 30
93 50

94 53

ICO --

E h

U  30 
19 04

251 -  
251 5(
! 16 90

594 —

400 

564

110 20
99 80
94 40 

100 70
95 20

95 40

98 50 
101 70

100 60 
94 40
94 40

96 -  
9a -
04 20

95 2J

110

163-75
221—

11 38
19 20 

253 -  
253 60
1.17 20

M h i *n g i e ł d a  w i e d e ń s k i
Dnia 5 maja 1909.

A . Ogólny d łu g  państw a. płacą żądsi*
Jednolity  dług państwa w bankami

m a j- l is to p a d ............................................86-65 9685
styozeń-lipiee............................................96-60 96-70

Jednolity iług państwa w srebrze 
luty-sierpiii . . . . . . .  9970 99-90
kw iicień-c łź  Ł i s r a i k ............................99 — 10C-—

jioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

„ ,, 1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. 158 75
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217-—

„ „ 1864 po 100 zł. . . 280—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 280-— ~  —

Listy zast.dom enpańst.pol20 zł.Spr. 288-— 890 —

B . D łu g  p sń a t ,ra (wszystkich w Badzie państw t 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................ 117-36 117-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  .....................  96 45 96"65

C. Gbligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces, Elżbiety za 200 zł. mk.

5B/i pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

95-90 

116 — 

457 75 

118-36

96-85

. . 95-95

Obligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).

96-90

117*—

45975

119-35

96-85

96-95

104-.- 105-—Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ............................

Kol. Czeskiej emiss z z. 1895 za 400
kor. 4 p r , ..........................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
i  z. 1886, 4 pro.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
a r. 1887, 4 pro. ( sr . ) . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda «m.
s r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1888, 4 pro.................................

Kol, północnej e»s. Ferdynanda «m. 
s y 1891, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r.’ 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej osa. Ferdynanda em.
e r. 1904, 4 prc.  .....................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . .  ...........................

Kol, gaiie. Karoi-i Ludwika 4 pr. ,
K oi Jwowsko-a!«m.-jMski»j s  roku

IW a  i  p r.............................................
Su!. ArayJj*. BkicIo.U* (SsiskiKisłsr- 

gaś) ss  48® .wamk 4 pr. , , 156 60 118 60
I ł ,  państw u (krajów fcurcay węgierskiej).

*>‘7sg. słota renta ze 100 zł. 4 pr. . 100-15 .100-35
"v „ „ w wal. kor. 4 pr. —•  —

obi. pr. reguł, Cisy 4 ęra. . . 144 85 146 25

97-75

97—

97-75

97-50

87-50

9705

97-05

97-10

96-95

95-35
8 6 -

98-75

93—

98-75

96-50 

98-50 

98-05 

98-05 

98-10

97-95

96-25
97—

95 90 96-90

Koronowa waluta pracą żądają

E . Obligaeye indem nlBaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 94'35
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  93 85

F . In n e  publiczne pożyczki. 
Poż. reg. Dunaju z r . 1878 los 5 pr. 103-20

95-35 
94 85

poi. preia. za 100 zł. (2©0 kor.)
kor.)

206 -  
306"—

210—
210—

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893
za 200 kor. 4 p r................................

Bukowińskie obi. propinacyjne los
za 100 zł. 5 p r..................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za L09 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. I 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u n n n n 4 pr.

G a l ake. b. hip. 10 Dr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. . .

„ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4%  pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4%  p r.......................

Banku kr. losy 57% 1. za 300 k. 4 pr. 
Asstro-węg. banka 50 Is t 4 pr. . .

„ „ 5© la t w. fc. 4 pr.

, 1  Obligneyc * prał. ja t pierw 
as 100 sł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju na 40© i 
10.000 m. 4 pr. . . . , . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozera.-Jaggy i  r. 1884

za 300 s ł ..............................................
Kolej Lwów-Czern. i  r. 1884 36©

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W**, gal. k»Ł «*. 137® »a 200 sł. 5 pr.

189© „ 4 p r.

. L esy (it» sztukę)..
Budapeszteńskie (Basiiioa] 5 s ł . . . 
m i l ' i i  kred. dla handl. i przejs.100zł.
Clary 40 zł. m. k ........................ . .
Fozyczka m iasta Łnsbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł........

94 50 9550

101-15 
95-~  
97 70

102-15 
96"— 
98-70

91-80 92-30

96 — 
187-60

102 -  

168 60

listy dłużne

100-50 101-50
94-86 95-85

279-26 285-25

101-25 102-25
94-50 95-50

109-75 110-25
93-25 99-75
34 - 95-—
9445 U
95-10 96-10
95-26 96-25

1 0 0 - 100 70

99-90 100-90
9 4 - - 9 5 - -
98-30 9930
98-60 99-50

SSAńSŚWfi

113-60 11350
11250 11350

89-20 90-20

9 5 - 9 6 -

1 « 2 - 1 0 8 -
99-75 —-—

21 49 33-40
4 7 7 -- 487—
161"— 1 6 1 -
J05"— —•_
100"— 110 —
67-— 78—

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . . . 198-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 51 35
Czerw, krzyża węg. ioW. 5 zł. . . 51 —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 65-—
Salma 40 zł. m. k ......................................248---
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 98'—

2 0 8 -  
56-26 
35 — 
7 1 -  

2 5 8 -

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 303 — 304-— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3464)-— 3466 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 612 75 643*75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 75460 755 60 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 607 — biO—■
Galio, banku hip. 200 zł......................... 58'/-— 590 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 39£ - 400-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453-76 454 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 176S’— 1775 — 
„ Związku ( jn ionbank) 200 zł. 563 50 554 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-60 245-50 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . .  242 35 243 26

Ł . Akeye Przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416-— 460*- 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 430 '-

Koioi półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 5390-— 5400-— 
Kol. Lwów-Bołzec (ake. pierw.) 200 zł. 400-— 404 — 

a Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . '  . 555‘— 659 — 
„ Lwów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor.................................................. 346-— 355 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 s ł |H i  933 - -  229 —

H . Akeye Przedsiębiorstw przeatysłowyob.

726-— 733 — 
580-— 589 -  
650-e0 65160 

2695 — 2606 — 
440 — 446 — 
340 -  341 -  
370 -  374 —

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. żel&zn. przem. 200 zł. . 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .
Turaek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trlfsll. tew. kop. węgla 76 xł,

3f. i r  o k z i g,
Berlin sa 100 marek 5 pr. . . 
Londyn, za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 10© rubli 6%  sr. 
NiamijekD banki . .
Włoskie banki . . . . .  
Francuskie bani 
BueraJemrsWe bttGdi.................

O. W a l a ł
Dukat cesarski ................  .
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 
iO-fraakowka . . . . . . . .
2 0 -m ark ó w k s..........................
Kossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek , 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
B uble .  .....................................

339*52% 239-80 %
95-25 95-40

25175 252 75
117-02% 117-22 %
94-66 94-85

95-22% 95-8!;-%

\U
11-33 11-37

19 02 19-04
23-45 2351

117-03% 117-22*/,
94-60 94-80

.3-52 2-53

W  »  "Mi J Ę  i »  O W Y .

Licytacye.
(4461)L. cz. E. 93/9 (6)

Edykt licytacyjny.
Dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, odbędzie sie licytacya a) 1/4 
lwh. 69, b) całego Iwh. 245, c) całego Iwh. 
97 gm. Wiszenka, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza źywepo i mar­
twego, ocenionej ad a) na 8 kor. 25 hal., 
ad b) na 1321 kor. i ad c) na 3246 kor., 
przynależności zaś ad b) na 60 kor., zaś ad
c) na 78 kor.

Najniższa cena, niżej 
nie nastąpi, wynosi ad a) 
ad b) 920 kor. 66 hal. i ad c) 2216 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie 
biuro Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 16 kwietnia 1909.

której sprzedaż 
5 kor. 50 hal.,

L. cz. E. 546/9 (5) (4446)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Schachne Stiela, prze­
mysłowca w Bochni, odbedzie się dnia 17 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed", południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacya realności lwh. 125 ks. gr. gm. 
kat. Kolanów obj., składającej się z parceli 
budowlanej Ik. 78 o obszarze 86 sążni2 i 
parceli gruntowej Ik. 62/2 o obszarze 565 
sążni2 z domu częścią z drzewa, częścią mu­
rowanego wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z 12 kadzi.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 5171 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 8468 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 23 kwietnia 1909.

L cz. E. 285/8 (14) (4279 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 17 czerwca 1909 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya dóbr 
tabularnych Sadzawki objętych wyk. hip. 1. 
364 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
tut. c. k. sądzie obwodowym wraz z przyna­
leżnościami, składającemi się z narzędzi i 
urządzeń gospodarskich, zapasów zboża na 
zasiew, 300 sztuk, drzew owocowych, 700 
metrów ogrodzenia, jednakowoż bez motoru 
i urządzenia maszynowego w młynie ssąco- 
gazowym.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 324.180 kor., przynale­
żności zaś na 19.702 kor.

Najniższa cena wynosi 229.254 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

ni jn ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym) w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia IV kwietnia 1909.



7
(4434 2— 3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e:

Poniedziałek 10 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: cały skład towarów 
drogueryjnych, wina, koniaki i wody 
mineralnej oraz towary modne damskie. 

Wtorek 11 maja 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, ka­
sa i srebro.

Środa 12 maja 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble, fortepian, na­
rzędzia blacharskie i garderoba damska. 

Czwartek 13 maja 1909 od 10 do 12 godz 
przed południem: meble, pianino, ma­
szyna do pisania i herbata.

Piątek 14 maja 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i fortepian. 

Sobota 15 maja 1909 od 4 do 8 wieczorem: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się’ mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 maja 1909.

L. cz. E. 44/9 (11) (4259 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Letztera odbędzie 
się dnia 21 czerwca 1909 o godzini 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 388;
b) 3/12 części realności lwh 412;
c) 3/12 części realności lwh. 1144;
d) 6/12 części realności lwfl. 1355;
e) 6/12 części realności lwh. 1378 gminy 

Radruż wraz z przynależnośeiami, składają- 
cemi się z bydła i drzewostanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: ad a) na 2755 kor. 50 
hal,, ad b) na 2014 kor., ad c) na 216 kor. 
75 hal., ad d) na 1999 kor., ad e) na 235 
kor., przynależności zaś na 474 kor.

Najniższa cena wynosi ad lwh. 388, 
1837 kor., lwh. 412, 1342 kor. 67 hal., lwh, 
1144, 144 kor. 50 hal., lwh. 1355, 1648 
kor. 67 h a l, lwh 1378, 156 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. E. XXI. 2788/7 (54) (4888 2 - 3 )
Edykt licytacyjny. _

Na żądanie c. k. uprz. galic. Banku hi­
potecznego we Lwowie zastąpionego przez 
pełnomocnika I. Mtinza odbędzie się dnia 
7 czerwca 1909 o godzinie 10 przed połu- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 2 we Lwowie licytacya realności pod 
lk. 533/4 we Lwowie lwh. 744/III.. gminy 
miasta Lwowie objętej przy ulicy Żółkiew­
skiej 1. orj. 33 położonej z kamienicy na 
parc. grunt. 2668/4 się składającej;

2. bez liczby konskr. lwh. 860/1X1. gminy 
miasta Lwowa objętej przy placu Teodora 
położonej, ze ztarego budynku piątrowego i 
parcel lk. 2668/2 i 2668/8 się składającej 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
co do realności lk. 533/4 z urządzenia do 
oświetlenia gazowego, windy żelaznej i t. d., 
zaś co do realności lwh. 860/III. z przybu­
dówki murowanej i parkanu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: 1. na 134.103 kor., 2. na 
66.098 kor. 50 hal., które to kwoty obej­
mują wartość przynależności wynoszącą co 
do realności lwh. 744/III. 3303 kor., zaś co 
do realności lwh. 860/III. 123 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 744/III. 67.051 kor. 50 hal., co do 
realności lwh. 860/III. 33.049 kor. 25 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

„Gazeta Lwowska* Nr. 104

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze' Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. 5765/09 (4469 2 - 5 )
O g ł o s z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy koszar dla jednego batalionu c. k. Obro­
ny krajowej t. j. budynku trzypiętrowego, 
magazynu piętrowego, stajni, wozowni i pi­
wnicy nadziemnej, śmieciarki i gnojówki, o 
przybliżonej cenie kosztorysowej 330.000 kor., 
rozpisuje się rozprawę ofertową na dzień 18 
maja 1909.

Plany i warunki budowy mogą być 
przeglądane w biurze Magistratu, gdzie o- 
trzymać można sumaryczne zestawienie ro­
bót i dostaw oraz wzory ofert.

Oferty wedle udzielonych wzorów pod­
pisane i zaopatrzone w wadyum 5 pro. żą­
danego wynagrodzenia, wnieść należy po­
wyższego dnia najpóźniej o godzinie pół do 
12 w południe w biurze Magistratu.

Stryj, dnia 4 maja 1909.
B urm istrz: 

Stojałowski.

na 20 kor., 3/8 części nieruchomości ad b) 
na 525 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1187 kor. 
50 h a l, ad b) 350 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 19 kwietnia 1909.

L. cz E. 183/9 (4452)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Eltisa, odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 licytacya realności objętej lwh. 
576 i 1448 gm. Wierzbowiec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona I. realności lwh. 576 gminy 
Wierzbowiec na 1456 kor., II. realności lwh. 
1448 gminy Wierzbowiec na 1687 kor.

Najniższa cena wynosi realności ad
I. 971 kor., zaś ad II. 1225 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 17 kwietnia 1909.

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je ś li 'n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. E. 634/9 (6) (4426)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
1179 gm. Lipica górna obejmującej pgr. lk. 
3859/3 i 3860/25.

Cena najniższej oferty wynosi 773 kor. 
33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tut. w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika' do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. 545/9 (6) (4488)
Edykt licytacyjny. .

Dnia 25 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 1/2 re­
alności obj. lwh. 652 ks. gr. dia IV. dzieln. 
miasta Kołomyi i 1/2 realności lwh. 664 tej 
samej księgi zobowiązauego Josla Habera r. 
Josla Habera Susiego własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z pg. 3238/3 
obszaru 1 a. 40 m .2, dalej z pb. 1946 obsza­
ru 6 a. 33 m .2, na której stoi stary dom 
drewniany o 3 pokojach i kuchni, pgr. 3235, 
3236 łącznego obszaru około 52 a.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione : połowa realności lwh. C. 
652 IV. dzieln. ks. gr. m. Kołomyi na 500 
kor., zaś połowa realności lwh. 664 tejże 
gminy na 2565 kor., przynależności zaś na 
10 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 652 kwotę 333 kor. 34 h a l, 
zaś co do połowy realności lwh. 664 kwotę 
1488 kor. 50 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularuy, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 31 marca 1909.

L. cz. E. 173/9 (2) (4444 1 - 3 )  .
Edykt licytacyjny.

Na żadanie pow. Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie, odbędzie sięj/dnia 28 ma­
ja  1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytacya a) należącej do Piotra Stanisła- 
wczyka połowy realności lwh. 282 ks. gr. 
gm. Zmiennica, składającej się z gruntów 
obszaru w całości 1 i pół morga, b) należą­
cej do Jędrzeja Rachwała połowy realności 
lwh. 118 stanowiącej gospodarstwo włościań­
skie obszaru w całości 22 i pół morgów, e) 
należącej do Wincentego Hadueha 1/4 części 
realności lwh. 54, 55, składającej się z pa­
stwisk obszaru w całości 602 s2, wraz z 
przynależnośeiami.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 1150 kor., 
ad b) na 8665 kor., ad c) na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 766 kor. 
68 hal., ad b) 5776 kor. 68 h a l, ad c) 33 
kor. 34 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyta,cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. E. VIII. 1717/8 (4) (4441)
Zobowiązani Franciszek Pięta i spóln. 

w Zwięczycy.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Rzeszowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Herschafta, odbędzie się dnia 
15 czerwca 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 41, licytacya a) połowy realności 
lwh. 246 i b) 3/8 części realności lwh. 405 
ks. gr. gm. Źwięezyca Franciszka Pięty wła­
snych, wraz z przynależnośeiami, składające­
mi się z drzew owocowych i płotu.

Połowa nieruchomości ad a) jest oce­
niona na 1760 kor. 50 hal., przynależności

z dnia 8 maja 1909.

L. cz. E. 376/9 (5) (4466)
Na żądanie Szymona Gawlika w Sikorzy- 

cach, odbędzie się dnia 1 czerwca 1909 o 9 
rano, licytacya połowy realności lwh. 128 
gm. Wietrzychowice.

Całość składa się z jednej parceli bu­
dowlanej i trzech gruntowych w łącznym 
obszarze 80 ar. 39 m 2.

Wartość szacunkowa 1900 kor.
Najniższa ofeita 1266 kor. 66 hal.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. E. 216/9 (4) (4457)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Klanga w Prze­
myślu, odbędzie się dnia 18 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze rozpraw karnych 
licytacya 3/4 części realności lwh. 17 gm. 
Pruchnik miasto, 3/4 części nieruchomości 
wystawione na licytacyę są ocenione na 225 
kor. a odpowiednie przynależności na 3037 
koron.

Najniższa cena wynosi 1606 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. E. XXI. 2450/8 (16) (4471 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

 ̂ _Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
16 czerwca 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 2 we Lwowie, iieytacya realności lk. 
527ili  we Lwowie w Jałowcu ul. Łyczako­
wska 1.154 położonej obj. lwh. 436 Dz. IV. ks. 
gr. gm. m. Lwowa Katarzyny Bujanowskiej 
własnej, składającej się z domu parterowego 
mieszkalnego, gruntów budowlanych i ogro­
du wraz z przynależnośeiami wedle tus. pro­
tokołu ocenienia z 27 listopada 1908 1. cz. 
E. XXI. 2450/8 (11).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona a to:

1. parcele budowlane i budynki na 5637 
koron,

2. przynależności na 122 kor.,
3. grunta budowlane na 8212 kor.,
4. przynależności na 435 kor.,
5. ogród na 1478 kor.,
przynależności zaś na 375 ko.
Najniższa cena wynosi 8129 kor. 50

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Koszta wniosku z przedłożeniem wa­
runków licytacyjnych oznacza się na 19 kor. 
42 hal.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych
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C. i k. Oddział budownictwa 11 komendy 
korpuśnej Nr. 909/V. K.

A  v i s o.
Dla zabezpieczenia przedsięwziąć się 

mających robót budowlanych, dostaw i in­
nych ubocznych czynności przy wojskowym 
magazynie na siano i słomy Nr. V. (Ileu- 
und Strohdepót Nr. Y.) na Janowskiej ro­
gatce we Lwrowie, które roboty oszacowane 
zostały około 32.836 kor., odbędzie się roz­
prawa ofert pisemnie przy wymienionym 
oddziale budownictwa 11 komendy korpuśnej 
Wałowa ulica 1. 16, II. piętro w dniu 18 
maja 1909.

Bliższe wiadomości, jakoteż potrzebne 
przybory budowlane udzielone być mogą w 
czasie od 6 do 17 maja b. r. w godzinach 
urzędowych od 9 przed- południem do 2 po 
południu.

Komisya administracyjna c. i k. oddziału 
budownictwa 11 komendy korpuśnej we 

Lwowie.
Lwów, dnia 1 maja 1909.

L. cz. E, 467/9 (5) (4465)
Na żądanie Józefa Fryca w Wietrzycho­

wicach, odbędzie się dnia 11 czerwca 1909, 
9 rano, licytacya realności lwh. 617 gm. Ja- 
downiki mokre, składającej się z 5 parcel 
gruntowych o powierzchni 59 arów 85 m 3.

Cena szacunkowa 759 kor. 37 hal.
Najniższa oferta 506 kor. 24 hal.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 27 kwietnia 1909.

L. cz. E. 221/9 (4) (4502)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Żółkwi, zastąpionej przez adw. dr. 
Korola, odbędzie się dnia 12 czerwca 1909
0 godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
realności obj. lwh. 534, 507, ks. gr. dla gm. 
Zubowmost.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione na 4448 kor. 24 hal. i 1200 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 2965 kor. 50 
hal. i 800 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mosty, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. S. 2/8 (76) (4479)
W konkursie Jiitty Bolchower celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
17 maja 1909, wyznacza się audyencyę na 
dzień 18 maja 1909 o godz. 9 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Koło­
myi w biurze Nr. 74.

Kołomyja, dnia 3 maja 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1827 (4384 2 - 3 )

K o n k u r s .
M agistrat król. górn. miasta Bochni 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę ma­
szynisty przy wodociągu miejskim. 

W ym agane:
1. nieprzekroczony wiek 40 lat:
2. egzamin na palacza i maszynistę;
3. świadectwo moralności i zdrowia. 
Do posady tej przywiązauą jest płaca

roczna 1800 kor. i pomieszkanie. Posada na­
daną zostanie na razie prowizorycznie. — 
W czasie prowizorycznej służby może nastą­
pić miesięczne wypowiedzenie bez podania 
powodów, a co najmniej po roku zadowal- 
niającej służby uzyskać można stabilizacyę.

Podania wnosić należy do Magistratu, 
do dnia 1 czerwca 1909.

Bochnia, dnia 3 maja 1909.
Burm istrz: 

Maiss.

LW. 42.784/909 (4186 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania sześciu galicyjskich miejsc 
funduszowych w c. i k. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W  roku szkolnym 1909/1910, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1-go września 1909, w c. 
i k. Akademiach wojskowych z dniem 21 
września 1909, a w c. i k. Akademii mary­

narskiej we Fiume z dniem 16 września 
1909, będzie można wstąpić na pierwszy, 
drugi, trzeci i czwarty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
Akademii wojskowej (terezyańskiej) w Wie- 
ner-Neustadt, technicznej Akademii wojsko­
wej w Wiedniu i Akademii marynarskiej we 
Fiume.

Na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej­
sca, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Każdy z kandydatów' wykazać wanien: 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w Mo­
narchii austryacko - węgierskiej; 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; 3< iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów' jest zadowalające; 4) iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest rok 12-ty dla
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, 
rok 13-ty dla 11. roku, rok 14-ty dla III. 
roku, zaś rok 15-ty dla kandydatów, chcą­
cych wstąpić na IV. rok tejże szkoły, dalej 
rok 16-ty dla I. roku wyższej szkoły realnej, 
rok 17-ty dla II. roku i rok 18-ty dla III. 
roku tej szkoły, wreszcie rok 20-tyj dla Aka­
demii wojskowych i rok 16-ty dla Akademii 
marynarskiej, a ukończył przepisane mini­
mum wieku (dla I. roku niższej szKoły real­
nej 10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III. ro­
ku 12 łat, zaś dla IY. roku tejże szkoły 13 
lat, dla I. roku wyższej szkoły realnej 14 
lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. roku 16 
lat, zaś dla I. roku Akademii wojskowych 
17 lat, a dla Akademii marynarskiej 14 lat). 
Wiek oblicza się z dniem 1 września 1909, 
w razie różnicy wieku można prosić o 
uwzględnienie; 5) winien każdy kandydat 
wykazać, iż odbył przynajmniej z dobrym 
postępem ogólnym potrzebne nauki przygo­
towawcze, a mianowicie jeżeli chce wstąpić 
na I. rok szkoły niższej realnej, iż z zado­
walającym skutkiem ukończył czwartą, lub 
piątą klasę szkoły ludowej; na II. rok, iż 
z zadowalającym skutkiem ukończył pierwszą 
klasę szkoły średniej; jeżeli zamierza wstą­
pić na III. rok niższej szkoły realnej, iż 
z zadowalającym skutkiem ukończył drugą 
klasę szkół średnich; wreszcie na IV. rok 
tejże szkoły, iż z zadowalającym postępem 
ukończył trzecią klasę szkoły średniej. Je­
żeli zaś chce wstąpić na I rok wyższej szko­
ły realnej, winien kandydat wykazać, iż 
z zadowalającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż ukoń­
czył z takimże skutkiem piątą klasę szkoły 
średniej; zaś na III. rok, iż ukończył szóstą 
klasę tej szkoły. Jeżeli wreszcie chce wstą­
pić na I. rok Akademii wojskowej, ma wy­
kazać, że ukończył z zadowalającym postę­
pem wszystkie klasy zupełnej szkoły śre­
dniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), 
zaś na I. rok Akademii marynarskiej, iż 
ukończył cztery niższe klasy szkoły realnej, 
lub gimnazyum. Na niedostateczny postęp 
w języku łacińskim, lub greckim nie będzie 
się zwracać uwagi.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia (terezyańska) w 
W iener - Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa Akademia techniczna dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego, wreszcie Akademia mary­
narska dla służby wojennej na morzu. Kan­
dydaci do technicznej Akademii wojskowej 
winni przytoczyć w podaniu, c-zyli życzą so­
bie wstąpić do oddziału artyleryi, lub do 
oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie bę­
dą przyjęci do Akademii.

Do podań dołączyć należy: 1) poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju; 2) metrykę chrztu, lub 
urodzenia; 3) świadectwo o fizycznem uzdol­
nieniu kandydata, wydane przez graduowa- 
nego lekarza wojskowego, zostającego w 
czynnej służbie wojskowej; 4) poświadczenie 
o przebyciu szczepionej, lub naturalnej ospy, 
jeżeli okoliczności tej nie stwierdza świade­
ctwo lekarskie; 5) ostatnie świadectwo szkol­
ne z roku 1908/1.909, tudzież świadectwa za 
cały rok 1907/1908 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bieżą­
cy szkolny 1908/1909, ewentualnie świade­
ctwo dojrzałości, aspiranci zaś do Akademii 
marynarskiej wszystkie świadectwa szkolne 
ze szkoły średniej łącznie ze świadectwem 
z ostatniego półrocza); 6) zaświadczenie o 
stosunkach majątkowych kandydata lub jego 
rodziców7, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun­
duszowe, lub stypendyum; 7) jeżeli kandy­
dat odwołuje się do szlacheckiego pochodze­
nia, co daje pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, wiarogodne dowody, że należy 
do szlachty (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­

żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła­
ty, nadto kandydaci do niższej szkoły realnej 
wymienić siedzibę tej szkoły, do której ży­
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowa poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowa wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci chcący wstąpić do wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny skła­
dać w swoim języku ojczystym i nieznajo­
mość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natomiast muszą kandydaci 
ubiegający się o przyjęcie do wyższej szkoły 
realnej wojskowej i do Akademii wojsko­
wych, składać egzamin w języku niemieckim 
i władać językiem niemieckim o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 20 maja 1909. Prośby wniesio­
ne po tym terminie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną pe­
tentom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych win­
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukami L. W. Seidl i syn we Wiedniu, 
lub też w e. k. nadwornej państwowej dru­
karni tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

K r i ę s t, w e m K r a k o w s k i e m.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1909.

Piotrowski, w. r.

L. 43.526/909. (4185 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W eeiu nadania dziesięciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n . : „Cesarza F ranci­
szka Józefa I. fundacya jubileuszowa" ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1909/1910 w c. i k. Aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener 
Neustadt, w c. i k. Akademii technicznej 
wojskowej w Wiedniu i w c. i k. Akademii 
marynarskiej w Fiume, ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższ. szkole realnej, na wy­
padek, gdyby wedle artykułu IV. listu fun­
dacyjnego nie znalazła się dostateczna liczba 
kompetentów ukwalifikowanych do wyższych 
c. i k. Akademii wojskowych.

Do c. i k. Akademii wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej z powodu braku miej­
sca mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Rok szkolny 1909/1910 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1909 r., w c. i k. Akademii 
marynarskiej we Fiume z dniem 16 wrze­
śnia 1909, zaś w c. i k. wojsko??ej wyższej 
szkole realnej z dniem 1 września 1909.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujące warun­
ki poniżej podane. Mtan, • wyznanie i obrzą­
dek nie stanowią różnicy. Każdy z kandatów 
winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austro-węgierskiej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I. roku wyższej szkoły real­
nej rok 16. dla II. roku wyższej szkoły real­
nej rok 17, zaś dla. III. roku tej szkoły rok 
18 — wreszcie dla I. roku Akademii w Wie­
ner Neustadt i technicznej Akademii woj­
skowej we Wiedniu rok 20, zaś dla Akade­
mii marynarskiej rok 16, a ukończył prze­
pisane minimum wieku jako to : dla I. roku 
Akademii w Wiener Neustadt i technicznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla m arynar­
skiej lat 14, zaś dla I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej lat 15, a dla III. roku tej 
szkoły lat 16. Wiek oblicza się z dniem i  
września 1909;

5. iż odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczogólności wymaga się od 
kandydatów: na I. rok Akademii wojskowej 
w Wiener Neustadt i we Wiedniu dowodu, 
że z zadowalającym postępem ukończyli 
wszystkie klasy zupełnej szkoły średniej (t. 
j. szkoły realnej lub gimnazyum) zaś na I.

rok Akademii marynarskiej, iż ukończyli 
cztery niższe klasy szkoły realnej iub gimna­
zyum. Jeżeli zaś zechce kandydat wstąpić na
I. rok wyższej szkoły realnej, winien wyka­
zać, iż z zadowalniającym skutkiem ukończył 
czwartą klasę szkoły średniej ; na II. rok, iż 
ukończył z takim skutkiem piątą klasę szko­
ły średniej, zaś na III. rok, iż ukończył szó­
stą klasę tej szkoły. Na niedostateczny po- 
step w języku łacińskim i greckim nie bę­
dzie zwracać się uwagi.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia w W iener Neu- 
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi a techniczna 
Akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficzne­
go, zaś Akademia marynarska dla służby 
wojennej na morzu. Kandydaci do techni­
cznej Akademii wojskowej winni przytoczyć 
w podaniu czy życzą sobie wstąpić do od­
działu artyleryi lub inżynieryi, gdyż życzenie 
ich zostanie w miarę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero­
wani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć naieży: 1. poświad­
czenie przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju tutejszym; 2. metrykę chrztu 
lub lub urodzenia; 3. świadectwo o fizycznem 
uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego, zostają­
cego w czynnej służbie wojskowej; 4. świa­
dectwo szczepienia ospy, jeżeli świadectwo 
lekarskie okoliczności tej nie stwierdza; 5. 
ostatnie świadectwo szkolne z r. 1908/1909, 
tudzież świadectwa za cały rok szkolny 
1908/1909. Powołani do egzaminu wstępne­
go aspiranci mają ze sobą przynieść całoro­
czne świadectwa szkolne za bieżący rok 
szkolny 1908/1909, ewentualnie świadectwo 
dojrzałości — aspiranci zaś do Akademii 
marynarskiej dołączyć mają wszystkie świa­
dectwa szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze 
świadectwem z ostatniego półrocza"; 6. za­
świadczenie o stosunkach majątkowych kan­
dydata iub rodziców jego, w którem ma być 
wyrażonem, ile kandydat ma rodzeństwa i 
czy takowe ma już samoistne utrzymanie, 
jakie miejsce funduszowe lub stypendyum. 
Kandydaci, którzy będą przyjęci na miejsce 
funduszowe, poddać się muszą przed wstą­
pieniem do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wy­
maganych nauk przygotowawczych w języku 
niemieckim, którym muszą władać o" tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem k o rz y ­
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym- do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we Wiedniu lub też w 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 80 
koron z niniejszej fundacyi. Fundacya po­
krywać będzie także za wszystkich swych 
stypendystów opłatę szkolną i koszta wy­
ekwipowania przy prawidłowem wystąpie­
niem z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 20 ma­
ja  1909 r.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
niezaopatrzone w przepisane dokumenty nie 
zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1909.

Piotrowski w. r.

L. Prez. 10.950 (4430)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
jest do obsadzenia jedna posada woźnego, 
zaś przy c. k. sądzie obwodowym w Sucza- 
wie jedna posada dozorcy więźniów.

Ubiegający stę o te lub o takie same 
posady przy innych sądach, kolegialnych lub 
powiatowych w Galicyi wschodniej lub na 
Bukowinie opróżnić się mogące, wniosą swo­
je w myśl §§ 5 i 14 rozp. c. k. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 1897 
Nr. 170 Dz. p. p. należycie udokumentowa­
ne podania do 15 czerwca 1909 do Prezy- 
dyum c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko­
wym, którzy posiadają certyfikaty.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 1 maja 1909.



L. 1320 (4882 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Wydziale powiatowym w Bóbrce 
jest do obsadzenia posada konduktora dróg 
z płaeą roczną 900 kor. prowizorycznie.

Od kompetentów, którzy podania swe 
należycie udokumentowane do dnia 20 maja
b. r. mają wnosić, wymaga się dowodów, że 
posiadają prawo obywatelstwa austryackiego, 
nie przekroczyli 40 roku życia, są nieskazi­
telnego charakteru i że posiadają dostate­
czną praktykę przy budowie dróg i mostów.

Bobrka, dnia 29 kwietnia 1909.

L. 2324 (4385 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna miasta Kuty roz­
pisuje niniejszem na podstawte uchwały Rady 
miejskiej z dnia 29 kwietnia 1909 po myśli 
przepisów o organizacyi gminnej służby zdro­
wia z dnia 2 lutego 18901 dz. ust. kr. 1. 
17 § 7 konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z; płacą roczną 1200 kor., płatną w ratach 
miesięcznych z góry.

Posada zostanie na razie udzieloną pro­
wizorycznie, a po roku zadawalniającej służby 
nastąpi stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać się;

1. dostateczną fizyczną zdolnością;
2. prawem obywatelstwa austryackiego;
3. dyplomem doktora medycyny upra­

wniającym do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

4. nieskazitelnym charakterem;
5- znajomością języków krajow ych;
6. uajmniej dwuletnią praktyką w za­

wodzie lekarskim.
Podania należycie udokumentowane n a­

leży wnosić do Urzędu miejskiego w Kutaeh, 
w terminie do dnia 31 maja 1909.

Kuty, dnia 1 maja 1909.
Burm istrz: 

B i e l e c k i .

L. Prez. 10912 (4429 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 103 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, 
że konkurs na posadę oficyała, ewentualnie 
asystenta i praktykanta rachunkowego przy 
Departamencie rachunkowym c. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z dniem 20 ma­
ja" 1909 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 1 maja 1909.

(4470)
K o n k u r s . ,

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
Potoka złotego, ogłasza zwierzchność gminna 
konkurs na posadę lekarza miejskiego z sie­
dzibą w Potoku złotym.

Płacę roczną oznaczy Rada gminna 
przy zgłoszeniu się lekarza.

Termin do zgłoszeń wyznacza zwierzch­
ność gminna do końca maja b. r. nadmie­
niając, że Potok złoty liczy 4000 mieszkań­
ców, jest siedzibą c. k. sądu, urzędu podatko­
wego, żaudarmeryi, straży skarbowej i innych 
stowarzyszeń.

Potok złoty, 28 kwietnia 1909.
Stefan Kazmirowicz.

L. 27.367/09 (4433)
K o n k u r s  

Celem cbsadzenia jednej posady inspekto­
ra ełowego w VIII. kl. rangi przy galicyjskich 
urzędach cłowych, tudzież ewentualnie jednej 
posady, rewidenta ełowego w IX. klasie rangi, 
dalej jednej ewentualnie więcej posad oii- 
cyałów cłowych w X. klasie rangi i jednej 
ewentualnie więcej posad asystentów cło- 

1 wych w XI. klasie rangi, tudzież .jednej po­
sady poborcy ełowego w XI. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami rozpisuje się ni­
niejszem konkurs.

Ubiegający sty 0 jedną z powyższych 
posad mąją swe podania zaopatrzone w do­
wody przepisanych wymogów, tudzież znajo­
mości obu języków krajowych i języka nie­
mieckiego wnieść w przepisanej drodze słu­
żbowej w ciągu czterech tygodni do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Podania kompetencyjne ukwalifikowa- 
nych po myśli ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. u. }. Nr. 60) podoficerów, którzy 
będą się ubiegać o posadę asystenta cłowe- 
go zostaną uwzględnione tylko pod warun­
kami określonym w rozporządzeniu c. k. Mi­
nisterstwa skafim z dnia 3 września 1902 
(Dz. u. p. Nr. 188).

C. k. galic. krajowa Dyrekeya skarbu.
We Lwovie, dnia 28 kwietnia 1909.

Prokopowicz.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 40/09 ' (4473)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 18 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 2 maja 1909 pod tylułem :
1. „Bo tam w Tnrcyi" od „Szczęśliwy" do 
końca i 2." „Żandarmski kacyk pomylony w 
zawodzie" od „Bo jeżeli do „godny" zawiera 
znamiona występku z § 305 u. k., i art. IV. 
ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p .  ex 
1863 a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 30 kwie­
tnia 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5 maj aa 1909.

31 98 (4244)
©ag !. 1  Saubeg* alg Trcfjgmcbt in 

Bing Lat mit bm  ©rfenntniffe nom 26 ItyriI 
1 0 '. 9, fjpe. 11/9, bie SEBcitemerbreituns ber ilłurn* 
mer 17 ber gcitfdjrift: „fihtgcr flieaenbe Siat* 
ter" nom 25" Styrii DA9 tuczeń bes SIrtifelS: 
„5E8oruber ficl) bie ityaffeu aUe§ ftritten" nad) 
§ 303 ©f. ©. nerboten.

©ag f. t  Sanbeg* ais łjkefjgeridjt iu 
©rieft fioł. mit bem ©rfcnntniffe nom 26 Styrii 
19; fil, ijk. IX. 62/9, bie SBeiterbcrbreUung ber 
Słumraer 40 bet 3ciifdjrift: Gon a
Diavclo“ nom 24 -2 5  Styrii 1909 luea.cn be$ 
SIrtifelS; ,,L’ abile disgregatore" itnb ber 
©telle non „U motto austriaco" big „delle 
furze italian-." beg SIrtifelS: „A che seH l 
la legge" nad) § 300 mtb 491 ©t. ©. nerboten.

©as 1. f. SanbcS* alg łptefjgeridjt in 
©rieft l)at mit brnt ©rfenutniffe nont 26 Styrii 
1909, tyr. IX, 619,  bie SSkitemrbteitung ber 
9fnnimer 157 ber .gritfdfsijjH „L’ Emancipa- 
zione" nom 24 Styrii 1909 tuegen bcS Sliti- 
fcl§; „Per la S to ria" ; ber ©telle non „La 
molteplicita" bi» „d’ e^ssere awerso" bc§ 
SlrtifdS; „Venti rninuti di conversazione ma- 
linconiea" unb non „Ecco un altra prodezsa" 
bi§ „Ofisa piccola" fce§ SIrtifelS: „Gorizis. di 
uno sfratto" nad) § 65 a, 122 b unb 800 
©t. nerboten.

© tg i I. Sanbeg*’alg ffkefjgeridit in 4tyrarj 
leat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Slpril 1909, 
ipr. I. 344 9, bie SBeiternerbreitung ber 9cum* 
nter 32 ber geitfdjrift: „Svoboda“ nom 21 
Styrii 1909 tuegen bcS SIrtifelS: „Jak se spra- 
vce okresniho hejtmanstvi v Kladne poji- 
stuje" nad) § 300 @t. ®. unb Slrtifel. IV. 
bes ©efe^eS nom 17 ©egember 1862, 91. @. 
931. 9łr. 8 os 1863, nerboten.

©as !. t. SattbeS* alS ^rcfjgericty tn 
*rag  Ijat mit bem ©rfenutniffe nom 26 Styrii 
r  09, tyr. I. 845/9, bie SSeiternerbreitung ber 
9'tummer 6 ber ,3eitj(Ąrift: „Horkeho Ty den­
nik" nont 23 Styrtl 1909 incgen ber ©telle 
nor, „Kdyby liheralnost" btS „podrizena k re ­
ślą" beS SIrtifelS: „Politieky zapisn ik1 nad) 
§ 300 ®t. ©. nerboten.

®a$ f. f. BanbeS* alS iprefjgeridjt tn 
)I3rag Ijat mit bent ©rfcnntniffe nom 26 Stpcit 
1909, ipr I. 348/9, bie SBeiternerbrritung ber 
Slumuter 1 ber 3eit(d)rift: „Koprify" nom 29 
Styrtl 1909 tnegen ber ©tellen non „Tyden 
prazskeha policajta" jamt SUuftration, „Det- 
ske reci", non „Zvlastuiho yyzuamenani" 
bi» „lupicu v Praze" unb non „Chvala bo- 
hu" btS „kuraż" nad) § 303, 491 unb 493 
(©t. ®- fotnie gemafj Slrtifel V. beS ©cftyeS nom 
17 ©egember 1862 9i. 531. fftr. 8 ex 1863,
nerboten. ___

®aS f. t. SanbeS ais spffjgeridjl in ąjrag 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Styrii 1909, 
®r. I. 347/9, bie SBeiternerbreitung ber 9łum= 
mer 28/29 ber Seitjdjrift: „Multum" nom 23 
Slpril 1909 tnegen bet ©telle non „Dostat do 
kriminalu a znicit" big „A byl odsouzen" 
in ber 9tubrif; „Skolske- nad) § 63 ©t. ©. 
nerboten.

®a» f. (• SattbeS* al» $rejjgericf)t in 
ityag pat mit bem ©rfenntniffe nom 26 Slpril 
1909. ij3r. I. 346 9, bie SBeiternerbreitung ber 
SftuBflter 19 ber 3eitfd)rift: „Nurodni Obzor" 
nom 24 Styrii 1909 tuegen ber ©tellen non 
„Co se stało ?“ f>tS nasilnemu skutku" 
bcS SIrtifelS: „Zlocinec ci h rd in a? -; non „Na 
obmezovani“ btS „hejtmane pókracuji" mtb 
non „Kde je, ptame se" btS „pro zitrek" bes 
SIrtifelS: „Omezovaui prav m ,t. uredniku" 
naĄ § 809 unb 305 ©t. ®. nerboten

®aS f. f. SanbeS* ais ipre^gertdjt in ijirag j 
(jat mit bem ©rfcnntniffe nom 26 Styrii 1909, j  

!jk. I. 349 9, bte ISkiteroerbreitung ber 
mer 8 ber ^ritfdjrift: „Statui zrizenec" nom 
25 Styrii 1909 tnegen ber ©tellen non „V dne- 
snirn vladnoucim ;ninisterstvu“ biS „pan ba­
ron Haerdtl" unb non „Dnes nase styky s 
poslanci" bis „kapralstvi a mentorstyi" beś 
SIrtifelS: „Vynos pana m inistra vn itra“ nac^
§ 300 ©. ©t. nerboten.

®aS f. £. 2-aubeS* ais tprefjgericty in 
tyśrag pat mit bem ©rfcnntniffe nom 26 Slpril 
1.909 :pr. I. 350/9, bte SBettcroerbreitung ber 
Tatmmer 8 ber tjeifdjrift: „Zajmy statnich
zrizenca" nom 35 Slpril 1909 tuegen ber ©tellen 
oon „Vsak chyba iavky“ biS „defiuitivne“ 
bcS SIrtifelS: „Jazykova otazka a siatni zri- 
zenci" unb non „Pritomna vlada“ biS „so- j
cialni povinaost“ bes Strtifety: „Spravedinost 
zakładem staiu" nad) § 65 a unb 805 ©t. j
©. nerboten. . j

©as i. f. ManbeS  ̂ alS S(kefjgerid)i in j 
i|3rag bat mit bem ©rtenntuiffe nom 27 Slpril | 
1909, i. 351/9, bie SBeiternerbrcitung ber | 
Dtumntcr 17 ber fjeitjdjrift; „®ec beutfd)e IŚolis= \ 
bote“ noui 25 Styrii 1909 tnegen ber ©telle non I 
„Unb bte bftetreid)i'jd)'.m fijegierungen" bis wei* j 
ner d)incftjd)eti Skaner gegeniibec" bcS SIrtifelS;! 
„©gedpiftye S3eforgmffe“ nad) § 300 ©t. |
unb Slrtifel IV. Des ©ejegeś nom 17 ®egem= j 
ber 1863, \R. @. 231. ikr. 8 ex 1863, nerboten.

®aS f. f. itretS = alS ipre^gertdjt iu 
ipufcn but mit betu ©rfennatiffe nom 26 Slpril 
l 09, $ r . 35.9 bte SBcitcroerbreitung ber tkum* 
mer 4c ber 3eitfd)rift: „Nova Doba" nom c3 
Styrii 1909 toegett ber ©telle non „Posledne 
prisel" biS „ho nepodporuji" beS SIrtifelS: 
„Boj lesnich dclniku na Zbirovsku“ ; non 
„Mladez socialne demokratmka" btS „ihned 
oznamen" beS SIrtifelS; „Soudruzi budte ostra- 
ziti" unb non „Podle nejnovejsiho rozho- 
dnuli" b’S „znel jinsk" beS SIrtifelS: „Pozo- 
ruhodny rozsudek" nad) § 300, 302 unb 491 
©t. ©V fotuie genuif} Slrtifel V. beS ©efefeeS 
nom 17 ©egember 1862, 91. @. 231. ikr. 8 
ex 1883, nerboten.

®aS f. f .flrets^ alS łprefjgeridjt in Sglau 
pat mit bent ©rfenutniffe nont 26 Styrii 1909, 
'pr. 5 9, bie SBeiteroerbrettung ber Skttmmer 17 
ber ^ritfcprift: „Hlasy ze zapadni Moravy“ 
nom 23 Styrii 19o9 tnegen beS SIrtifelS: „Dan 
. rve“ in ber ©tellen non „Opet nastały dno- 
ve yeseli" biS „nayrat syeho synka" nub Uott 
„Jako yysmeeh uceni „Krystova“ biS „pro- 
yazeti je budou po cele draże jeho zivota“ 
nad) § 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV. ucS ©e= 
fefeeS nom 17 ©egember 1862, 91. ©. 581. 'Jłr. 
8 ex 1863, nerboten.

31. 100 (4311)
Sm Slameu ©einer SOłajeftat bes ćlaifcrS!

®aS f. t. SanbeSgericpt SBtett alS iJSre^ 
geridpt pat mit bem. ©rfcnntniffe nom 29 Slpril 
1909, ity-. XXXV. 104 9/3, auf Slntrag ber £. f. 
©toatSaumalifcljaft erfauttt, bag ber Snpalt ber 
fkmnmer 17 ber periobifcpen ©rucffcprift: 
„58olfśtribunc" nom 28 Slpril 1909, 18 Sapp 
gang, in bem Slrtifel: „ 3 ^  gtoangigften 9kai= 
feier" burd) bie ©telle non „Unb etne eprlofe" 
bis „ettt ijjarta fcin" baS S3ergepen nacp § 303 
©t. @. begritnbe, unb eS tnirb ttad) § 493 ©t. 
tty D. baS-- 58erbot ber SBeiteroerbreitung bte fet 
©rudfdjrśft auSgefproĄen, bie nott ber f. f 
©taatSantnaltfcpaft nerfiigte IBefcpIagnJpmc nad) 
§ 489 ©t. 5J3. D. beftfitigt unb nacp § 37 5j3. 
®. auf bte 23eruid)iung ber jaifierte.it ©jtentplare 
erfannt.

SBiett, ant 29 Styrtl 1909.

®aS f. f. SattbeS' ais ffjre^geridpt in 
Sing pat mil bem ©rfcntniffe nont 27 Styrii 
1909, ipr. 11/9, bie SBciterncr6reitung ber Sium^ 
mer 8 ber 3ritjd)rift: „®robian", nom 25 
Styrtl 1909 tnegen beS SIrtifelS; „SUlerpanb 
fdjlnarge ©dptyengel", ber ©telle non „§bper 
gept" biS „®cntbbte ift'!, beS SIrtifelS: „9iom 
ttttb Saba" unb non „b, p. eitt" bis „^faffem 
fd)tninbel" beS SIrtifelS; „SBaS baS §ńligge- 
fprodjentuerbeu foftel" nacp § 303 ©t. ©. ner* 
boten.

©aS f. f. SattbeS alS ^refigeriept in 
ifirag pat mit bem ©rfcnntniffe nom 28 Slpril 
1909, 5j3r. I. 353,9, bie iBeiternerbrcitnnt} ber 
Słummer 96 ber 3 pitfd)rift: „0<-ske Sioyo" 
nom 27 Slpril 1909 tnegen ber ©telle non 
„Vysetrovani“ biS „odebrany" beS SIrtifelS : 
„Vysetrovani s uyezneny:ni antim ilitaristy" 
natp § 300 ©t. ®. nerboten.

©aS !. f. SattbeS* alS łprefjgeridjt in 
iJSrag pat mit bem ©rfenutniffe nom 28 Styrtl 

909, S r. I. 352 9, bie SBeiteruerbreitung ber 
łkttmnter 1 ber gritfcprift; „ Volna Myslenka" 
nom 1 Skat 1909 tnegen ber ©telle non „Vy- 
znani Budoucna" biS „neodinitne" unb nott

„A ze odmena" biS „odprace" beS SIrtifelS: 
„Elbert Hubbard: Non credo — scio (Ne- 
yerira — ylm)“ ; non „Az dosud lidska my­
slenka" biS „stale presycena", non „Od tisi- 
ciieti lidstyo" biS „lidsky zit", non „A v 
krestanstyi?" biS „nedocenoyani zivota“ nnb 
non „Tak si doyedeme predstayiti" biS „zi- 
yotniho posiani" beS SIrtifelS: „Jolius M yslik: 
Co rozumime pozadaykera laicisace społecno- 
sti lid sk e" ; non „A yzdycky, jakmile zaci­
na" bis „problemy nabozenske" beS SIrtifelS; 
„Nabozenske moralka" ; ber Slrtifel: „Portret 
boha“ ; „Posty a modlitba jsou bohumile 
c in y " ; Don „O rozyaze p. Dr. Siegla" biS 
„stoji za znamenani" unb Don „Kdyby to 
ucinil" biS „captus" beS SIrtifelS; „O okre- 
snim hejtmanovi v Moste" nacp § 122 a, b, 
300, 302 unb 803 ©t. @. nerboten.

®aS f. f. SanbeS* ais Srefjgericpt in 
ijirag pat mit bem ©rfenntniffe nom 29 Styrii 
1909, iJSr. I 354 9, bie SBeiternerbreituug ber 
Scummer 17 ber 3ritfcprift: „Stay^bnik" nom 
28 Slpril ,19? 9 tnegen ber ©tefien non „odstra- 
neni yrazedne" biS „vsech narodu", non 
„Zbyya nam fudiz" biS „otazek delnictya" 
unb non „Pryc s yrazednou" biS „militarisra !“ 
beS SIrtifelS; „Ku prynimu kyetnu" nad) § 
300 ©t. ®. nnb Slrtifel IV. beS ®efepeS Dom 
i 7 ©egember 1862, 91. ®. 581. ikr. 8 ex 186-3, 
nerboten.

©aS f. f. SanbeS* ais i|3re^geri(pt in 5J3rag 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 29 Slpril 1909, 
ijty. I. 835/9, bie 5S3etternerbreitung ber ikum* 
nter 9 ber 3 e*tfdprift; „Sbornik ruladeze so- 
cialne-deinokraticke" nom 29 Slpril 19 9 toe* 
gen ber ©tellen non „a za odstraneni" biS 
„miłitarismus" beS SIrtifelS: „Pi vni kyeten 
jest dnem klidu p race" ; non „a konecne" 
btS „yalecneho" bcS SIrtifelS; „Proc slayinie 
Prvni Maj ?“ ; non „Co slovo, to" biS „Asi 
sotva“ beS SIrtifelS: „Kampan socialne de- 
mokratickyeh poslancu na rade risske proti 
rekrutoye predloze, proti militarismu a proti 
valce“ nnb non „V nedeli hnau byl" biS 
„biti a vyhazov“ beS SIrtifelS: „Prvni Maj" 
nad) § 300 unb 303 ©t. ®. fotnie ćjemafj Sir* 
tifel IV. beS ®efepcS nom 17 ©egember 1862, 
9i, ©. 581. SRr. 8 ex 1863, nerboten.

©aS f. f. ®retS* alS ipre^geriept itt 
58rity pat mit bem ©rfenntniffe nom 29 Styrtl 
1909, 5$r. 47/9, bte SBeiteroerbreitung ber non
31. Sattger, f. f. IBrofeffor i, 91., nerfafjten, im 
©rud unb 58ertage non ^onrab 58eiBtoanger in 
ikurnberg erfcptenenett 58rofcpiire; „§aben bie 
33ćtpf±e jpauptfunben begangen" n a^  § 303 
©t. nerboten.

©aS f. f. Sreis* ais ^ce^geridpt in 
^ifef pat mit bem ©rfenntniffe nom 29 Slpril 
1909, łfłr. 21/9, bte SBeiternerbreitung beS §eftc§ 
12 ber mcptpcriobifcpen, tn $ rag  im SSerlage 
beS Tiskoyy yybor Ceskoslovanske soc. de- 
mokraticke strany delnicke (casopis Zar) pe* 
rauSgegebenen, bet 0. Oma (ftyang tkemec) in 
©trafonip gebrudten 58rof<ptire: „August Be- 
bel: Zeua a socialismus" ntegen ber ©telle 
non „V Rakousku preylada vełkostatekw biS 
„yzrusta zacaste az povazlive“ (©eitc 358 bi§ 
380) nacp § 63 unb 302 ©t. ®. nerboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 482/8 (16) (4367)

E d y k t 
Nieobecnemu Simchemu Dillerowi przed­

tem w Podsobni ma być doręczony wyrok 
z 25 lutego 1909 1. cz. Cg. I. 482 8 (15).

Ustanowiony dla strzeżenia praw Sim- 
chego Dillera kuratorem adwokat dr. Zahaj- 
kiewicz w Przemyślu będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie' nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 27 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 149/9 (1) (4442 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Marceli Słotołowicz przedtem 
w Leszczawie dolnej zamieszkałej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Birczy przez 
Antoniego Andrucha z Leszczawy dolnej po­
zew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprarcy na dzień 7 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed poł.

Celem strzeżenia praw pozwanej Mar­
celi Słotołowicz ustanawia się pana 'Wincen­
tego Gabryelskiego c. k. notaryusza w Bir­
czy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej" koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 26 kwietnia 1909.
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L. cz. C. I. 136/9 (1)

E d y k t.
Przeciw Tekli Hołubennej zam. Hoło- 

jad i Hryńkowi Hołubennemu, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatwego w Grzymałowie 
przez Maryę Zielińska,, Annę Sarabun i My- 
kietę Holubennego pozew o uznanie prawa 
własności do realności lwh. 195 ks. gr. gm. 
Ostapie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli Hołuben- 
nej zam. Hołojad i Hryńka Hołubennego 
ustanawia się pana Wojciecha Mayera c. k. 
not. w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. C. III. 78/9 (1) (4448)
E d y k t.

Przeciw Semanowi Sydoriakowi z Wo­
łowca, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Ilka Hutyryaka po­
zew o 200 kor. i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 27 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Semana Sydo- 
ryaka ustanawia się pana adw. dr. Dziub- 
czyńskiego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se­
mana Sydoriaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 108/9 (2) (4462)
E d y k t.

Przeciw Maryi Tarasowicz ze Sądowej 
Wiszni, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sądowej Wiszni przez Henryka Birnbau- 
ma pozew o 114 kor. 42 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1909 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Maryi Taraso­
wicz ustanawia się pana dr. Friedwalda 
kand. adwok. w Sądowej Wiszni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryę Tarasowicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia 27 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. III. 2026/9 (B) (4468)
E d y k t.

Przeciw p. dr. Zdzisławowi Dzikowskie­
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego j. 
handl. we Lwowie przez Gedeliego Horo­
witza pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
kwietnia 1909 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. D. Kwolew- 
skiego we Lwowie, kuratorem. /

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1909.

L. cz. C. VI. 146/9 (1) (4485)
E d y k t.

Przeciw Prokopowi Juszczak Michała, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kołomyi przez Petra Tomenkc pozew o znie­
sienie współwłasności realności w Diatko- 
wcach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 22 maja 1909 o 
godzinie 8 rano w sali Nr. 22.

Celem strzeżenia praw Prokopa Ju­
szczak Michała ustanawia się pana Ilka Ju­
szczaka syna Prokopa w Diatkoweach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pro­
kopa Juszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja dnia 29 kwietnia 1909.

(4480)
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Szymeczkowi (sy­
nowi Józefa) przedtem w Lackiej Woli za­
mieszkałemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został de tut. sądu przez 
Judę Diamanda kupca w Bolechowie pozew 
o wydanie nakazu zapłały sumy wekslowej 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Szy- 
meczka ustanawia się pana dr. E. Mantla 
adwokata w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1909.

L. cz. C. II. 162/79 (1), 163/9 (1), 164/9 (1)
(4443)

E d y k t.
Przeciw Rojzie Brandsdorfer, Neche 

Brenner, Barbarze Schullehrer, Sarze Schul- 
lehrer, Izaakowi Leibowi Schullehrer, Jakó- 
bowi Schullehrer, Antoninie Schullehrer i 
Abrahamowi Schullehrer których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesione zostały do 
c. k. sądu powiatowego w Brzesku przez 
Hirseha Wincelberga trzy pozwy o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 99—348 
i 294 gm. Brzesko przez sprzedaż publiczną.

Na podstawie tych pozwów wyznaczył 
niżej podpisany sąd audyencyę na dzień 21 
maja 1909 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu wyż wymienionych ustana­
wia się pana dr. Władysława Cygę adwokata 
w Brzesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 23 kwietnia 1909.

L. cz. E. 644/9 (2) (4303)
E d y k t.

Na wniosek Mikołaja Ferszteja i tow. 
w Zakrzewcach w sprawie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Ottynii przeciw 
Jurkowi Hrycak o 600 kor. zpn., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 9 kwietnia 1909 
liczba czynności E. 644/9 (2), którą dozwo­
lę ao sprzedaż realności dłużnika własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jurko Hry­
cak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana hr. 
Maurycego Mycielskiego w Zakrzewcach.

Tenże kurator zastępować będzie Ju r­
ka Hrycaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 9 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 800/9 (1) (4391)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Seinfeldowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Sarę Seinfeld w Drohobyczu pozew o 
2100 kor. i 2100 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Izydora Seinfelda ustana­
wia się pana dr. Justyna Witza adwokata w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 15 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1010/9 (1) (4393)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Markowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Naftalego Hausmana pozew o wydanie 
wekslowego nakazu zapłaty sumy wekslowej 
900 kor.

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Fichnera adwokata w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stryj, dnia 16 kwietnia 1909.

L. cz. E. 256/9 (1)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Dawida w sprawie egzekucyjnej Min- 
dli Zeilender przeciw niemu o 170 koron 
z pn. ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
Agatsteina i temu poleca, aby praw kuran- 
da bronił sumiennie i gorliwie, dopóki ten­
że się nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 2 marca 1909.

L. cz. Cg. IX. 186/9 (1) (4467)
E d y k t.

Przeciw Sewerynowi Potworowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego cywil­
nego we Lwowie przez Juliusza i Sewerynę 
Łubkowskich pozew o 1587 kor. 92 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała pierwsza audyencya na dzień 27 kwie­
tnia 1909 o godzinie 8‘30, S. 31 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Se­
weryna Potworowskiego ustanawia się pana 
adwokata Karola Podlaszeckiego we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 1142/9 (3) (4481)
E d y k t.

Przeciw Leibie Hirschfeldowi przedtem 
w Leżajsku zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu przez Towarzystwo dyskontowe 
w Rzeszowie pozew o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leiby Hirsch- 
felda ustanawia się pana dr. Goldfarba adw. 
w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. —

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 23 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 78/9 (1) (4508)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Sikora, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. Sądu powiatowego w Podwołoczy- 
skach przez Zofię Sikora pozew o 329 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 18 maja 1909 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Stefana Sikory 
ustanawia się pana adw. dr. Gromnickiego 
w Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 30 kwietnia 1909.

L. cz. 'O. II. 157/9 (1) (4495)
E d y k t.

Przeciw Neuremu Hornowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Chaję vel Klarę Ambos ur. Radziwiller 
z Brodów pozew o uznanie prawa własności 
do parceli budowlanej 1. kat. 1433/2 gminy 
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
maja 1909 o godzinie 8 przed południem w 
tut. sądzie, biurze Nr. 2. •

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana dr. Jakóba By­
ka adwokata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Neu- 
rego Horna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 22 kwietnia 1909.

L. cz. Cg. I. 450/8 (11) (4394)
E d y k t.

P. Iwanowi Poliszczukowi synowi F ili­
pa z Toków w sprawie tocząeej się przed
c. k. sądem obwodowym w Tarnopolu prze­
ciw Iwanowi i Martosze Teslukom o 1198 
kor. 78 hal. zpn., ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 13 marca 1909 liczba czynności 
Cg. I. 450/8 (11), którą dozwolono egzeku- 
cyę przez zajęcie pretensyj przysługujących 
egzekutom u Iwana Poliszczuka s. Filipa i 
innych na rzecz Romana Tarnopolskiego.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Po- 
liszczuk syn F ilipa przebywa, ustanawia się

l w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie pana Matwija Huńkę, naczelnika gmi­
ny Toki.

Tenże kurator zastępywaś będzie Iwa­
na Poliszczuka syna F ilipa w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 13 marca 1909.

L. cz. Cw. 309/9 (1) (4392)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Kotyk z Ustyanowej 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Iwana Woźnego z Ustyanowej 
pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia dzisiejszego wekslowy nakaz zapłaty do 
Cw. 309/9 (1).

Celem strzeżenia praw Iwana Kotyka 
ustanawia się pana dr. Sawinka adwokata 
w Sanoku, kuratorem.

Ciż kuratorzy zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pęłnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 6 marca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm . 84 Stow. II. 1206 (4000 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Chorzelów.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chorzelowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 28 stycznia 1909,
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom w miarę potrzeby, użyteczności 
celu i w miarę funduszów, pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, a to z funduszów, które spółka na 
ten cel gromadzi przy pomocy wspólnej nie­
ograniczonej poręki swych członków; danie 
możności do umieszczenia na procent pie­
niędzy zaoszczęozonych a marnie leżących, 
w ten sposób, że spółka przyjmuje i opro­
centowuje wkładki oszczędności; popieranie 
tworzenia spółek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas twania nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Stanisław Grochowski, 

proboszcz w Chorzelowie przełożony zarządu; 
Jan  Czerwiński, rolnik z Chorzelowa zastęp­
ca przełożonego; Michał Gruszecki, rolnik 
Chorzelowie członek zarządu; Jan Stypa, 
rolnik w Chorzelowie członek zarządu; Sta­
nisław Kuroń, rolnik w Chorzelowie członek 
zarządu; Leon Krempa, rolnik w Ohrząsto- 
wie członek zarządu; Antoni Tomecki, rol­
nik w Maliniu członek zarządu.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią fir­
my (stampilią) kładzie podpis przełożony za­
rządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
wanem przez krajowy patronat.

Udziały członków: 10 kor.
Odpowiedzialność solidarna całym ma­

jątkiem członków stowarzyszenia.
Data wpisu: 20 marca 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, 20 marca 1909.

L. cz. Firm. 97 Spół. II. 474_ (3566)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba_ firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Tarnowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Prokura Jana Derasa urzędnika Towa­
rzystwa zgasła w skutek jego ucieczki i ści­
gania go listami gończymi.

Prokura udzielona: Włodzimierzowi Koł­
łątajowi rachmistrzowi towarzystwa, który 
firmę towarzystwa będzie podpisywać w ten 
sposób, że pod wyciśniętą stam jilią lub na­
pisaną czyjąkolwiek ręką firmą Towarzystwa 
podpisze obok podpisu jednego i dyrektorów 
towarzystwa swoje nazwisko dodatkiem
p. p.

Dzień wpisu: 3 kwietnia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, 3 kwietnia 1909.

(4449 2 - 3 )  L. cz. Cw. 889/9 (3) (4381)



i i
L. cz. Firm. 55 Spółk. II. 224 (3268 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy: Zitter et Lewin.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze­

nie handlu gramofonami, fonografami, poly- 
fonami, aparatami automatycznie grającymi, 
ogniotrwałemi kasami, kosami, narzędziami 
stalowemi i innymi w zakres tego rodzaju 
handlu wchodzącymi przedmiotami, sprzęta­
mi, narzędziami i maszynami, tudzież w ce­
lu wykonywania instalacyi wodociągów i ka­
nalizacji.

Form a spółki: jawna spółka handlowa:
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Neu- 

mann Zitter, instalator i kupiec we Lwowie 
ulica Bzeźnicka N. 18 i Abraham Lewin, 
kupiec w Stryju ulica Hosza.

Zakład filialny: W Tarnowie otwarty 
od 1 lutego 1909 noszący firmę tak samo 
brzmiącą. Do zastępstwa istniejącego zakła­
du głównego są uprawnieni obaj spólnicy 
kollektywnie.

Podpis firmy: Pod napisaną, wytło- 
czonną, stampilią lub wydrukowaną firmą 
mają być umieszczone podpisy obu spólni- 
ków w sposób „Zitter et Lewin w Stryju 
filia w Tarnowie.

Dzień wpisu: 3 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, 3 marca 1909

L. cz. Firm. 87, Strw. II. 810 (3421)
E d y k t.

Zaszłą w uchwale z dnia 24 lutego 
1909 Firm. 46 Stow. II. 810 pomyłkę pi­
sarską prostuje się w ten sposób, że wystą­
pił członek Dyrekcyi Chaim Braw a nie 
Chaim Brand i że członkiem Dyrekcyi zo­
stał wybrany Izaak Kudler a nie Izaak Hudes.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 27 marca 1909.

L. cz. Firm. 193 Oddz. A I. 153. (3679)
Wpis do rejestru handlowego firmy po­

jedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Fabian Hoehstim.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Pracownia 

kamieniarska i rzeźbiarska.
Właściciel (I): Jakób Hoehstim w Kra­

kowie, Bynek główny jako spadkobierca do­
tychczasowego właściciela Fabiana (Feiwla) 
Hochstima.

Podpis firmy (F. Z .): Pod wyciśnię- 
tem stampilią lub wypisanem brzmieniem 
firmy podpisuje właściciel słowami „Jakób 
Hoehstim11.

Wpisano z przeniesieniem z rej. dla 
firm. poj. Tom II. Pag- 17.

Dzień wpisu: 3 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. Firm. 358 Poj. III. 143 (3732)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm- pojedyńezych wykre­
ślono :

Siedziba stow arzyszenia: Lwów. 
Brzmieeie firmy: M. H. Keich. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dom agen- 

cyjno-komisowy.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 16 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

* Oddział IV.
Lwów, dnia 14 marca 1909.

L- cz. Firm. 250 Stow. IV. 83 (3466)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stary Wi­

śnicz.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Starym Wiśniczu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statu tu : Wiśnicz Stary, dnia 1 
marca 1909.

Przedmiot przedsiębiorstw a: Staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków przez a) udzielanie pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie i przemyśle, b) 
danie możności umieszczania na procent za­
oszczędzonych pieniędzy, e) popieranie two­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i pięciu innych członków.
Obecnie w ybrani: Ks. Franciszek Ka­

towski proboszcz w Wiśniczu Starym jako

przewodniczący; Wojciech Musiał rolnik w 
Wiśniczu starym jako zastępca przewodni­
czącego; Józef Adamczyk i Tomasz Woje­
woda rolnicy z Kobyla, Antoni Bienias, 
Franciszek Kowalski i Józef Wątroba rolni­
cy w Wiśniczu starym jako członkowie za­
rządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia : Na tablicy przed lokalem 
stowarzyszenia w razie potrzeby w czasopi­
śmie dla spółek rolniczych wy-dawanem 
przez Patronat. Ogłoszenie Walnego zebrania 
podaje się do wiadomości członków przez 
rozesłanie cyrkularza.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dziesięć (10) kor., jeden członek nie może 
mieć więcej, niż pięć udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 8 marca 1909.
0. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 marca 1909.

L. cz. Firm. 81/9 Stow VI. 52 (3371)
O g ł o s z e n i  e.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 20 lutego 1909 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na podstawie statutu 
z daty Lacka wola 6 stycznia 1909 zawią­
zało się dnia tego w Lackiej woli/stowarzy­
szenie pod firmą: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Lackiej woli, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką“.

Okręg spółki stanowią gm iny: Lacka 
wola i Trzeieniec.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate­

ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności ao umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią:
1. Jan  Szott od Wawrzyńca, rolnik w 

Lackiej woli jako przewodniczący,
2. Adam Rudeński, kierownik szkoły w 

Lackiej woli jako zastępca przewodniczącego;
3. Jan Kabiej, rolnik w Lackiej woli 

jako członek;
4. Jędrzej Gnus, rolnik w Lackiej woli 

jako członek;
5. Maciej Gardecki, rolnik w Lackiej 

woli, jako członek;
6. Michał Hawryszczak, rolnik w La­

ckiej woli jako członek;
8. Józef Hulak, rolnik w Trzeieńcu, 

jako członek.
Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 

Ppd pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor.

• . J e^e.Q ^ o n e k  nie może mieć więcej, 
niż 5 udziałów. *

Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu, bądź w półrocznych ratach wynoszących 
najmniej po 1 kor., ale pierwsza rata musi 
być wpłaconą przy wstąpieniu członka do 
spółki,

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy patronat; ogłoszenie 
zaś walnego zgromadzenia nadto przez roze­
słanie cyrkularza członkom.

Przemyśl, dnia 1 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 500 stow. III. 38 (4476)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa dru­

karzy i pokrewnych zawodów „Pomoc“, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Onufry 
Paszczak i Stanisław Gojawiczyński, obaj za­
stępcy członków Dyrekcyi.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Stani­
sław Szczęścikiewicz i Ludwik Barszczyński, 
drukarze we Lwowie.

Data wpisu: 3 kwietnia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 79/9 Kg. A. 90 (3885)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru oddział A.: 
Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie firmy: Simon Schell explo- 

atacya lasów, eksport i handel drzewa w 
Gorlicach.

Właściciel Simon Schell w Gorlicach. 
Dzień wpisu: 13 marca 1909".

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 13 marca 1909.

L. cz. Firm. 91/9 Stow. II. 98 (3599)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, odnośnie do 
firmy.

Brzmienie’ firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Szerzynach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi Antoni Król u- 
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrano Stani­
sława Niemca, gospodarza i wójta w Swo- 
szowy.

Data wpisu: 22 marca 1909.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 20 marca 1909.

L. cz. Firm. 96/9 Stow. II. 146 (3416)
O b w i e s z c.z e n i e.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy.

Spółka spożywcza funkeyonaryuszy ko­
lei państwowej w Jaśle, stow. zarej. z ogra­
niczoną poręką,

1. Członkowie dyrekcyi Aloizy Welfeld 
i Sylwester Eibel ustąpili.

2. Członkami dyrekcyi wybrano pp.: 
Tytusa Rychlickiego, e. k. adjunkta kolei 
państw, i Franciszka Jtukaczyńskiego, nad- 
konduktora kolei państw, i upoważniono ich 
do zastępstw.

Data w pisu : 22 marca 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 20 marca 1909.

L. cz. Firm. 268 Kg. A. I. 104 (3234)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Dom górniczy K. 

Heinrich i Spka, wyłączne zastępstwo na 
wschodnią Galicyę i Bukowinę gwarectwa 
węglowego Brzeszcze.

Przystąpili: Edmund Moszyński, kandy­
dat adwokatury w Drohobyczu.

W ystąpił: Dr. Oktaw Hlavaty.
Uprawnieni do zastępstwa: Wszyscy 

trzej jawni spólnicy z tern, że którzykolwiek 
dwaj spólnicy będą firmę łącznie podpisywać.

Data wpisu: 12 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 marca 1909.

L. cz. Firm. 498 Stow. I. 203 _ (3845)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Ze zarządu w ystąpił: Zastępca Dyre­
ktora Wacław Żmudzki.

W ybrany: Zastępcą Dyrektora Ludwik 
Winiarz, właściciel realności we Lwowie.

Dzień wpisu: 3 kwietnia 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 46/9 Stow. II./38 (3188)
Wpisano do rejestru stowarzyszenia 

zarobkowego i gospodarczego:
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firm y: Samborski Zakład 

kredytowy w Samborze, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: Samborer Oreditanstalt in Sambor, 
regiestrierte Genossenschaft mit beschrauk- 
ter Haftung.

Data statutu: 28 listopada 1908 i do­
datkowa deklaracya z daty Sambor 11 sty­
cznia 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa:_ Podnie­
sienie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków przez dostarczanie tymże kapitałów, po­
trzebnych do obrotu w handlu, przemyśle i 
gospodarstwie w drodze wzajemnego kredytu.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech członków 

(dyrektorów), których walne zgromadzenie z

pośród grona członków zamieszkałych w sie­
dzibie stowarzyszenia wybiera na lat 6. — 
Na pierwszem konstytuującem zgromadzeniu 
członków założycieli dyrektorami stowarzy­
szenia na przeciąg 6 lat zostali wybrani Sa­
lamon Spiro, kupiec w Samborze, Emil Trie- 
ster, kupiec w Samborze i dr. Joachim Ver- 
staendig, adwokat w Samborze.

Podpis firmy (F. Z.): Uskutecznia się 
w ten sposób, że podpisujący do firmy sto­
warzyszenia napisznej, wydrukowanej lub 
wyciśniętej stampilią, dołączają swe podpisy. 
Do ważności zobowiązania wobec osób trze­
cich potrzeba podpisu przynajmniej dwóch 
członków dyrekcyi.

Ogłoszenia od stowarzyszenia pocho­
dzące będą albo we formie afiszy w miejscu 
siedziby stowarzyszenia do publicznej wiado­
mości podawane, lub też umieszczane w ga­
zecie Samborskiej.

Udział członków: 100 kor.
Odpowiedzialność: Udziałami, nadto 

kwota równającą się trzykrotnej wysokości 
udziałów.

Data wpisu: 1 lutego 1909.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 100 Scow. II. 1000 (4002)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Brzeziny.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Brzezinach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi ponownie wybra­
n i: Stanisław Zawiliński, Franciszek Swięch, 
Ludwik Kotowski, Józef Jezior.

Data wpisu: 3 kwietnia 1909.
0. k. Sąd obwodowy; jako handlowy 

Oddział'IV.
Tarnów, dnia 3 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 269 Kg. A. I. 145 (3235)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych, wzglę­

dnie oddział A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: J. Krimmer i Sp., 

przedtem Rudolf Krimmer.
Zmiana firmy w: J. Krimmer przed­

tem Rudolf Krimmer.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów gumowych i galanteryjnych.
Odtąd właścicielka sama: Józefa Krim- 

merowa na podstawie ustnej umowy zawar­
tej z kuratorem małoletnich Stanisława, Ka­
zimierza i Zofii Krimmerów, byłych spólni- 
ków firmy „-J. Krimmer i Sp. przedtem Ru­
dolf Krimmer" i zatwierdzonej przez c. k. 
Sąd pow. S. I we Lwowie uchwałą z 20 
stycznia 1909 P. VI. 186 98 (135).

Prokurę Józefy Krimmer i Kazimierza 
Jabłońskiego wykreślono.

Dzień wpisu: 12 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 marca 1909.

L. cz. Firm . 36/9 (3363)
Do rejestru handlowego Oddział A. 

w pisano:
Brzmienie firmy: Antoni Szpakowski i 

spóln.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 

nierogacizną.
Forma spółki: jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: An­

toni Szpakowski, Ignacy Szpakowski i Jan 
Mordarski.

Do zastępstwa upoważniony każdy ze 
spólników samoistnie.

Podpis firmy: Każdy spólnik podpisuje 
się własnoręcznie.

Data vrpisu: 6 marca 1909.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 

Nowy" Sącz, dnia 6 marca 1909.

U. en. Firm. 383 Stow. II. 234 (4267)
3 m1HH i ĄO^aTKH flO BIIHCaHHX B ® e  (pipM 

CTOBapnineHB.
B im c a H o  b p eecT p i cioB apH ineH B  3a- 

pióicoBH x i rocno,a,apuH x.
OcijąoK CTOBHpnineHa : Eiópua.
^ i p i r a  3 B yu n T B  : U o siT O B e T o s a p a c T B o  

npeAHTOBe b E ió p ifi, CTO Bapum ene 3apeec-rpo- 
B an e 3 odiresKenoio n o p yK o io .

UAeHH AHpeKpni BHCTynHB: O. Ajie-
KcaHA,ep UB03Aen;Kffl.

UAeH AnpeKgni anSpannił: JIiokLib
UnpMBbCKiH.

,Zl,aTa B n n c y : 5 pŁBiTHH 1909.
I(. K. Cyg, KpaeBBH bko TOproBejmnan 

B y ^ A  IV .
JlBBiB5 3 gBBiTEH 1909.
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L. cz. Firm. 95 poj. I. 78 (4001)
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba firm y : Nagoszyn.
Brzmienie firmy: Baruch Schmindling, 

wyrób okowity i wypas bydła w Nagoszy- 
nie, skutkiem zwinięcia przemysłu.

Data wpisu: 27 marca 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 27 marca 1909.

L. cz. Firm . 5 Eg. A. 6 (8684)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A. dla firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Haczów.
Brzmienie firmy: E. Berglas. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów mieszanych.
Właściciel (I): Eafael Berglas.
Dzień wpisu: 1 marca 1909.

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IY.

Sanok, dnia 16 stycznia 1909.

L. cz. Firm . 171 Stow. I. 245/24 (4004)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie: Sto­
warzyszenie pożyczkow „Wzajemna Pomoc" 
w Chorostkowie, że na walnem zgromadze­
niu z dnia 29 listopada 1908 w miejsce u- 
stępującego zastępcy dyrektora Izaaka Ten- 
nenbauma wybrano Dawida Tennenbauma 
też zastępcą dyrektora.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 marca 1909.

H. en. Firm . 45/9, 99/9 (4197)
Ha niflCTasi npoTOKOfly 3 B H yanm ix  

3ara^iBHHX 3ÓopiB ujiemB Gemich oigaflHOCTH 
i H03HUOK B HepHHTHHi 3 17 HIOTOro 1909 
npnfiMae ca flo eiflOMOcra, m;o BHÓpaHO Ha 
hobo HacToaTe.iBOM 3apafly O. Bo.iOflHMHpa 
KapauescK oro, a HaTOiiicTŁ b juiege ^MHTpa 
HeniTa aaCTynHHKOM HacTOHTeaa d?H.iHiia 
KpanHKy, rocnoflapa b HepHHTHHi, i 3apa- 
flacae c a  b peecTpi ToproBenBHiM npn (jiipai 
CniaKH omaflHocra i ho3hhok b HepHHTHHi 
bhhc, rgo BHÓpaHo b iiicp e /(iiHTpa HeMiTa 
3acTynHHKOM HacTOHTeaa cpHanna Kajnra- 
Ky, rocnoflapa b HepHHTHHi.

R . k . Cyfl OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH 
Biflflia II.

KOHOMHH, flHH 7 flBBlTHH 1909.

H. cn. Firm. 78 stow. III . 270 (8659)
B h h c (fupMH aapoÓKOBOro i rocnoflapcKoro 

CTOBapn m eHa.
BmicaHO flo peeCTpy aapoÓKOBHx i 

rocnoflapcKHx cTOBapHmeHt.
OciflOK CTOBapnmeHH: FopoflHcjiaBHHH.
cpipiia 3ByHHTB : TosapncTBO KpeflHTO- 

B© „liapoflHHH R iii" , CTOBapnmeHe 3apeCTpo- 
BaHe 3 oÓMesKeHoio nopyKoio.

/(aTa CTaTyTy: 22 rpyflHH 1908.
UpeflMeT niflupneMCTBa: cnoayueHe

rocno,a;apcKHX cn a  H.ieHiB croBapmneHH p;aa 
ix  floópoÓHTy uepe3 sefleHe cniatH oro ro­
cnoflapcTBa cniaBHHMH ch.tomh.

H ac TpeBaHH : neo ÓMeaceHHH.
^H peK gna ciwiaflae c a  3 Tpox eutchib: 

cnpaBHHKa, Kacnepa l KHHroBo^pa, bhóh- 
paHHx uepe3 Hafl3Hpaioyy Pafly Ha npoTar 
Tpox HIT.

H a nepme Tpox aiTe BHÓpaHi 3 ic ia a n : 
I le ip o  PyacaK, hko cnpaBHHK, Mnxaiiao 
OaifiHHK, hko KacHtp i H hhhh CaBin,KHH, 
hko KHHroBo^egB, bci rocnoflapi B FopOflH- 
caaBHuax.

niflHHC (jnpMH: npn (fńpMi CTOBapa- 
meHH yMim;em 6ypy tb  n i f l i iH C H  ab ox uaeHiB 
ynpaBH.

OroaomeHH óyflytb BHnoacem b hbo- 
KRHH CTOBapHffleHH.

yfl'iji naemB : oflHH y flia  h.ichbckhh  
bh h och tb  20 KOpOH.

BiflBiuaaBHicTB: oóiieaceHa flo hhtb
pasoBoi bhcoth yfliay.

RaTa BHHCy:. 15 MapTa 1909.
R . K. Cyfl KpaeBHH HKO TOprOBC.IBHHH

Biflflia IY.
•ZLbIb , flHH 14 MapTa 1909.

H. cn. Firm . 48/9 Stow. I. 831 (3597)
B h h c <j>ipMH 3apo6KOBoro i rocnoflapcKoro 

CTOBapHuieHa.
BnHcaHo flo peeCTpy 3apo6KOBHx i 

rocnoflapcKHx CTOBapnmeHB.
OciflOK CTOBapHmeHH: JliniBgi.
H>ipMa 3ByUHTB: CniaKa oinrygaocTH i 

H03HUOK b JlnniBnaa, CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe s HeoÓMeacenoio nopyKoio.

RaTa CTaiyTy: 9 rpyflHH 1908.
n p e ~ M e i  n if ln p n e M C T B a : yflla io B a H e

H 03HHOK, npH H H M a H e  BKHaflOK IflaflH H H H K  i 
n if ln n p a H e  TB o p e H H  c n ia o K  3apoÓKOBHX T a  
ro cno/i,apcK H x cTO B apH m eH B  b o K p ya i c n ia K H .

Hac TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
^ H p eK g u a : O. Teoijii.TB IIIypocicHH, 

napox b JliniBgHK, hko HacroHTeaB, CeMeH 
PycHH FHaTiB, piaBHHK b JliniBgHK, hko 
3aCTynHHK HacTOHTeaa, AHflpefi ReMeiciiH, 
rocnoflap b JIiniBn,Hx, an o  uaeH 3apa/iy, 
BacnaB JlecioK, rocnoflap b JliniBgHK, ano  
uaeH ąapa/i,y i CieijiaH lipoma, rocnoflap b 
JliniBgaK, hk° uaeHH sap a ły .

IliflnHC (jłipMH ( n .  CP .) : C niany nifl- 
HHcye ca  thm chocoóom, m;o ni,a; neuaTKOio 
(jłipMH icaa,a,e niflHHC HacTOHTeaB 3apa,a;y 
B3raa,a;Ho ero 3acTynHHK i o^eH a uaeHiB 
3apa^:y.

OronomeHH Ha TaóangH Ha asoK aan  
cniaKH, oroaomeHH 3araaBHHx 36opiB Kpią 
Toro poeicaanóM oóiacHHKa.

Y fl;'ia uaeHiB : y^ ia  bhhochtb 10 Kop., 
hkhh MoacHa cnaanysaTH b niBpiuHHx paTax 
no 1 Kop.

BiflBiuaaBHicTB HeoÓMeaceHa.
/(aTa BHHCy: 20 MapTa 1909.

Hj. k. Cy,a; OKpyacHHH hko ToprcmeaBHHH
Bi/t/ua II.

BepeacaHH, 18 MapTa 1909.

H. cn. Firm . 263/9 Stow. II. 89 (4103)
O r o n o m e H e .

OroaomyeTB c a , m;o CTOBapHmeHe 
„PycKHii HapoflHHH /J,iMu, 3apeecTpoBaHe 
CTOBapameHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKoio b 
rHHanri;ax, Bnńpaao b Micge ycTynHBmoro 
BoHTexa CaBigKoro, uaeHOM TpeTHM ynpaBH 
MaKapna KyanHHua a 3aCTynHHKaMH łBaHa 
EepeKOTa i HicoBa XoMy, rocno,a;apiB 3 F hh- 
ann;B,

Hj. K. Cyfl OKpyKECHHH hko TOprOBeaBHHH
Bi^flia II.

TepHonias, ^hh 30 MapTa 1909.

H. cn. Firm. 213/9 Stow. II. 98 (4111)
O r  o a o ffl e h e.

Hj. k. Gyp oKpysKHHH hko ToproBeaB- 
hhh  b TepHonoan oroaomye, m;o BnncaHO 
po peeCTpy CTOBapnmeHB 3apo6KOBHX i ro- 
cno^apcKHK :

b pyópHgi III. „CniaKa oiga^HOCTH i 
H03HHOK b BoaiciBn;ax“, CTOBapameHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio. 

b pyópHgi IY . BoaitiEfii; 
b pyÓpHgi Y I. CTOBapameHe Toe no- 

aaraeTB Ha CTaTyTax 3 flara Eopm,OB 9
MapTa 1909.

Ipiaeio CTOBapumeHa gctb yfliaioBaHe 
H03HU0K i noMim;oBaHe hp npogeHT rpomen 
3aom;afl3KeHHx a BiciHUH niflnnpaHe TBopeHH 
cniaoK i 3apo6KOBHx Ta rocnoflapcKHx cto- 
BapnffleHB b 0Kpy3i cniaKH.

3apafl CTOBapameHa 3aoaceHHH i3 cai- 
flyioUHx naems: Bacnaa Eacapaón, & e p a .  
EypTHuaKa, Bacnaa 3Bapaua, IsaHa Eko- 
Bis i ^efla  JKoaoóaHioKa.

4>ipMy CTOBapameHa niflnHcye ca b 
to h  cnoció, m;o nifl neuaTKOio (jjipiin Kaafle 
niflnn c HacTOHTeaB 3apafly, B3raaflH0 ero 
3acTynHHK i ofleH a uaeHiB 3apafly.

OroaomeHH CTOBapameHa ÓyflyTB yMi- 
m;0BaHi Ha TabangH nepefl HBOKaneM cniaKH 
a oroaomeHH 3araaBHnx 3ÓopiB KpiM Toro 
noflaBaHi flo BiflOMoera uaeHiB po3icaaHeM 
oóiacHHKa i oroaomeHGM b

IIopyKa uaeHiB gctb HeoÓMeaceHa.
Ej. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproseaBHHfi 

Biflflia II.
TepHonias, flHa 23 MapTa 1909.

B. cn. Firm . 86/9 Stow. II. 89 (4106)
O r o n o m e H e .

Ej. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBeat- 
heh  b TepHonoan oroaomye, m;o BnncaHO 
flo peeCTpy CTOBapHmeHB 3api6K0BHx i ro- 
cnoflapcKHX:

■ b pyńpnri;! II I . „ToBapnciBO KpeflHTO- 
BO-rocnoflapcKe PycKa Kaca", CTOBapameHe 
3apeecTpoBaHe a oÓMeaceHoio nopyKoio, b 
y  aamKiBflHK-IOpHflHKa,

b pyópHgi IY. CTOBapnmeHe to to  o- 
nnpae ca  Ha CTaTyTax 8 flaTH yaainKiBn,i 
25 ciuHH 1909.

Ipiaeio CTOBapHmeHH e cnoayuHTH ro- 
cnoflapcKi cn an  cbo!x uaemB flaa  i'x flo- 
ópoÓHiy a flo nepesefleH a cei g ia n  fiyfle 
CTOBapameHe:

a) KynoBaTH, apeHflyBara i MaHMaTt 
ńpyHTa i óyflHHKH b n,ian BefleHH cniaB- 
Horo rocnoflapcTBa, cniaBHHMH cnaaMH cboix 
uaemB b ix xoceH ;

6) yp aflacysara  CKaaflH (Maba3HHn) 
HapHfliB rocnoflapcKHx, HaB03iB, aóiaca, Ha- 
cihh i HHfflnx 3eMaenaofliB flaa cboix uae- 
His Ta b ix  x o ceH ;

b) npoBaflHTH flaa cbo1‘x uaeHiB Top- 
roBaio cpeflcraaMH hohchbh i npeflMeTaMH 
noTpiÓHHMH flaa floManmoro i  p iatH nuoro  
rocnoflapcraa, flaa peMecna i npoM acay cboix 
n a e m s ;

r)  aaHMara ca neperaopiOBaHeM npo- 
AyKTiB rocnoflapcKHX cboix uaeHiB i npofla-
2CHIO BHTBOpiB CB01X HHemB

ń) npHHMara KaniTaan flo oóop o iy  aa 
ycaosaeHHM onpogeHTOBaHeM;

fl) y fliaa ra  anm e cboim , uaeHaM fleme-1 
s i i npHCTyuHHx no3H<roK Ha niflHeceHe ix ! 
rocnoflapcTBa a6o npoMncay.

y n p a s y  CTOBapameHa ÓyflyTB Becra  
caiflyioui Tpn uaeHH :

1. O. MaKapa KapoBeflB, hko cnpaBHHK,
2. AnaHifi BaHKOBCKHH, hko Kacnep,
3. łBaH CiHBKeBHU, hko KHHroBOflenjB, 

bci 3 yaamKOBenB.
YnpaBa óyfle niflnHcyBaTH CTOBapn- 

meHe b to h  cnoció, m;o npn (pipMi cTOBa- 
pnmeHa yMim;eHi ÓyflyTB niflnncn flBox 
uaeHiB ynpaBH i ce e ycniseM BaacHOCTH 
30Ó0BH3aHB CTOBapHffleHH.

3araaBHi 36opn CKaHKye ca nacBMeH- 
hhm oroaomeHeM, aice HaaeacaTB npHÓnra 
Ha npH3HaueHiH Ha ce TaóangH Ha aBOKa- 
an  CTOBapHmeHH i aóo po3icaaHeM oóiacHH- 
Ka bcim uaeHaM CTOBapameHa aóo OflHopa- 
30BO OrOacCHTH B OflHia 3 HBBIBCKHK HaCO-

nnC H H , HKy 03HaunTB Hafl3npaioua Pafla 
(§ 44 CTaT.) b oóox cayuaax m;o HanMeH • 
m e Ha siciM (8) flHiB nepefl peuHHgeM 3a- 
raaBHHx 3óopiB.

3a 3oÓ0BH3aHH CTOBapameHa BiflnoBi- 
flaioTB uaeHH He anm e cboim yflinoM, ane 
KpoMi Toro TaKOHC flaaBmoK) kbotok) flo 5 
pa30B0'i bhcoth 3aHBaeHoro yfliay o CKiaB- 
KO Ha noKpHTG 30ÓOBH3aHB ToBapHCTBa He 
BHCTapuHaoÓH MaHHO ero b pa3i aiKBiflan,H'i 
aóo ynaaoBTH CTOBapameHa.

Ej. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBeaBHHH 
Biflflia II.

TepHoniaB, p su  16 MapTa 1909.

Doniesienia atne.
VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Związku kredytowego w Komarnie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 25 maja 1909 

o godzinie 2 po południu z następującym 
p o r z ą d k i e m  ( k i e u y o i :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek- co do rozdziału czystego 

zysku za r. 1908.
4. Wybór uzupełniający 3 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Przewodniczący: Sekretarz:

Stanisław Bal m. p. Dr. Franciszek Radiewski m. p.

n a

l!wyciajne Wolne Zgromadzenie
członków Towarz. wzajemnej pomocy ziemian we Lwowie,

które odbedzie się 
w  s o t o o i ę  d n i a .  2 2  m  a j  a .  1 9 0 9

0 godzinie 6-tej wieczorem w sali obrad Gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie z następującym

p o r z ą d k i e r a  o l o r a d :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok administra­
cyjny 1908.

2. Wnioski Komisyi rewizyjnej co do przyjęcia zamknięć rachunkowych
1 bilansu, oraz udzielenie Dyrekcyi absolutor yum.

3. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1908.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi o bieżącym stanie spraw Towarzystwa.
5. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie przeprowadzenia rozwiązania
6. Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej 
Towarzystw! wzajemnej pomocy ziemian we Lwowie

Albin Rayski. 
Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematogranczny

„ U  R A M I  A "  '
w FILHARM ONII LW OW SKIEJ

( F i l m y  O e s e r a  Sfcoyal-jBio € « m p .)
T y l k o  n i e d z i e l a  9  m a j a  (o godz. 4-tej i o pół do 8-mej wieczorem), p o ­
n i e d z i a ł e k  1 0  m u j i  (o  godz. 4-tej po południu przedstawienie popularne, 

z koncertem orkiestry wojskowej, cenyx zniżone).

P R Ó C H N U :  '
1. Koncert.
2. W kraju Lapończyków (obrazy północnej przyrody).
3. Słoneczne i powietrzne kąpiele (sport i hygiena).
4. Pierwsza laseczka (humoreska).
5. Historya serca (widowisko sceniczne w 12 obrazach).
6 . Egzotyczne tańce.
7. Dwaj bracia (obrazy sceniczne z życia).
8. Modernistyczna polieya paryska (senzacyjny tric).
9. Koncert.

10. Polowanie na psy morskie.
11. Jak lalki przychodzą na świat? (obrazy przemysłu).
12. Roztargniony cyrulik (farsa).
13. Drogi okup (sztuka w 12 odsłonach).
14. Kochliwa dusza (humoreska).
15. Serenada z przeszkodami (komedya).
16. Piękna kwieciarka (film artystyczny).
17. Orkiestra.

K / s M e g o  t y g o d n i a  m o w y  p r o g r a m .

W poniedziałek 10 maja (o godz. 4-tej po południu) przedstawienie popularne 
z prelekcyą W. S k a l s k i e g o :  „0 języku międzynarodowym ESPERANT0“

(z obrazami świetlnymi).
Ceny miejsc na nonieflziałtowe przedstawienia popularne z preletcya, zniżone do połowy.

Kasa otwarta codziennie od 3 --6  po południu. W niedziele, święta i  poniedziałki
od 10 rano.

Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza



T e l e f o n  4 5 3 .  T e l e f o n  4 5 3 .

jtiiastowe Biuro

c. i  kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

Wydaje :

BILETY zestawialne kombinowane-okręźne
  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
9 0  do 1 2 0  dni. — -- —=

BILETY zestawialne w jednym kierunku
- na niemieckich kolejach z ^ważnością

4 5  dni. = ~ '

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
—_____  stacyj w kraju i za granicą. =

Asygnaty na miejsca w wagonach sypiahTch.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na prow incyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= .- = i podaó dzień od którego bilet ma być ważnym. ~   :

Adres telegraficzny: „Stadtbureau", Lwów.
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za przedsięb iorców  w szelkiego rodzaju najko rzystn ie j sk łada '

LISTftEDNi BANKA ŚdCESKYCH SPOftITELEN
F i l i a ,  w e  L w o w i e ,  « ? . .  S y k s t u s k a  1 .  1 5 .
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

I I s i o r M i a c y e  w sprawach prywatnych, urzędo­
wych, handlowych, przemysłowych: zastępstwo 

interesów prywatnych w lwowskich urzędach, insty- 
tucyaeh, załatw ia punktualnie i dyskretnie A jencja 
Wywiadowcza, Lwów, Ormiańska 30.

L w ó w , w.t= H e tm a ń a k a  4 . 
Nalwiększv msiifczyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 eprzedsje stare  srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

A i s s e i i c j j n B e l l

Naśladujący dzwo­
nek elektryczny. Do
jakichkolwiek drzwi 
z łatwością przymo­

cować go można.
Szt. 3 X..' 3 s z i  8 K, ioay fabryczny skład 
Odsp.zec afacyw '.i-  
bat. Prospekt* v™ 
sy ła  g rs tis  LLiGW ,C 
HALSKł Lwów, Akt.-

SPECYALNE SUPERFOSFATY pod kartofle 
i buraki, SALETRĘ chilijską i SÓL potasową

poleca pod wiosenne zasiewy

Towarzystwo aKcyjno flla Przemysłu Mmm
we Lwowie, ul. Akudeuiteka 8.

i

F R A a rC IS iK E fS ; M E W C S I M  
Lwów, Chorąźczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów crkiestralnyoh, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je­
dyny w . kraju na 
większą sk-ifę załtt-

demicka 6,

1 ';r.trun:jntów «ił<?soego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

1 w " “
csac o w

s=£=;

B a ‘e r o  i— : 
>—=d fc=3 

e r o ’ 
c o ’t>J3

P S F iiS ilcz iM se ł 19 sierpnia 1908 w Zakładzie zdro- 
jowym w Krynicy kolczyk o trzech kamieniach 

iinitacyi brylantowej. Bliższa wiadomość w Zakładzie 
zdrojowym w Krynicy.

Helical-Prem ier
Każdy rowSr przes nas dostarczony Jest

kawałkiem precyzyjnym pierwszej klasy 1
o niezawodnej budowie, najlepiej wy­

kończony, o lekkim chodzie.
Ncszo w arstiity pozostają w stosunku

11 z największymi fabrykami 11 
■ ■ świata w Coventry i Boss. * «

Csnuiki darmo ! opłatnie.

Zastępcy: Fotous Eoseitmaiiu, Lw ów , 
N ł e s e n  H a u s e r ,  T a r n o b r z e g .

Z l i m t  NAGHNER o f l t f t - i& i ta i
Lwów, ulica Sobieskiego i. 7,

poleca okulary, ewikiery i wszelkie szkła kombino­
wane, wedle recept P. T. Lekarzy. Instalaeye dzwon­
ków elektr. i gromoehronów, oraz reperacje  usku- 

l  tcczniaiii szybko Motorki parane do uriów u au k iw y fl I 
d la dorastającej iua..; <m k.

ia  u r n a
na bardzo dogodnych wa­
runkach od 10 kor. m ie­

sięcznie poleca

l m K Ł i f i ,
Sykstuska 29.

Bok założenia 1870.

Prospekt za nadesłaniem 5 hal. 
marki i za podaniem stanowiska 

gratis.

Realność

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do publi­

cznej wiadomości, że Kółko rolnicze 
w Niewodnej zostało rozwiązane.
Niewodna, p. Wiśniowa n. Wisłokiem, 

6 maja 1909.
Ks. E. Gfatzel.

ęlładsjąca się z dwóch drewnia­
nych nowych domów o ośmiu. po­
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania. na LewaMówce — 
(sa. rogatka Gródecką).

Wiadomość w  m iejsca w  
sklepie K ó łk a  R^Inicsseg©.

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów • pięknej iilustraeyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „Ziarna* zawiera powieści, noweile, poezje, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: ? Jkesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie' 18 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ -  „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ — „ kwartalnie 4  „ 50 „

Redakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.
G ł ó w n a  E k s p - e d y c y a  n a  :

Biiio t a i l i  s. S o M o is tie io  Lwów. Pasat H u n u t  1.9
^ r e r L - a n a ^ r a t o r s a ^ r  „ G - a z e t y  L w o - w S M e j “  p ł a c ą , :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincji 3 kor. 60 hal.
■as

B t T f A T  TT* M A G D E B U R G  — B U C K A U .  
a W  Filia w Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, H ruby & Comp.
daw niej W ład ysła w  H e m e k sza  w e L w o w ie.

Ł o k o m o M k
na parę
nasyconą 
600 koni

Przewozowe 
oraz sta

patentowane do przegrzanej pary o sile 10 
parowych.

Najekonomiczńiejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 
dla celów przemysłowych i rolnictwa.

Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.
Zużytkowanie każdego materyału opałowego. W ykorzysta­

nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

D ostarczona p ro d u k c ja  z wyż p ó ł m iliona  H P .

s n s m m ł a n m m

T

hSft

G. K. | | |  UPRZ.

rzystwo Ubezpieczeń
DRIATICA DI SICURTA
w  T r y e ś c ie

założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące 
G a l i  e s y  i  i  n a  !Bu££ :o '3 srix i.ió  przyjmuje:

M

1. UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami 
i najniższą premią w rozmaitych kombinacjach.

2. UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopłodów 
i t. d., OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye.

8. UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM.
Fundusze gwarancyjne zwyż 127 milionów K.
Zapłacone sztody od założenia Towarzystwa zwyż 613 milionów, 
z dniem 31 grudnia 1907.

H  4- UBEZPIECZENI): ZIEMIOPŁODÓW (p GRADOBICIA na rachunek rĄ Towarzystwa tła ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego
q  „Meridionale" w Tryeście

□  przyjmuje GENERALNA AGENCYA

§  C. iiiprzyw. H iu n io n e  Adriatifca di S i e n n a
Q we Lwowie, pl. św. Ducha 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12,, — Telefon Ijłr. 527.


